
NI ECH ŻYJE 
SOCJALIZM

Wl ECH ŻYJE _  
P Z Ą D  ROBOTNICZY
I W ł O S C I A Ń S K I

© B O T H  I K

W  c e n t r a l n y  p  p  '— organ r jJ r * o -
P R O L E T A R I U S Z E  WS Z Y S T K I C H  K R A U Ó W i Ą C Z C l  E  Si ę *

5 4 l a t a w s 4 u ź b i e 1
HiEPODLEGtOŚCl 
1 S O C J A L I Z M U .

W Y D A W C A ' 
P A D A  M A C Z E L N A

i ?. ?. S.

Nr. 27 (1471) -  Rek 54 WARSZAWA, ŚRODA, 28 STYCZNIA 1948 R. (A) Cena numeru 3 ziole

Stolica W ęgier irita 
polską delegację rządową

R irraP FS Z T  fPA.PI W poniedUa- ski stwierdzi* m.ia.: „Jesteśmy Awm- 
BUDAPŁSZl (P. i e naai prroBkowie, którzy poc bo­

tek 26 btn przybyła ra  W«jgr7 P°! j f e v  
sit# delegacja nrądowa dla pod.pi«an'» d*i« 
konwencji o współpracy kuliuraJnejo wsp

tiędiy Polską s  Węgrami.
Gości polskich wiiaJi: m>«- oświaty 

Ortutay, przedstawiciele afer rządi>- 
wych, 7w. zawodowych, świata nauk., 
prasy, Polonii węgierskiej, oraz pc’se 
R.P w Budapeszc.e dr. Fiderkiewiez 
i  eeiorakowi* poselstwa.

M'b . Ortutay w imieniu «*«*«gości 
100

wansf-w ludowych pod wodzą 
Józefa Bema, gem. Demfc'Askicg© i 
Wysockiego na waszej zieani toczy:! 
bój za wasgą i naszą wolność prze­
ciwko despotyzmowi i zaborczym dą­
żeniom niemieckim. Po gruntownych 
rmfanach, które w wynika zwycię­
stwa nad niemieckim faszyzmem, do­
konały się w waszej ojczyźnie, znale­
źliśmy się na wspólnej drodze*".

W godzinach wieczornych członko­
wie polskiej delegacji rządowej wpi­
sali się do księgi elicencyjnej u pre-

ZSRR udzielił Polsce kredytu 
na sumę 450 miln. dolarom

Oficjalny komunikat polsko-radziecki

Aktyw spółdzielczy stolicy

gięrsk ego powita! sorceczm*
polskich i stwierdził, że tak, j®k .
lot temu Polska i Węgry walczyły zydenta Republiki Węgierskiej, 
wspólnie o wyzwolenie, tak i diziś j Uroczyste p o d d a n ie  konwencji 
iwrne Węgry i Polska stoją razem w i kulturalnej nastąpi w sobotę W przy­
walę* o demokrację. I szły poniedziałek delegacja polska

W  odpowiedzi tow. min. Skraeaznw- uda się « powrotem do kraje.

D epesza tout. Cyrankiewicza 
uj 30-lecie poutstania USRR

w ok , ,«  30 rocznicy powstania | cjalizmu- D aś bliżsi sobie, niż kiedy-' 
USRR tow. Premier Józef Cyrarikie-1 koiwiek. pamiętni na straszliwe j  
w-icz wystosował do premiera USRR
p. D. S Korot-czsnko depeszę nar,tę
pującej treści:

W  dr. iu 30-ej rocraicy pofestania
Ukraińskiej Republiki Radzieckiej 
orzesyłaia Panu, Panie Premierze i 
Narodowi Ukraińskiemu serdeczne 
życzenia w imieniu swoim 1 Rządu 
R z e c z y p o s p o l i t e j  Polskiej.

Naród Ukraiński, od wieków są­
siadujący z narodem polskim, uzy­
skał dzięki W ielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej możność zbudowania 
swego bytu państwowego i w ciągu 
lat trzydziestu przekształcił swą Oj­
czyznę w kwitnący, bogaty kraj «o-

czenia zadane obu naszym krajom 
przez faszystowskie hordy, łączymy 
się z bratnim narodem Republiki U- 
kraińskiej we wspólnych dążeniach 
do zapewnienia pokoju.

We współpracy naszych narodów 
widzimy gwarancję odbudowy i dal­
szej rozbudowy naszyci: krajów,
gwarancję naszego ogólnego bez­
pieczeństwa i pokoju.

(—) Józef Cyrankiewicz 
Depeszę z okazji rocznicy wysłał 

również min. Spraw Zagranicznych, 
tow Zygmunt Modzelewski do p. D. 
Z. Manuilskiego, min. Spraw Zagra­
nicznych USRR.

15 stycznia br. przybyli do Moskwy prezes Rady Mini­
strów R.P. J. Cyrankiewicz, wicepremier W. Gomułka, 
minister Przemysłu i Handlu H. Mmc i inne osoby urzę­
dowe.

W  rozmowach, które miały miejsce między prezesem 
Rady Ministrów ZSRR J. W. Stalinem, ministrem Spraw 
Zagranicznych W. M. Mololowem i ministrem Handlu Za­
granicznego A. I. Mikojanem z jednej strony a polską de­
legacją z drugiej strony, rozpatrzone; zostały ważne zagad­
nienia polityczne i gospodarcze, interesujące oba państwa.
W toku rozmów omawiano Związek” Radziecki dostar-

aktualną międzynarodową sy- Czać -bedzie Polsce: rudy że-

% uo. n iedzielę w  salt „S p o łem “ odbyty  się obrady 
warszawskiego ak tyw u  spółdzielczego. (Film Polaki)

Gen. Franco ofiaruje broń  
Arabom uj Palestynie

JEROZOLIMA (SAP). Dziennik ży­
dowski „Misztnar" donosi, że przed­
miotem rozmów. Jakie przeprowadził 

.-JtopsiMc. generator Hiszpanii * królem 
Trunsjordanil Abdullahem w grudniu 
ub- roku była sprawa pomocy, Jaką 
Hi .:pa«5a ofiaruje państwom arab­
skim.
Pomoc ta polegać ma m. in. na do­
stawach broni dla Arabów palestyń­
skich. jak również na wysyłaniu do 
Palestyny ochotników hiszpańskich 
J marokańskich.

LONDYN. (PAP). Do powstającej

obecnie armii arabskiej żglóśiło. się 
ochotniczo ponad 2000 ■ brytyjskich 
żołnierzy i oficerów.

r t  i-: ;• '■ ki i ‘ ■ -f. , I
Konferencja rządów
państw arabskich?

KAIR (Obsł- wł.). Mimo wielókrot-

Przemóirienie Bevina 
nie służ}) sprawie pokoju

Oświadczenie Rzecznika Rządu R. P. j ący. p . Bevin tłum aczy zaniepokojo-
Na wczorajszej konferencji w  Ministerstwie Spraw Zagranicz­

nych, w  związku z pytaniami dziennikarzy na temat stanowiska 
Rządu Polskiego wobec ostatniego przemówienia min. Bevina, Rzecz­
nik Rządu minister pełnomocny, Wiktor Grosz, powiedział, co na­
stępuje:

Nie widzę powodu, aby przypisy- ]  -------------- --------
wać przemówieniu p. Bevina, z k tó- więzów współpracy* m iędzynarodc- 
rytn ta k ,.bardzo harmonizuje prze- wuj.
mówtopia p: C h u rch ill^  jakieś „przej m  fle , Bevina ^  
łomowe znaczenie . Wymowa jego p „!ski nie ’ zaw ierają nie t

:eń, staw ia kuks -Kropek nao  ,,tr. ; ^  entuzjązmówi 'miłiońćiw prostych
Stosunek Rządu R. P. co wszelk.ch j^ ^ i ,  odbudowuje się własnym wy- 

prób podziału św iata na bloki jest E;)k ;ern na w łasną modłę i nie chce
powszechnie znany. Rząd R, P. uwa- podporządkować się planom sprzecz-

' i interesem

,-, , . lumińram, azbest, samochody,dow. 26 stycznia podpisano u- traktory j {owa "
mowę o wzajemnych aosta-, „ . , . " , , .
wach towarowych na okres ! , Zf  ^ e j  s^ony PoLska będzie
1948   1952 r dostarczać Związkowi RatLzie-

Ł | ckiemu: węgiel, koks, wyroby
Umowa ta ustala podstawo- włókiennicze, cukier, cynk, wy-

j we kontyngenty wzajemnych roby stalowe, tabor kolejowy,
j dostaw towarowych na łączną ( cement i inne towary, 

sumę ponad 1 miliard dolarów. | Jednocześnie z  corocznym
precyzowaniem podstawowych 
kontyngentów*, ceny ustalone 
będą na podstawie cen świato*. 
wyeh.

20 stycznia została również 
podpisana umowa „o dosta­
wach dla Polski na warunkach 
kredytowych urządzeń przemy­
słowych”.

nej opinii światowej dyktowaną1 ^a. p od staw ie  tej u m ow y  
przez St. Zjednoczone politykę roz- Zw iązek R adziecki doslarczać  
bijania świata i budowania btoku za- b ęd zie  P o lsce  su k cesyw n ie  W 
chodniego, tego bloku, którego cemer. ok resie  1948 — 1956 r. urządze- 
tem  będą Ńiemcy Zachodnie. Tłuma- n ia p rzem ysłow e, a w  szczecó l-  
cząc tę skazaną n« niepowodzenie n o śd  ^  r,OWej w ie lk iej huty, 
politykę, m in Bevm uznał za mc- •„ J 3
żliwe zaatakować Polskę na odcinku energetyczne, urzą-
naszych spraw wewnętrznych. ) y zenjs dla fabry k ch em iczn ych , 

Odrzucamy wszelkie insynuacje m. (n aw ozy  azotow e, soda, karbid  
tehtót decyzji Polski odnośnie planu dd-h  a tfikżo urządzenia d!a 
iyjąrshalja, Wydąje papo gi<* nato- przem ysłu  m etalow ego, w łó-  
ihiast,^ żó W  p&Asiw&i które wzięły k ienn iczego  i innych  gałęzi 
udział W tzw. planie Marshalla, mu- przem ysłu  oraz urządzenia dla 
szą dzisiaj tłumaczyć się przed wła- od b u d ow v m iast i portów  
sną opinią publiczną, szczerze zanie-1 v „  , j  1

śzYe r z v T PrZ^ ł Ó7 C° TaZ P° WS2echnłe3lża taki podział za niebezpieczny dla ^  - z saw er e n n o ^  
kon fere^ i! k ró --P-rZy<,0 Wy^ a '  spraw y budowania trw ałego pokoju, j polski

tóvrnej konferencji królów i prezyden- j p ^ y k a  -'nasza — polityka współ- j
SS.Tr 1 r * ł l  r r n - t  r * ! n  1 . .  .  .  r . __________ • *państw arabskich. Konferencja ; pracy 2e wszystkin)j państwami, któ- Wylpszczony przez p. Bevina plan

ta ma być w całości poświęcona spra 
wie Palestyny.

Robotnic}) P olacy amerykańscy* 
p r z e c iw  p o l i ty c e  USA

Komisja Centralna Zw. Za wodo-1 
Sianów Zjednocro.

i pominął — wierzymy, że tylko chwi­
lowo — naglące potrzeby Polski, któ-

WyCh mranoYa^ uchwalony przez rt>- j ra na ołtarzu wolności złożyła bez wa­
r n i k ó w  p o t ę g o  p o c h o d z e n ^  z g , !

USA i w y s ła n y  d o  p re z y d e n ta  I r u m a

n a  i d o  K o n g resu  • .
Kongres R o b o tn ik ó w  Samochofl.

2 t A ,i.n rc -m ,. N• > _ '? * ? >  « •  .

hania —życie 6 i pół miliona męż­
czyzn, kobiet i dzieci.

Uważamy, że wszelkie pożyczki USA 
— w gotówce i sprzęcie — należy 
przeznaczać na przyspieszenie odbu­
dowy przemysłu tych narodów, które 

powodu wojny i okupacji

re  pragną z nami współpracować na ' Związku Zachodniego nie służy ani 
gruncie wzajem nego poszanowania i sprawie pokoju, ani spraw ie Europy, 
suwerenności -  dowodzi, że zm ie- 3«i rozwojowi i niezależności, 
rzam y w praktyce do zacieśnienia Dziwi nas ogromnie fakt następu-

Państwa skandynaw skie 
odrzucają projekt unii celnej

Krptigka propozycji Bevina

niemieckiej. Nalomiasi przemysł nie*
Vtiani‘c ołij.• - ^ pracowników miecki n.e powinien być rozbudowa*

galów ’reprezen "Lh0<j0Vl.ego Stanów ny poza granice wewnętrznej kóniecz- 
przemysto ®a ^ ^ 0 0  delegatów ' ności gospodarczej Niemiec1*,
Zjednoczonjc Memoriał domaga się w dalszym cią nie mm. Bevina w Izbie Gmin spol-i Pracy .pragnie,prowadzić politykę so-
Polaków. . , ! gu zbadania i zrewidowania przez * * " : •* " * " '"  -

Memoriał " J uboiewaniem i trorshn, koogres polityki USA wobec Nk-

ł*l»n otworzenia bloku państw zachodn’o-enrnpc.tskich. przedsta­
wiony ostatnio prze# Rełina, społkał się z ostrą krytyką nawet w tych 
państwach, które biorą ndzial w reailzacji piana. Marshalla. Prasa 
szwedzka stwierdza, że państwa skandynawskie nie zwiążą się żadną 
aulą celną,

(PAP).SZTOKHOLM Przemówić- i ■

Kongres USA„Stwierdzamy 
że n’edawno zwołany sn;ec, oraz niepodejimowania żadnej 

akcji w sprawie rewizji obecnych 
granic polski.

I Zjazd spółdzielczego aktgum  
w o j e w ó d z t w a  warszawskiego

.Sp&’em11

kało się z licznymi komentarzami cjalislyczną,. to musi uznać, że W. Bry 
prasy szwodakiejL która krytycznie ( tania nigdy nie znajdzie gwarancji 
zareagowała na projekty brytyjskiego j trwałego pokoju w „polityce, która by 
ministra. Najpoważniejsze dzienniki j nie obejmowała uregulowania stosun- 
szwedzkie zwracają jednomyślnie u- ków ze Zw. Radzieckim, 
wagę, że Szwecja nigdy nie będzie ( Pisma konserwatywne w korespon- 
mogła przystąpić do planu Bevina. | denCjach z Waszyngtonu nic ukrywa* 

| Równocześnie w dziennikach podlfre-1 Ją wcale, że plan Bevina zesłał przy- 
| śla się, i® zupełnie nieaktualna jest j gotowany pod egidą St. Zjednoczo- 
j sprawa unii celnej nie tylko pomię- j nych. „Observer11 podkreśla że prze- 
• dzy Skandynawią a innymi państwa- • mówienie Bevina wzmocni pozycję

W dniu 25 bm. w  aali , ;e l.  gresu Spółdzielczego,
odby! się I Zjazd akT̂  o a rtii Żerkowski. Stwierdzi. w a r s z  I m i e n i e m  p a r t i i  
czego Woj. 5_arp p R SL j PSL za-

w ynikającą z uchwał jesiennego Kon mii [ecz r6wnież pomiędzy samym 
gresu Spó dzielczego, om ów ! prezes krajami skandynawskimi, 

wszy, że jedną
z podstaw rozwoju powojennej spół- Stanow isko N orw ecii 
dzielczości stanowi pozytywny do

i Ja- 
„Spo- 
i tow-

Ludowych PPS, - •■--< . kj ,Sl ) .
gaił obrady poseł Kurp. -

D o  P r e z y d iu m  z o s ta l i  ^ z e n t ^
M. O. N..gen. Pohszczuk. ^
tow: Edm und P s z c z ó i k o w s k i

kub K r a j e v z s k i ,  z  PPS Pr 
!em“ tow. Jan  /e rk o w sk ^
. Ś w i ę c i c k a ,  z SL mm. G r u b e c k i ,

PSL o b .  W a r o w n y .  z o s t a ł y  t r z y  c ó w  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  u z u -
p r e z e s a  p e l n i a l o  szczegółami refera ty  podsta 

G r u b e c k i e g o  w o w e .  __________________ _

L 3 S - R e f e r a t  , o o , .  C u . t k .

niej stosunek Rządu Ludowego, pre­
zes Żerkowski ty skrócie historycz­
nym podkreślił w ielki w kład PPS w  
rozbudowę tego sektora gospodarcze
go.

Po referatach rozwinęła się dłuższa 
dyskusja, w  której kilkunastu mów

OSLO (SAP). Norweski inin. awaw 
zagr. Lange oświadczył na konferen 
cji prasowej, te  nie przypuszcza, aby 
doszło do zawarcia unii celnej mię­
dzy państwami Europy północnej. M i-!

pokojoną znanym powszechnie roz-1 7 ,̂ °,3 r-jC!e !Ycb dosła"W
wojem wydarzeń. | ^wi^azcK Hadziccki zgodził się

Opinia polska śledzi z  całym spo- Udzielić Polsce średnio-termi- 
kojem krzątaninę dookoła bloku za- nowego kredytu w wysokości 
chodniego w pełnym przekonaniu, że do 450 milionów dolarów, 
wyzwolone w wyniku zwycięstwa Poza tym rzad radziecki zgo- 
nad faszyzmem potężne siły pokoju dził sie snrzedać Polsce dodat-

P vby od^ ŝ rowania kowo n a ‘warunkach kredvto- monachljskjej Europy. (PAP) V/ych 200.000 ton zboża, co'ra­
zem z poprzednimi dostawami 
zboża ze Związku Radzieckiego 
do Polski wyniesie w bieżącym 
roku rolniczym łącznie p ó l 
mijiona ton.

Nowozakupione 200.000 łon 
zboża zostaną dostarczone do 
Polski w ciągu najbliższych 

kiwali jakiegoś m aku życia od pa- j trzech miesięcy, 
cienia, aby udowodnić, że operaoja ; W  toku pertraktacji omówio- 
się opłaci11. „Sunday Times11 podaje,’ no także spraw*y zwiazane Z 
Że wystąpienie Bevina w izbie Gmin wykonaniem umowy z dnia 5 
popraw, w dużym stopniu pozycje m a r c a  1947 } w s p 0 }p i-a c y
Irum ane i Marshalla w K-omjre.sie.  1 1 . J^ ; teChmCznej oraz sprawy zwią-

jzane z dostawami w 1918 r.
i przypadającej Polsce części
‘niemieckich dostaw reparacyj-

BELGRAD (PAP). Omawiając m:>-|nych. 
wę Bevina, dziennik belgradzki „Po-j Rozmowy toczyły się W przy- 
litika11 stwierdza, że jedynym uspra- jaznej atmosferze, pełnej wza- 
wiediiiw-ienicm Bevina mogłoby być to. jemnego zrozumienia i serdecz- 
że mówił on nie to, co myśli, tylko to, ; n o śc i. ( P A P )
co mu nakazał Waltl Street. j —-------   ■ -—

T oro. L a n g e  
r o z je c h a ł  d o  N , JorV u

Wczoraj wyjechał z Warszawy do

Komentarze
prasy jugosłowiańskiej

Jedynym nowym momentem w mo­
wie Bevina jest projekt stworzenia 
unii zachodnio-europejskiej. Dziennik 
kończy, stwierdzając, że dzisiejszy

Marshalla w Kongresie. Przysporzy, rząd angielski podporządkowuje się Nowego Jorku  tow. am basador Lan-
ono nowych argumentów tym entuzja-l ściśle imperialistycznym celom 
stosu planu Marshalla, którzy „ocze-j rykańskim.

A m erykańsk ie okręty tu o |en n e  
zaiuijają do portótu w ło sk ic h

ge, celem wzięcia udziału w sesji 
\ Rady Gospodarczo - Społecznej Na- 
I rodów Zjednoczonych, która roz- 
I pocznie się w pierwszych dniach lu- 
jtego ł potrw a kilka tygodni.

RZYM (PAP).
nister Lange zaionrenikował, że n a ' wysadzono na brzeg ^nn  1 ^  po^ trzym 5rwanie poli-

iSelna rocznica

N astępnie wyg oszone 
zasadnicze referaty  przez: 
Pszczólkowsk.ego, m.n.

najbliższej konferencja ministrów 
spraw »agr. państw północnych oma­
wiana będzie również kwee'da planu 
Marshalla.

i Krytyka angielska
| LONDYN (PAP). Tygodnik aog.et

r r e M B l 4 a ’ G r ° C h O U ’T -  News*',
gę, że w  tej 
jest jej rola na 

Min. Grubecl

EC n f a r f 1 g d z te ^ sp ó łd z to lc z o ś ć  po- tow Ćwik Tadeusz, sekretarz CKW jej potęgi d k  aaberpieczeni." tw o ic h  I O ś w ia d e r^ t .  Qv.
X a r f ć  rolę decydującą. ! PPS wygłosi referat na temat XXVU in te c « ó w , «  a *  „ o ż l iw i*  -  • . OSwiadcz« li« Shem tana,

" central spółdzielczych, Kongresu PPS.

omawiając mo-
c h w i l i  najważniejsza! W dn 'u  28 bm (środa) o godz. 16.30 wę Bevina, pisze: „Bevi« pokłada
idcinku wsi 'w  sali Wedla PrzY ul- Zamojskiego , zbyt wielkie zaufanie w wieikodusz-

'ruhecki podkreślił spolecz-' 26 odbędzie się zebranie aktywistów  ność kapitalizm* amerykańskiego. St. 
. . .  - zwłasz- PPS dzielnicy Grochów, na którym  Zjednoczone bez wątoieni* użyją sw».

m  z n i e s i e n i aam erykańskiej piechoty m orskiej,1 falę protestów  “  wywota.o . .  w

ro 
prze-

W porcie tym, znajdują się obecnie ' zostatońh .  1 1 ***
lotniskowiec, krążownik, oraz k ilk a 1 h r .tw „  ^  - W B ari
kontrotorpedowców. Wedle in fo rm s-1 m J  i podstawowych gałęzi pr_„- 
cji prasowych pod koniec stveznia w 1 przerwaXl na P^l godziny p ra- 
Toronto znajdzie się już 18 a m e ry -1 w  Wle™ J ^ w b IU I  rezolucję, po
kańskich okrętów  w ojennych 1 P ]A<lą pol!tyk<  ̂ rzadu de G asperi1- 

Oczekuje się przybycia krażńw nitn  i ponosi odpowiedzialność
, > * « . .  i  p ,rt‘s s r ‘”ai”, ",Krwen' i<i
S 2 £ j S u s I 6dH irÓd2:em- , Zlaierza^  opanowania 
man. " adm irał Sher- wych baz włoskich.

am erykańskich, którzy 
w ojsko-

ui cies?.j)ńskim

winna
Strukturę

stw* , .
Jeżeli bryty a t j  rr.tsi P a r ^ i  C* ^ ^ 0’ ** udaniem  s -  • w całych południowych Włoszech. I udział rolnicy polscy z teremu woj®.

merykańskiej floty na morzu gród-1 W zburzenie społeczeństwa rośnie. jwództwa śląsko . dąbrowskiego.

k tóry

PRAGA. (PAP). Zw. rolników cze­
skich Śląska Cieszyńskiego j Zagłę­
bia Ostrawskiego postanowił na 
swym ostatnim zebraniu zorganizo­
wać we wrześniu br. we wszystkich 
miastach powiatowych czesko . pol­
skie manifestacje ku uczczeniu setnej 
rocznicy zniesienia pańszczyzny.

Na uroczystości w Polsce wysiana 
zostanie specjalna delegacja rolni-

Protesty  i dem onstracje przeciwko j ków czeskich, natomiast w manifest®
interw encji am erykańskiej szerzą się cjach w Czechosłowacji mają wziąć

śląsko . dąbrowskiego.
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Teinie i  ranie i
f ~ '  BDZOHEMIEC, przyjeżdżający do F*rył», mnsla} ostatnio wydawać 

na pokrycie kosztów hotelu, utrzymania 1 komunikacji około 1000 
franków dziennie. Według urzędowego kurzu dolara (120 franków aa 
1 dolar) wynosiło to w przybliżeniu 8 dolarów dziennie. Narzekał! na to 
stale turyści amerykańscy, przyjeżdżający do Francji, słusznie uważając, 
ie  Jest to o wiele za drogę. Wyjaśnienie było proste; urzędowy kurs 
dolara nie odpowiadał jego rzeczywistej wartości we Francji. Na „czar­
nej giełdzie", która rozkwitła w e Francji po wojnie, można było za 
1 dolara dostać przeszło 850 franków, czyli dwukrotnie więcej, niż w e­
dług kursu urzędowego.

Jeśli jednak rząd francuski zdecydował się teraz na dewaluację 
franka i na określenie urzędowej wartości dolara u* 214 franków — stało 
się to nie z powodu narzekających turystów amerykańskich. Powody były
0 wiele poważniejsze. Chodziło z jednej strony o eksport francuski, 
a z drugiej o presję kapitalistów amerykańskich, przychodzących Francji 
,41 pomocą" marshaliowiską.
Y *7 TWÓZ towarów z Francji był wobec wysokiego oficjalnego kursu 
’  * franka bardzo utrudniony. Gdy przemysłowcy francuscy określali 

ceny swych wyrobów w e frankach, oznaczało te faktycznie, że podają 
oni ceny dwukrotnie wyższe od rzeczywistych. Tali np. jeśli eksporter 
francuski żądał za dany towar 19.000 franków, czyli oficjalnie około 30 
dolarów, to rzeczywista wartość tego towaru nie przekraczała 40 dolarów. 
Wpływało to na ciągle zmniejszanie się eksportu francuskiego. Według 
danych ogłoszonych za lat* 1943—4a wartość eksportu francuskiego wy ­
nosiła w  m iliardach franków: 35 w roku 1943, 26 w  roku 1944 i tylko 11 
w roku 194t». Czyli w  pierwszym roku powojennym wartość eksportu była 
tery krotnic mniejsza, niż podczas wojny.

Obecne posunięcie rządu francuskiego, zmniejszające prawie dwu­
krotnie wartość łrwska, niewątpliwie ułatwi ekspert, niezbędny dla 
utrzymania równowagi — bardzo chwiejnej — gospodarki francuskiej.

Presja kapitalistów amerykańskich, domagających się dewaluacji 
franka, miała jednak na celu nie korzyści Francji, lecz własny interes. 
Zgodnie z jedną z klauzul „pomocy niarghailowskiej", kraje korzystające 
z tej pomocy, powinny złożyć n* specjalnym rachunku bankowym równo­
wartość pomocy amerykańskiej w  walucie krajowej. Dewaluacja franka 
oznacza, że Amerykanie otrzymają za swą pomoc dwukrotnie większe 
sumy w walucie francuskiej. Innymi słowy, podatnik francuski zapłaci 
za pomoc amerykańską podwójną cenę.

Dopiero tera* banki amerykańskie mają pewność, że znajdą na spe- 
•Jalnym rachunku w narodowym banku francuskim rzeczywistą równo­
wartość kredytów, udzielonych Francji w  ramach akcji pomocy.

q  T» ZĄD francuski ludzi się, że dewaluacja franka nie wpłynie na życie 
* gospodarcze wewnątrz kraju. Jest to jednak tylko złudzenie. Ceny 

wielu artykułów w  handlu wewnętrznym zależne są zawsze od handlu 
zagranicznego, i niewątpliwie w  krótkim czasie obniżka wartości franka 
będzie musiała wpłynąć także na ceny krajowe, które i tak już od trzech 
lat wykazują wo Francji tendencję zwyżkową. Zacznie się wyścig cen
1 płac, w  którym zawsze prwrrywa robotnik. Wielkie zyski bogr-tych 
eksporterów, którzy uradowani są dewaluacją franka, faktycznie pokryte 
będą z kieszeni robotników francuskich. Takie muszą być konsekwencja 
■korzystania z „dobrodziejstw ” pomocy amerykańskiej.

I na zakończenie kilka słów o protestach angielskich przeciwko 
obniżeniu wartości franka. Handel zagraniczny Anglii ■kierowany jest 
w znacznej mierze do Francji (w 1843 r. wzajemne obroty wynosiły 
około 50 miln. funtów). Poza tym funt angielski mc, faktycznie mniejszą 
wartość od urzędowej (w stosunku do dolara). Obecnie różnica ta wyzląpi 
na jaw na niekorzyść Anglii drogą pośrednią przez rynek francuski, 
Jest to poważnym niebezpieczeństwem Ula całej gospodarki angielskiej, 
a w pewnej mierze takie dla ezeresu innych krajów europejskiej, — os 
niewątpliwie było przyczyną protestu Międzynarodowego Funduszu Mo­
netarnego.
TP ANIE franki,, wprowadzone na żądanie kapitału amerykańskiego, »ą 

pierwszym skutkiem zastosowania Planu Marshalla, skutkiem, w y ­
kazującym jaskrawo, jak wielkie są niebezpieczeństw* tego planu dla 
gospodarki europejskiej.

E*ian liffiar&iiaiSa
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mttti
Gołębie

R f f s .  J e r z y  X a r u t o a

Jak można uzuskać 
gdy mąż pozostaje

rozujód 
zagranicą

Dobrze się stało, że tow. Jaszuński 
w  artykule pt. „Mąż w  Anglii"... u- 
mioszczonym w  „Robotniku" (nr 21), 

jn a  tle konkretnej sprawy omówił
trudności w  uzyskaniu rozwodu 
przez żonę, k tórej mąż w  związku z 
w ojną 1939 — 1945 r. wyemigrował 

! z k ra ju  i dotychczas nie powrócił.
j 'Nie można oczywiście nie uznać aż 
nadto słusznej tezy tow. JaszuAskie-

l l r
N a p S s s & i

S e w e r y n

i nem u małżonkowi. Nie ulega w ątpli- 
4E wo^ci> że wówczas należy doręczyć

| za granicą pozew i inne pisma proce-

Przystanąłem sobie na Rynlcu 
Krakowskim , tu i koło Sukiennie, 
opodal starszego skeego pana, któ­
ry pieczołowicie wydobywał z tecz­
ki jakieś papierowe torebki. Jak  
się okazało, zawierały one pokarm  
dla gołąbi, kukurydzę, okruszyny  
Chleba. Za ohwilg otoczyła nas obu 
istna chmura zbiegającego się ze­
wsząd ptactwa. Zlatywały prze­
m yślne ptaki hen aż z icioś Maria­
ckiego Kościoła, t  poddaszy sta ­
rych domów, z w ykuszy Sukiennic. 
Zrobiło się rojno, gwarno « toeso- 
ło. Oswojone, bynajmniej nie lęka­
jące się ludzi, z  wyraźną niechęcią 
ustępujące pojazdom  i  przechod­
niom, gołębie cisnęły się wielkim  
tłum em  do avoego dobroczyńcy, 
siadały m u na ramionach, bezce­
remonialnie brały pokarm z  rąk, 
coś tam , po swojemu gruchając. 
Starszy pan uśmiechał się do nich 
serdecznie i po przyjacielsku. Wi- 
dać było, ie  nie po ras pier w-wy 
karm i skrzydlatą czeredę, ie  bywa 
tu  stałym  gościem.

Cóż dziwnego, ie  krakowskie go­
łębie nie lękają się ludzi. Toć rezy­
dują tu  ponoć od czasów jeszcze 
królowej Bony i włoskich mi­
strzów, którzy rzekomo ten wenec­
ki, piękny obyczaj hodowania go­
łębi na publicznych placach prze­
nieśli nad brzegi Wisły. N ie będę 
rręsztą kruszył kopii, czy tak  jest 
naprawdę. W każdym  razie Rynek  
krakowski bez skrzydlatych jego 
mieszkańców byłby dla przybysza  
do podwawelskiego grodu czymś 
niekom pletnym , czym ś pozbawio­
nym  jednej s  najbardziej charakte-

sowe. B rak bowiem podstaw  do u- 
opuścił ze słusznej przyczyny, jednak ! stanowienia kurato ra procesowego, 
w  ciągu roku od jej ustania nie po- j k tóry  może zastępować tylko stronę
wrócił. ( nieobecną, nieznaną t  m iejsca poby- ri/9tycgn,ję h  cech_ j  ^ p r a w d ę  do-

W spraw ach rozwodowych, o p a r- : tu. Natom iast udowodnienie o o  ^  gfolb, że gołębia krakou>
tych na powyższej podstawie, nastę- j ’ m a.zonek m i l  b o j i  prze trw ały  w ojnę, ie  nie pa-

, - , pujące dwa problem y muszą być roz do~ć CŁasu> aby powrócić do zony, . : ^  o fiarą  h itlerow skiego najazdu,
I go, że prak tyka niektórych sądów w  j gfrzygnlęte: po pierwsze, sąd musi j P°winno nastręczać trudności. Z ( ta k  ̂ tQ m ^ Q m \ej scef n war-
' powyższych spraw ach rozwodowych, * Uprzecini0 ustalić, czy pozwanemu Jest z prak tyką sądową, Je e , je £ saaw skim i biedakam i te  S tarów ki, 
oparta na błędnej w ykładni obowią- m ałj5onkov/i, przebywającem u za & ra-; ^ lc ra^  t°w‘ Jaszuński u zaczyna g Kanonii i Za& zcka, k tó re  pofete- 
zująceso praw a małżeńskiego, prowa j n j należy doręczyć pozew, czy też się największe utrapienie kobiet . ^  ^  zniszczonej W artta ioy .
dzi do niesprawiedliwych, społecznie | nal^ż ustanowlć k u ra tora w  celu i  Niewątpliwie, opuszczeni, rodzin,. . . .  .

! szkodliwych konsekwencji. Rzeczą I dorQC, enia pozwu: po drugie a b y : spowodowane mobilizacją i innymi Patrząc na to ka, mierne gołębi,
' "  ̂ I •>nn.inlM>atrn>l Adśni | JiOfT

, 41i<ł naszemu sercu jest odwieczny
się tysiące kobiet, i c" Ta l ' ie  t^rẐ ^ a ł ż o n e k ! znacz-lej większości przypadków „słu j Krałcdw, ze swoimi starym i p r zy

! których mężowie, politycznie zban- f n(c powraca do wspólnego zam iesz-! przyczynę" opuszczenia wspM- ż ^ a j a m e m * ,  * 
lirutowr.nl em igranci, okazali się je- nego z-mieszkania. Należy jednak u - |t t a n .  m  w  --^a e  po tudm eee s*c«y

| dnoeześnie (co z. reguły idzie w pa- ‘ ’ \ znać, że ta  „słuszna" przyczyna, u - j  tu  wiozy Mariackiego K ościoła .^ę-
i rze) ludźmi v/yzutymi z uczuć m oral- • Różne sytuacje życiowe, jakie  ̂spraw iedliw iając i kiedyś opuszczę- ; dziwymx kamienicami, krętym i u- 
1 r yCjj składają się na opuszczenie wspólne- ustała wobec upływu już blifko j laczkami, no i ludźmi iozrostyrni
: " 1 go zamieszkania przez jednego z m a ł, trzech lat od zakończenia działań j cieniu starych murów, m iłującymi

ionków  w  związku s wojna 1939 -—j wojennych. Najlepiej o tym  świadczą \3e i nade w szystko , lud,f/tni^ mający-
1845 r. dadzą się sprowadzić do n a - f * a  d*,rtę;ątki tysięcy ludzi p o - ' ‘ M  "  '
stępujących, t r tę c l i ; stanów  faktysą- wróciło t  powraca z emigracji,

i sądu winno być jak najszybsze usu- rozw ddf sąd musi stwierdzić,'' “kolicznościami, wywołanymi ostat- • pomyślałem sobie, te  jednak dro-
tych tragicznych sytuacji, w nst.ała słuszna nrzvezvna odusz- 1n1^ w ojną i okupacją, stanowi1 n ęcie 

’ jakich znalazło

1 Przepisy obowiązującego prawa
j dają dostateczną podstawę do spra- 
| wiedliwyeh rozstrzygnięć w omawia- 
'j nych sprawach. Zgodnie z art. 24 p. 4 
j praw a małżeńskiego, sąd orzeka roz- 
! wód na żądanie jednego z małżon-
1 ków, gdy drugi małżonek

nych.
PIERWSZY dotyczy tych przypad- 

opuścił ków. gdy współmałżonek pozwany

Są to okolic, lei powszechnie zna 
ne i jako takie nie w ym agają dowo­
du; sąd musi je brać pod uwagę na­

mi znacznie więcej, niż m y czasu. 
Po prostu dlatego, że życie ich ure- 
gulowanymi kroczy nadal drogami.

Nie znaczy to wcale, aby Kra­
ków miał być poza nawiasem tego,

wspólne zamieszkanie bez słu sznej1 przebywa za granicą, jednak jego| wet ^ ez jcaym  ^ By-
przyczyny od roku, albo r~",-ct gdy miejsce pobytu jest znane opuszcza-

O  p o m o c  n a s u k i

j wyraźnie stanowi przepis praw a (art. i najmniej. Ostry zakręt historii, na 
245 kod. post. cyw.). I dlatego nie- . którym  znaleźliśmy się obecnie, na 
wątpliw ie sprzeczne z praw em  było- j pewno daje się pogodzić z  wymo- 
by wym aganie od małżonka, w ystę- j wą wawelskich grobów, w  których  
pującego z powództwem o rozwód, zresztą nie tytko  królowie sporny-

W vfatvr  Si€»ścStibsft8
Ruch współzawodnictwa pracy w specjaliści. W porozumieniu ze zwliz-

Polsce jest ruchem oddolnym, jest sa- 
srorodnym ruchem robotniczym, W 
tym leży jego wielkość 1 w tym leży 
jego siła. Dlatego ruch współzawod­
nictwa pracy zdołał ogarnąć dzil już 
setki tysięcy robotników i pracowni­

czej’, aczkolwiek niezmiernie pożylecz- 
try i godny pochwały, może dawać tyl­
ko drobne, odcinkowe ulepszenia. Nie­
wątpliwie suma tych ulepszeń może 
stworzyć deść poważną nawet całość,

kami zawodowymi, z organizacjami 
technicznymi powinni pójść na fabryk!, 
kopalnie i waszt&ly, obserwować p.l- 
nie dziedzinę pracy każdego robdni-
ka i — jak lekarze — wynaidywaó aie tym niemniej nie pozostającą w do- 
zbędne, nieracjonalne działania, eliml statecznej proporcji dó wyników, które 

ków w całej Polsce, we wszystkich nować je, oszczędzając w ten sposób (niezależnie od ulepszeń, uzyskanych 
dziedzinach życia gospodarczego. wysiłku robotnikom i podnosząc ich kosztem ciężkiego trudu i wieloletnie- 

Z  chwilą, gdy ruch ten stal się tak wyniki pracy, a zatem ich zarobki, go nieraz ślęczenia robotników) — po- 
masowy i obejmuje coraz to nowe ga- Specjalista naukowej organ.zacji pra- 
lęzie produkcji — czas jest, aby z ’po- cy powinien stać się na fabryce najmi- 
mocą klasie robotniczej, której niepo- lej widzianym gościem, wypróbowa- 
mierną zasługą jest zainicjowanie tej nym przyjacielem robotnika, zwlasz* 
akcji, przyszła polska nauka — polscy cza przodownika pracy. Wówczas wv- 
technicy i polscy ekonomiści. niki współzawodnictwa pracy sianą

Droga wszystkich polskich przodow- się jeszcze znacznie korzystniejsze, a 
nlków pracy do swoich wyników, bu- niżeli te, które notowaliśmy doiych- 
dzących w każdym Polaku uczucie czas,
szacunku i wdzięczności, była długa i Te proste i zupełnie niekcwztowne 
trudna. A przecież ta droga, którą ci zmiany w technice pracy mogą nieraz 
bohaterowie pracy musieli przebywać wielokrotnie powiększyć wydeiność 
po omacku (cobyło rzeczą nieuchronną pracy, zmniejszając równocześnie wy- 
właśnie wobec całkowicie oddolnego siłek robotnika. Celem nas rym bo- 
charakteru ruchu współzawodnictwa wiem nie jest bynajmniej pow jkszaole 
pracy) w istocie rzeczy była na niejed- wydajności pracy kosztem prostego 
nym odcinku dawno już odkryta i wzmagania wysiłku mięśni, to jest ko- 
zbadana przez specjalistów z dziedziny sztem zdrowia pracownika. Dążenie

innych np. zwiększone zapotrzebowa­
nie na surowiec, niekiedy walkę z 
brakiem surowca, z reguły zwiększenie 
zapotrzebowania r.a energię, perturba

wają. W szelkie zachodzące w Pol­
sce przemiany w niczym nie noru- 
szają czci dla tych, którzy w  odle­
głych wiekach tworzyli dzieje na-

winny i mogą być osiągane przez ka­
drę techniczną, stojącą na czele zakła­
dów pracy czy poszczególnych oddzia­
łów — przy współudziale specjalistów 
od technicznej organizacji pracy.

Jest to prawda dobra zarówno dla
przemysłu ciężkiego, jak lekkiego, jak 
budowlanego, jak wreszcie dla handlu 
czy biurowości. Dobra jest ona nawet 
dla administracji, gdzie możliwości o- 
graniczenia liczby personelu przez od­
powiednie uproszczenie metod pracy, 
przez racjonalizację ustawodawstwa z 
punktu widzenia potrzeb naukowej or­
ganizacji pracy oraz usunięcie zasta­
rzałych biurokratycznych sposobów 
pracy — dałyby znacznie większe mo­
żliwości uzyskania oszczędności w e-

naukowej organizacji pracy, lub mo- do zwiększenia wysiłku fizycznego ,atach w 8im)je pracy judzkiej, zuży-

aby udowodnił, że współmałżonek, 
przebywający za granicą, mimo usta­
nia 'słusznej przyczyny, nie .powraca.
Przeciwnie, pozwany współmałżonek
musi udowodnić — jeśli w ystępuje j rodu. I  na pewno zawsze dążyć bę- 
przeciw żądaniu rozwodu, — że nie ■ dzie nasza młodzież na wawelskie 
może powrócić do wspólnego zamie- wzgórze, aby tu ta j kłonić głowę 

, szkania, np. z powodu stanu zd row ia .; przed tym , co było w naszej prze- 
rję w planie uruchomień a środków j g jusznje przeto tow. Jaszuński k ry - j szłości prawdziwie wielkie, aby 
komunikacyjnych, transportowych d o . . tykuje praktykę sądów, które wyma- j móc porównać przeszłość * teraź-

W niektórych przemysłach produk-1 **&. ab/  s‘™ « , w y stepu jąoao  roz-\niejszością. 
cja mogła wzrosnąć ponad plan, zgod- ' f 6d’ ,U 1JW0 ’ i Zresztą co tu gadać, toć i m y w
nie z zapotrzebowanym, o wiele prze- chory , ze mą*- rzec ^  | WarssavAe chcemy jak  najrychlej
kraczającym nasze możliwości kon- \ sPraw iedliwionego powo u n e po- j wskrzesić z martwych, z ruin  ł 
sumcyjne czy eksoortowe (np. węgiel. wr̂ ica k raju  . \ zgliszcz Stary Rynek, Katedrę, Zer
koks, energia, cukier etc.). Mogły być * D? UGIS !tan  , fek zacho*il \ mel: Królewski i Kolumnę Zyg-
jednak i takie przemysły, w których w tedy’ gdy. w sP°1f ia!2°r|ek  przeby- j j  m y pragniemy, aby w
produkcją wzrosła nie tylko ponad WE! zftgran lcą’ je ’̂  . Jrf s .0 ,mi,ejst:e j cieniu staromiejskich kamienic za- 
plan, «le także i ponad możliwość zby- ; p“bytu Jcst nie^nane- N iejednokrot- g o d z i ł y  się znowu gołębie, odby­
tu, łącznie z eksportem. Jeżeli tak wy- :nle °Pus*<aona żon* posiada dorta te- wająC3 oodzim ne  spacery po ze- 
tworzone artykuły uległyby przy tym I ,czne ™  f ' 3® , f  ’ ®ą oisznej Kanonii. Gołębie, których
np. łatwemu zepsuciu w czasie, to do- wiadomość od kolegów, listy pi- %  nie ptoazył „Aęce} hak dsiał t 
szllbyśmy do absurdów, ie  wspólza- Isane do innycb 0SÓJ* wmdomości te--nvyhuc.hy bomb lotniczych. /  wie- 
wodnictwo pracy prowadzi w pewnych ' go f°, zaJu’ •,ac,e 0 ; im7J  n?  Wwno, jak amen w pacie-
przypadkach b r  ękinowej akcji do l szu.M V?® -1 i  w  r.zu ' . ze niedlugo już to się stanie,
marnotrawstwa! i em igracji z inną itp.). Żona nie jest j sszcze cf,c(me pokolenia docne-

I ka poujrotu do nassgo miasta M- 
j ctorit, której tak bardzo chciał nas 
I pozbawić, obracając Polaków w  
I naród niewolników, krzyżacki na- 
j jożdźoa.
i ALFA

wanej na uzyskanie określonego celu, 
aniżeli jest to obecnie możliwe.

Nic należy żałować kosztów na wy-

gla być w oparciu o wyniki tej nauki, może mieć miejsce tylko w granicach 
zrobiona znacznie szybciej i z mniej- osiągnięcia normalnej, tj. przedwojtsn- 
szym dla naszych dzielnych przodow- nej wydajności pracy. Dalszy wzrost
iiikow pracy trudem. Trzeba tu itwier- musi wnikać — niezależnie od wzro- . . , , .
dzić, że nasi naukowcy specjaliści od stu, powodowanego udoskonaleniami * ocIl’owle nic ‘ac wycb
naukowej organizacji pracy dali się technicznymi — z właściwej racjona- 
wyprzedzić górnikom, hutnikom, włók- lizacji pracy, z eliminacji wszelkich

robotni- strat czasu, wszelkiego marnotraw­
stwa, .

Lecz ni* na tym koniec. Akcja współ 
zawodnictwa pracy nłe byłaby zupel

mai no.raws w a (jednak w  stanie ustalić aktualnego
Z tego jasno wynika, ie  ekonomiści,  ̂miejsca pobytu mąża. W tych przy- 

zwlaazcza specjaliści od planowania w padkach zachodzą wszelkie przsslan- 
poszczególnych dziedzinach, muszą A-l do ustanow ienia kurato ra  proee- 
również stanąć do pomocy rofcotn kor.i, j sowego, aby mu doręczyć pozew o 
którzy zainicjowali i .tak wspaniale i rozwód. Jeżeli w ystępują takie oko- 
rczwinęll akcję współzawodnictwa pra - 1 liczności. to słusznie pisze tow. J a ­
cy. Muszą ustalić, gdzie ta akcja ma I szuAshi, Iż na niczym nie oparte jest 
się odbywać bez określonych granic, stanowisko sądu, gdy 
a gdzie powinna być utrzymane w 
pewnych granicach, albo też polączo-

niarzom, kolejarzom i innym 
kom i pracownikom.

A przecież droga, po której idzie 
ruch współzawodnictwa pracy, jeszcze 
nie jest zakończona. Można powie­
dzieć, że jeżeli nie we wszystkich ga­
łęziach pracy, (o przynajmniej w bar­
dzo wiciu jesteśmy dopiero na starcie.

daleko posuniętych metod racjonaliza­
torskich w zakresie osiągnięcia jak 
największych oszczędności w produk-

Przed naszymi uczonymi, specjalista- cji, tj. wszechstronnych oszczędności 
ml od naukowej organizacji pracy, sta- zarówno w surowcach, jak w zużyciu 
jo w ęc wielkie zadanie — przystąpię- maszyn i materiałów pomocniczych, 
nia do współdziałania z wielotysięczną jak również uprawnienie obiegu su- 
rzeszą robotniczą w celu ułatwienia jej rowca i półfabrykatu wewnątrz zakh- 
wykonanla tego wielkiego zadania, du, racjonalizacja magazynowania ltd. 
jakiego się podjęła — zadania podnie- itd.
sienią wydajności pracy. Postawienie tego zagadnienia do

Zwykłe ułożenie narzędzi na war- rozwiązania szerokim macom robotri- 
sztacie, wystudiowanie każdego nie- czym było ze wszech miar słuszne, Ale

kadr, nawet g'dyby było trzeba wysłać 
pewne ekipy na przeszkolenie zagra­
niczne — 'bo  to się na pewno opłaci. 
Nie należy zrażać się, że akcja ta 
rozłoży się na laia, bo w rzeczy sa­
mej akcja nacjonalizacyjna nigdy nie 
ustanie, jako że powinna być nieod­
łączna od każdej pracy ludzkiej. Pracy 
tej nie należy przy tym odwlekać aż do 
czasu uzyskania specjalistów, przeszko­
lonych za granicą. Mamy już małą 
własną kadrę, a jaoza tym samo nasta­
wienie naszych techników na tę drogę 
myślenia i pracy dać może bardzo po­
ważne wyniki.

Wreszcie, obok specjalistów z dzie­
dziny naukowej organizacji pracy, o- 
bok techników i psychotechników, obok 
socjologów i spwcjaliaiów z zakresu

starczyć dowć.i, że ..ndros pczv/rme- i N m i ’P  t J J g o d n iL ,  
go męża rzeczywiście nie jest zna-1 s o c j a l i s t y c z n y

ui C zech ach
PRAGA (PAP). W tych di-da-oh wy- 

czedł z druku pierwezy numer nowe-

krećionego 'celu — tego wszystkiego zania zagadnień racjonalizacji potrzeb- spowodowała niewątpliwie masowe 
może nauczyć robotników — naukowa ne są elementy, które tylko odcinkowo zjawiska natury ekonomicznej. Spowo- 
organizacja pracy. Tego wszystkiego dostępne są robotnikom. 1 dlatego ruch dowala przekroczenia planu wytwór- 
snają obowiązek nauczyć robotników racjonalizatorski wśród masy robotni- czego w niektórych przemysłach, a w

niajacych się w ten sposób sil robo­
czych do wyżej wspomnianych deficy­
towych w pracę ludzką gaięzl pro­
dukcji.

Oto, z grubsza biorąc, nowy, dotych­
czas na ogół nić poruszany, aspekt za­
gadnienia współzawodnictwa pracy. 
Aspekt, który nakazuje wszystkim pra­
cownikom naukowym, przede wszyst- 

higieny i bezpieczeństwa pracy, akcją kim kadrom technicznym, inżynier­
skim (zresztą samorzuhi'e w znacznej 
mierze już to czyniącym), ale zwłasz­
cza zapóżnlony.tn i niewykorzystanym 
w tym zakresie na!eżyc:e kadrom spe­
cjalistów naukowej organizacji pracy 
craz planowania ekonomicznego — 
stanąć do pomocy masom robotniczym,

na z przesuwaniem zwalniającego się ny“-
joersor.elu do innych deficytowych j Powody, które wywołują konlacz- 
w pracę ludzką gałęzi pracy. Musi być ność ustanowienia kuratora, polep- 
ustalone, gdzie należy zdecydować się jszają niewątpliw ie w procesie stano- 
na unieruchomienie małych i przęsła- jw isko żony. Ma ona bowiem za sobą j go tygodnika cz-ea&łogo „Smer", k-tóre- 
rzaiych technicznie, a więc i deficyto- i przytoczony już wyżej argum ent, iż-go wydawcą js»t klub polityczny „Sq- 
wych finansowo fabryk na rzecz no- . dla wszystkich, a wiec i dla sądu, cla-fotycana demokracja", a redakto-
woczesnych, większych zakładów ta - ; powinno być rzeczą notorycznie zna- ram profesor uniwersytetu p rs e k ie
kitjże branży, z towarzyszącym takie- i ną, że już dawno ustała p rz y c z y n o  
mu postępowaniu przesuwanym zwal-i uspraw iedliw iająca przebywanie za

granicą i opuszczenie żony. Skorożony.
mąż żyje 1 nie daje żonie żadnych 
znaków życia, do tego stopnia, że nie 
podaje naw et aktualnego miejsca po- I czechosłowackiego 
bytu (jakkolwiek jest faktem  rów- j vvefio. 
nież powszechnie znanym, ża kores­
pondencja z zagranicą nie napotyka 
na trudności), — tp oczywiście nie 
ma on zam iaru powrócić do niej. Nie 1 
ma w  ogóle mowy w tych okolicz­
nościach o jakiejś słusznej przyczy­
nie, k tóra uniemożliwia powrót do 
wspólności małżeństwa.

TRZECI stan faktyczny 'zachodzi 
wtedy, gdy współmałżonek wyemi­
grował za granicą i zaginął: w ogóle

3'-o dar Dolansky.

Tysjc-ctaiik ten zapowiada w twym 
programowym oświadczeniu, że popic- 

będzte lir,i* postępowej polityki 
Froctu Narc-do-

<Dokończenie obok)

brak wiadomości, czy pozostaje on 
przy życiu. T rudno wówczas kon­
struować powództwo rozwodowe na 
tej pod tawie, że ustała słuszna przy­
czyna opuszczenia. W znakomitej 
większości przepadków chodzić tu 
będzie raczej o z -jintęcie w związku 
z działaniami wojennymi. I dlatego 
wyjściem z sytuacji mo*3 być tylko 
postępowanie Sądowe o uznanie za 
zmarłego małżonka, który zaginąŁ
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ZESCHŁE LIŚCIE
Pism o  ̂ Polonii Amerykań­

skiej „Nowa Epoka" pisze na 
temat, pozostających na emi­
gracji: i

Anglia broni funta szterlinga 
kosztem interesom francuskich

PRASA----mmm
Pesymistyczne komentarze prasy
londyńskie! i paryskie!

PRASA FRANCUSKA

Większość tych, co nie chcą 
wracać, to ludzie zepchnięci na 
bezdroża przSz prowodyrów za­
granicznych, którzy wiedząc o 
tym, że sa ni nie mogą wrócić, 
chcą aby jak najwięcej innych 
Polaków pozostało za granicami 
Polaki. W ten sposób bowiem mo­
gą się zabawiać w politykę, two­
rzyć różne „rzącly‘‘ i  komitety i 
kolektcwaó na te ich zabawy po­
lityczne.

A ustria  c h c e  są d z ić  
P a p en a  i S ch ira ch a

WIEDEŃ (PAP).

LONDYN (PAP). Decyzja rządu 
francuskiego w  sprawie dewaluacji 
franka wywołała powszechną kon­
sternację vr W. Brytanii. Nastroje te 
charakteryzuje najdobitniej wczo­
rajszy „Reynolds News", określając 

i decyzję francuską jako „ciężki cios 
dla planu odbudowy W. Brytanii i 
jako całkowite «/*

W p r o w a d z e n i e  wo Francji wolnego obrotu walutami uagranłes-
nymi wywołało zaniepokojenie rządu i społeczeństwa brytyjskiego.
Zachodzi bcwlesa obawa, że St. Zjednoczone będą mogły taniej
zaopatrywać się w funty szterlingi we Francji, niż na drodze Im­
portu z W. Brytanii. Min. Cripps zapowiedział przedsięwzięcie sze­
regu środków, których celem będzie obrona wartości waluty an­
gielskiej. Zaznaczył on, ie  środki te odbiją się ujemnie na życia
gospodarczym Francji. .

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu 
Izby Gmin min. Cripps wygłosił iatt0 całkowite pokrzyżowanie pla 
przemówienie, w którym wyraził się n4’,v koordynacji gospodarki Europy, 
krytycznie o francuskiej reformie fi- 2aci*odni8j‘V 

t ' nańsowej. Mówca zaznaczył, że B. mm. skarbu
KanCxerz rig l ffanmałH r>~w*r4«> 

zwrócił się do Sojuszniczej Rady
Propaganda, prowadzona syste- j j ontroii w Londynie z prośbą o wy-  _______ ______

gna tycznie i celowo przeciw pow- danie Austrii von Papena i von Schi brytyjski—zaznaczył *Cripps — będrfe dzią na Pro?ozycję Bevina utworze-
rotewi, do Ojczyzny polskich wy- rachai celem pociągnięcia ich do od- m.asia} podjąć odpowiednie środki" nl* Unii Państw Europy Zachodniej,
sicdleńców wojennych, jest w naj pow;edzialności za zbrodnie popel- aby zo.chować dotychczasową war-

nione w tym kraju. tość funta szterlinga. środki te ińo-
Von Papen utorował Hiterowi aro gą o^bić się ujemnie na życiu go- 

gę do aneksji Austrii. ! spodarczym Francji. Cripps podkre-
Von Schirach, b. przywódca m. o- ślił, ie  rząd brytyjski będzio czynił

dzieży n i e m i e c k i e j  i  gauieiter Wied- wszystko co w jego mocy, aby w

O 310W IE  BEV1NA
podniosły się. Zmiany te pozostają walutami spotkała się z szerokimi! „Ordre“ atakuje stanowisko Be- 

związku z dewaluacją franka. j komentarzami prasy francuskiej, vina w  sprawie zachodnich granic
która omawia konsekwencje tego Polski,  po czym przechodząc do 

j kroku na terenie wewnętrznym i problemu niemieckiego, pisze: 
międzynarodowym. Większość dzień- „Pod maską słów Bevina szu!;si­
ników zapatruj® się pesymistycznie my s te n a  prawdy 1 slwiehbsmy, he 
na posunięcie rządowe, uważając, że polityka rządu londyńskiego w 
dewaluacja

K o m en ta rze  p ra sy  b ry ty jsk ie j

franka wywoła gwał­
towną zwyżkę cen na rynku we­
wnętrznym. Równocześnie zaś dzień 
niki zapatrują się sceptycznie na 

i możliwości zwiększenia francuskie- 
j go eksportu, jak 1 ściągnięcia do kra 
ju  ukrytych za granicą dewiz. ; 

j .Liberation" p'sze na ten temat:
— „  . , , ! „Dewaluacja — to przyznanie się doDalton stwierdza - shanlrnirtwa Ahv #vlr'?nnT*+r«Tr*«iA

wyiszyta g:opiiiu karygodną ze 
s t a n o w is k a  narodowego. C i nieod­
powiedzialni, pod względem mo­
ralnym przywódcy le k c e w a ż ą  z u ­
pełnie fakt. że w  ten sposób przy­
czyniają się do u p ły w u  k r w i  Na- w czasie wojny, oskarżony będzie swej akcji, zmierzającej do ratowa- 
ro-dę Polsk.cgo, bo przecież ci, co 0 prześladowania polityczne oraz o rj}a funta szterlinga, przysporzyć 
się osiedlą na stałe w innych kra- znjS2;(>Zen:e Wiednia przez wydanie Francji, tylko takie trudności, które 
Jack, będą straceni na zawsze dla rozkazu jeg0 obrony. J będą nieuniknione.
Polski .".Ie panów tych nic to mc Podobno Rada Sojusznicza pray-, Nast?pnle Cri podal do wiado.  
obchodzi. Tyle Juz szkód wyrzą- ch In;e ustosunkowała się do prośby ści d b tyjski nie zamie.
dzlli PolSe , źe jeszcze jedna wię- AbstriŁ 1

Zdaniem „Daily Express" decyzja 
rządu francuskiego świadczy o tym, 
i i  „nie ma żadnych warunków dla 
owocnej współpracy między W. Bry­
tanią a kontynentalną Europą". W. 
Brytania, której przyszłość związana 
jest z imperium, powinna z podzię-

dewaluacja bę 
kiem do załamania waluty". ,

Zdaniem „Franc Tireur", to co 
się obecnie dz'eje wc Francji p rzy -: 
pominą bardziej język kasyna gxy,j 
niż retorykę finansową.

„Combat" zapowiada, że prywatne ; 
kapitay amerykańskie będa. stśsrałyj 
się Inwestować we Francji podobnie,;

kowaniem' odrzucić pomoc M arshalla.! * * * ?  Już ^aynO y  Włoszech. Za.

e j, to dla nich drobnostka. Histo­
ria wyda na nich sąd surowy, na . _ .  « s? .
jaki rzeczywiście zasługują, a Na- S o c j a l l S C l  fce lg llS C JJ  
ród Fokki zapomni o nich 
j- lt się zapomina o zeschłych 
śeiach, któtó wiatr rozniósł.

JASZUSSKI W LONDYNIE

j rza zmienić kursu szterlinga w sto­
li sun.hu do innych walut. W końcu 
j Cripps wyraził przekonanie, że fran- 
jcuslca reforma finansowa będzie mla 
j ?a charakter przejściowy i nie będzie

Bardzo zdziwiliśmy się w 
„Robotniku" czytając w  ,,ua- 
zccie  Polskiej", paryskim dzien- 

ychodźstwa polskiego ar-

łJ ‘ ż ą d a j ą  a b e t y k a e f i  k r ó l a
B R U K S E L A  (obsł. w?.). Rada Na- stanowiła przeszkody aa drodze do 

czeina belgijskiej partii socjalistycz- \ urzeczywistnienia plonu Bevina. 
nej przyjęła rezolucję, w której p o -! LONDYN (PAP). Na giełdzie lon- 
twierdza raz jeszcze stanowisko par- ' dyńskiej nsmotowmo.. powvżny s"-- 
tii w  trw. „kwestii królewskiej". W dek kursów ' bryt; Jsklch akcji pań- 
rezolucjl tej czytamy: „Rozmowy stwowyeh. K ursy akcji kopalń złota 
wszczęte z Leopoldem III w imieniu!
 m nito KvA trriYiłNmiirmrarna -y no

—

miast prawdz'wej pomocy — Fran­
cja zostanie wcielona do prywatnej 
gospodarki i ogólnej polityki aihęry 
kańskiej.

j „Ce Soir" stwierdza, ża St. Zjed- 
■ noczone liczą po decyzji rządu fran- j 

cuskiego o reformach finansowych 
na załaman’e się walut europejskich. I 

i PARYŻ (SAP). Dobrze poinforrno 
■wane źródła podają, że wolny han- t

, del dolarami i portugalskimi escu- !
i dos wprowadzony będzie od czwart- 
' ku lub piątku bieżącego tygodnia, 
j W toku są rokowania o wprowa- 

PARYŻ (PAP). Decyzja rządu o ' dzenie wolnego handlu róv.mież i wa!
dewaluacji franka i wolnym obrocie I lutą szwajcarską.

Wpływowy „Financial Times''1 — 
organ City — oświadcza, że posunię­
cie francuskie zadaje dos całemu sy 
stemowi opracowanemu w Bretton 
Woods.

,.Bally Worker" pisze: „W 48 go­
dzin po ogłoszeniu przez Bevina pro 
jektu utworzenia bloku zachodniego, 
dewaluacja franka wykazała brak 
niezbędnych dla sformowania tego 
bloku podstaw gospodarczych".

Opinie dzienników paryskich

rządu, mogą być kontynuowane z po

,W spółpraca gospodarcza ZSRR
n eg o , tcw . Ja sż m ń sk ie g o ^ p ... konstytucyjnego, zgodnego z
„ A n t y a m e r y k a n i z m _  Ang _ * zasadn czymi i n t e r e s a m i  k r a j u  — ab
d ru k o w a n y  w  sw o im  czasie  w , dykacji'
„ R o b o tn ik u " .

„G aze ta ’ z a o p a trz y ła  p rz e d -  g f r s Jk s t u d e n t o u '

NiermaPmy’ ; *» M ad rycie
ru k  p o d ty tu łem  „ h o re s p o n -  
d en c ia  z L o n d y n u " . N ie m am y , 
rzecz  iasn a , nic p rze c iw  p rze -l PARYS (PAP). Studenci Wydziału 
’ • 1-orn Z .R o b o tn ik a ”, w y d a je  nauk politycznych i ekonomicznych 

GiU «i*» iedriak , że dobre oby- uniwersytetu madryckiego ogłosili- 
n a rh, 'd z ien n ik a rsk ie  nakazu 'ja  strajk  na 2nsk protestu przeciwko 
cza ję  _azie powołać sie  ni® dotrzymaniu przez, władze przy-
w  tak im  Yi-Ap stanowczo rzeczeń udzielenia pracy absoiwe«-j
n a  ź ro d ‘0. r.oza tom uniwersytetu. Gdy k.lku stu-
p ro te s lu je m y  p rzec iw  ^ dentów - falangistów — usiłowało;
łan iu  re d a k to ró w  »’f. . . a  wedrzeć się do gmachu uniwersy- 
bez  w iedzy  re d a k c ji l ich tetu, doszło do poważniejszego śtar- 
m y ch  z W a rsz a w y  do  Lon-^ d a  między nimi a strajkującymi stu
dynu.

i USA
leżp id interesie obu narodów

Wyuriad z a mb. Paniuszkmem
MOSKWA (PAP). Prasa opublikowała wywiad, udzielcny przez 

ambasadr.rą radzickiego w St. Zjednoczonych, Paniuszklna, korespon­
dentowi agencji "Associated Press.

Oto niektóre pytania korespondenta i odpowiedz! ambasadora 
Paniuszklna:
Czy nie uważa* Pan wzrastają­

cych przeciwieństw między Zw.
Radzieckim i St;' 2j'edhóćzóhyM-f sa 
nieuchronne ze względu na różnice 
między dworną systemami politycz­
nymi? ,

1 dentami.

WITJCrZ KRAJU
W S P Ó L N IK  P O L E W S K IE G O  i c z a o y d i

NA 5 ŁAT WIĘZIENIA szata 10 kg.
Wojskowy w Lodzi 

związanych f 
Dolewskie.

nam * zagranicy, przewyż-

Rejonowy Sąd

" ! Ł S 5 woskarżonych zas.adł dunku

„WOtw > skazał g°  na 
tiia, utratę praw

WĘGIEL DO BELGII
W związku z zakończen em wyła­

żę statku „Lida" 5 nowych 
17-tonowych, zakupionych 

dla Szczecin* z dtanobilu we Francji, 
w dniu 20 bm. siatek ten opuścił port 
szczeciński z pierwszym transportem 
polskiego węgla do Belgii w iloś-1 
1.700 ton.

sabotażow ą
go. Na 'awienaJ o “v"ceńtrali Zltylu dźwr.gó' 
bvły d y rek to r naczetóy Arkt,diusz 
Przemysłu Papmm.czrgo

rzucanych  mu _ n a  l5  wujzie-
oby waiciskch 1 ho-

h na la t 5 ° ‘ vJl koł,l sk a ' ęnorow ych  na  „ Państw a.
m .an ia  na rzecz bkarbu

KO WY DWOBZEG
W OLSZTYNIE

... r i, oddano do 
W dniu 24 s‘ycBU U,owuy,

u z y - u  < ^ u . r ^ t^ cą puoyuku  To tu. Rapacki
w ulsnyme. Vv Rcruhardl
dworcowego jw  
Wnę.rzę o wore*

Polityka zagra nicer, a Zvf. Radziec­
kiego uznaje' fakt istnienia dwóch 
różnych systemów. Generalissimus 
Stalin, odpowiadając na analogiczne 
pytanie Harolda Stassena 9-go kwie­
tnia 1947 r. stwierdził, że Zw. Ra 
dziecki i St. Zjednoczone mogą n-e- 
Wątpliwie wzajemnie se sobą współ­
pracować. Różnice systemów nie sta­
nowią przeszkody dla poprawy i dla 
rozwoju politycznych, gospodarczych 
i kulturalnych stosunków między na 
szymi krajami,

nia o zwiększenie obrotów handlo­
wych między Zw- Radzieckim a St. 
Zjednoczonymi?
Oba' nasze kraje są jednakowo za­

interesowane W zwiększeniu wzajem­
nych obrotów handlowych. Obecnie 
jednak amerykańskie organy, ręgulu 
jące wymianę handlową, stosują wo­
bec handlu ze Zw. Radzieckim Ineto- 
dy, mające charakter dyskryminacyj­
ny, co oczywiśc.e nia sprzyja rozwo­
jowi handlu między naszymi krajami- 

W jaki sposób St. Zjednoczona 
mogą najskuteczniej pomóc Zw. 
Radzieckiemu w odbudowie znisz­
czonych podczas wojny terenów? 
Jak wiadomo, Zw Radziecki reali 

żuje 5-1 etui plan odbudowy i rozwo-
ju- swej gospodarki narodowej. Plan 

Czy ma Pan zamiar podjąć stara- ten opiera się na wszechstronnym wy

korzystaniu własnych zasobów kraju. 
Naród radziecki j  powodzeniem wy­
konuje ten plan, odbudowując włas­
nymi 6iłami zniszczone podczas woj­
ny tereny- Równocześnie Zw. Ra­
dziecki wznawia i rozwija *wę stosun 
ki handlowe z innymi krajami. Dlate­
go odpowiedzią na Pańskie pytanie 
byłaby normalizacja handlu radziec­
ko ...amerykańskiego. Nie należy po­
minąć milczeniem okoliczności, że re­
alizacja jaliańskich i poczdamskich 
uchwał w sprawie reparacji srałaby 
wielkie znaczenie.
. Czy Pan zamierza obecnie lub w 
najbliższej przyszłości wznowić ra­
dziecko .. amerykańskie rozsnowy 
w sprawie pożyczki dla Zw. Ra­
dzieckiego w wysokości 1 miliarda 
dolarów?
Nie. W obecnej sytuacji nie mam 

zamiaru wystąpić ■z inicjatywą w tym 
kierunku. Myślę, że pożyczka, o któ­
rej mowa. powinnaby być traktowana 
jako normalna handlowe przedsię­
wzięcie w interesie obu krajów. Nie­
które jednak koła amerykańskie od­
noszą się do tego zagadnienia inaczej.

BEKONY DO ANGLII
Z Gdyni odszedł w dniu 26 bm pol­

ski parowiec „Lublin". Statek po­
wiózł w eksporcie do Anglii 858 ton 
tkanin wełnianych, bawełnianych i be­
kony.

gouu-e i esMsyozn «
u rz ąd to u e  J<»l w>

.mach 5 w,\a  poor
J *  zauM**4®*404* r

ion6w p iiAi-oriGU,
c z a s . e  p r z y b y c - a  i

. •« uia ccił'^aułWDworzec

oa inspekcji portów
W dniu 24 bm. przybył do Szcze- 

3 1  ruega- jcina min. Żeglugi tow. Rapacki. Po 
z bieżącym stanem 

c a • i robót portowych. W niedzielę uda’:
odzewu- się w dalszą podróż na Inspekcję 

małych portów do Kołobrzegu, Dar­
łowa i Ustki.

..., oudrożnych o. zapoznaniu się 
ą̂cy _ _ i robót portowy

Ateński minister uiojng 
stwierdza słabość własnej armii

Masowa spekulacja zlotem  
pogłębia anarchię gospodarczą I nia sio jako jeden z przejawów zao­

strzenia 3ię stosunków między partią

Snkeesy armii demokratycznej wywołują rozprzężenie militarne 
i gospodarcze w części Grecji zajętej przez monarchistów. Minister 
wojny rządu Sofullsa przyznał, ie  armia ateńska jest zbyt słaba, by 
skutecznie przeciwstawić się naporowi wojsk gen. Markosa. Brak 
zaufania ludności do rządu ateńskiego wywołuje silną inflację i spe­
kulację zlotem.

LONDYN (PAP). Jak donoszą z i -------------- ---------
Aten, najpoważniejsze walk! w c:ą- ; masową wymianę banknotów drach-

mowych na złoto. W związku z tym

] populistów a jej mocodawcami ame­
rykańskimi.

sp raw ie  N icoilcc fes! sp -z e ra n a  z 
po lity k ą  P a ry ż a  i i e  R ćae  M y c r  

n 'e  zn a laz ł p o p a rc ia  S ts ffo rd  tlripp* 
»a d la  rea lizac ji sw eieh  p ra fek  ów 
finansow ych , od  czego m oże zale­
żeć lo s naszego k ra ju .

Jesteśm y  z ak ło p o tan i, m yśląc  «  
p rzesz łych  stoisunkęch francusko* 
b ry iy jsk ich , k ló re  jeś li by były b a r ­
dz ie j b lisk ie  w o k re sie  p ze w a j-u -  
oyni zar.szi-zęcl.-ily Ły A rg! i i 
F ra n c ji  ok ropnośc i, k ló re  p  - .y r J o I  
!ni H i Her i M ussol ul. Jlaisjy  ua» 
dzśeję, i e  m u ie  pari>.v.a B c n d a x u ,

'  (Belgio, H olandia , L u z rm h u ig ), a  
pezedc w szystk im  Belgia,, k tó re  m a­
ją , tak  ja k  i m y, sp rzy tn lrrzy ć  się  a 
Anglią, pom aga n .m  w w;, persw n- 
ilow an. u je j  kisylecklcgo r g d m ą  
bedącćga fn u d iia e n te m  gcrm anofil* 
sk iego  pacyfizm u".
Nawet prawicowa, gaulistowska  

„Aurorę" występuje przeciwko tym  
ustępom przemówienia Churchilla, 
które wspominają o konieczności 
nawiązania ścisłej współpracy u 
Niemcami. Dziennik pisze:

„A ch, gdyby c k o d J io  ty lk o  o  z re­
zygnow anie  z pew nych  naszych  :’ą -  
d ań  ( ja k ie  u p raw n io n y  eh  .) w s to ­
su n k u  do by łej Rzeszy, to m oglibyś­
m y alę zgodzić na  rozw aż n ie  I: go, 
—  cle  „w p ro w ad zić  n a ró d  niem iecki 
do  ro d z in y  n a ro d ó w " — to  ju ż  
p rzechodzi w szelką m ia rę!"

FRANCO I H IT L E R  
Tygodnik radziecki „Ditieraturna- 

ja  Gazeta“ demaskuje obłudę gene­
rała Franco, który odżegnuje się 
teraz od swego niemieclciego opie­
kuna, chcąc zatrzeć ślady zbrodni­
czej przeszłości.

S erram r Su o a r, szw ag’e r  gen. 
F ra n c o , by ły  m in is te r  sp :s .v  zag ra ­
nicznych , pow iedzia ł u le  bez p rzy ­
czyny: „ F ra n c o  i ja ,  a  z n - jn l fa - 
lang lstow sŁ a H iszpan!,*, ni® ty lk o  
p rzysięg liśm y potnag ić Be:1 now i, 
lecz  p rag n ęliśm y  jego zw ycięstw a 
ro tą  s ilą  naszego  go rącego  i szczere­
go p rzek o n an ia" .

N ik ł o  tym  nie w ątp i! Z byt w icie 
m am y dow odów : „ N k b lc sk a  dy- 
w ia ja " , u śm iech n ię ta  tw erz  F ra n c o  
n a  w spó lne j fo to g rafii z  l i  llerem , 
d o t 'a w y  bron i i su ro w có w  d ła  Nie­
m iec, a  w reszcie ośw  ad czen ia  „ ca a - 
d llio": „G dy z a jd - le  po inreba, w yś­
lem y m ilio n  lusl. t d la  o b  ony Iter- 
l ic a "  (e ó i za  p rzechw ałk i! jak ic h  
to  ludzi, sk ą d ? ), „Sprzym ierzeńcy  
p rz eg ra li w o ja ę"  ( f ro g n e z a  F rr i ic o  
w p rzed ed n iu  SfeU ngradu). Ż a i.; ją  
1 łzam i w oczach  p rzy  w t . l  F ra n c o  
pogrora  faszyzm u, u padek  sw ych 
dw óch panów .

A d z is ia j?  —  p o rtre t  H i l l i r a  zn ik ł 
z g ab in e tu  F ra n c o , ja k o  n  eprz.vŁem - 
n y  ś lad  przeszłości. Lecz jak  w ym a­
zać ś lad y  w łasnych  czynów , ślady 
w łasnych  z b ro d n i?  F'r.?nco d o tłu iU  
w szelk ich  s ta ra ń  w tyra k  c ru n k  u. 
Z  jeg o  zapew nień  w yn ika , i c  na
s tan o w isk o  głównej*.* kufa H iszpan ii
zam ianow ał go n ie  H itle r  .ja k  to  ,*ia 
dom o całem u  św ia tu , lecz,..' sauna 
o p a trzn o ść  (w szyscy d y k iu io rzy . ja k  
w iem y, są  n iclegałuym f dziećm i 
o pa trzn o śc i) „  T uk L anco  pow ie­
d z ia ł n iedaw no  jed n em u  z rep o rto ­
rów . I  spo jrzaw szy  n a  p o ra  e t pa­
pież:), d o d a i: , ;N” gdy nic w erzyiem  
w  iw yc-ęstw o  H i J e ra , poniew aż 
sym bolizow ał o n  zło  wobec linga..." .

U S A  o d m ó u  iljtj iriss 
d e le g a c j i  S u iia lo m e j

gu ostatnich 10 dni toczą się w E to -!

FLAGA
Z róiiiyoh

MIK0IV W OlAETVASEM
-  r.; WOJ. O- T o u i. S o k o lo t0 8 k i

z ra izjjią  us K r a k o w ie

ioakarnanii, w iaszczu ńa terenach, 
położonych na północ od miasta Nav- 
paktos. Po zajęciu przez armię de­
mokratyczną miasta Arakhova, roz­
bito 2 bataliony rządowe i oddział 
żandarmerii. Partyzanci zaatakowali 
miasto Platanos, gdzie były skoncen-!

m.ejscowości
-  ---  . . 0 pOjUV*‘eu "

W aH t-ea*  f '  ' ca^ozą W
Satf CUMO#, > ^  e r  cz?‘
re,ou żauuuowai: W »a-
u.ąc mttoicoy F0" ,ro»Drd*o-

no Q i 3 t J nWiKrwa*,    w . ___ __
W najiiJózsjiyui czaS wne z pAo. nieriami rolnictwa, chałupnictwa, ie*ł  łby4 r t,b ** by * powod*e‘ 

ózoue iiśuą .et>ia'0 '„ I'f" »przemysłu i samorządu mielśklego. . , ,
Tow. min. Sokołowski zwiedził na- vm yrtkleh csęśriaeh GrecJL
stępnie zakłady ..Solvay" w Borku Zaehw lan le drachm y  
Falencklm i uczestniczył w  konie-;

Badając zagadnienia gospodarcze trowane oddziały rządowe, 
rejonu krakowsko -  kielecko - rze- 1 "  4oko debat w parlamencie ateA-
szowskiego, wiceprezes CUP, tow sk4ta “ l®- wojny Stratoe pedkreśla-
S o k o l o w s k i ,  bawił ostatnio w Kra- sacieklość walk pod Platanosem

kurs złotego suwerena podniósł się 
o 30 proc. od świąt Bożego Narodze­
nia, a równolegle podniosły się ce­
ny prawi® wszystkich towarów. Ma­
sowe zakupy złota wywołują infla­
cję.

Gazety ateńskie zamieściły opis

w a n .« n  uu W s M u n * ^

PACZKI Ł AMERYKI

Z krajów 'zamorsŁ-.ch

i KonJcą ouwladc-zyi, że armia rządo ­
wa Jest abyś słaba, by a powodze­
niem odpierać ataki partyzantów we

Falencklm   ---------
rencjl, zorganizowanej w Akademii1 LONDYN (PAP). Kryzys saufania

j burzliwej sceny do jakiej doszło 
{między doradcą ekonomicznym Misji 
I Amerykańskiej Clay'em, a greckim 
min. finansów — Helmisem.

W czasie niedawnej konferencji w 
Banku
nteniom   ------------- ----  --------
panowanie nad sobą, walił pięścią E-9WacjL 
w Siół i groził Helmisowi dymisją.

Władze greckie dołożyły starań, by
incydent ten zatuszować. W kołach

j W odpowiedzi na terror —
! zakładnicy
| RZYM .. (PAP). Kwatera główna _  , ,  . .
! armii demokratycznej, wobec nie- F e d e r a c j i  M ło d z ie * :#
iustannych prześladowań demokra~i    , ,
; tów grecklcli ze strony monarch!- i LONDYN (SAP). Rząd St. Zjcdno- 
stów, wydała oddziałom wojskowym to )nych odmówił udzie.em w.z tran 
rozkaz brania jako zakładników w?*- kvtotvych delegacji Światowej Fedc- 
bitniejszych monarchistów. Zakład- racji JiHodzieżj* Demokratycznej, k.

* nicy ci zostaną wydani rządowi w ra aa:ai* się udać do Poiudn.otvej 
zamian za zwolnienie uwięzionych Ameryki. Delegacja ta miała zapo- 
demokratów. i 2nRĆ si<? 2 warunkami życia młodz.e.

j W wykonaniu tego rozkazu, poseł hy i przygotować się w ten sposób do 
liberalny Kont*apetalos, uprowadzo- konferencji Młodzieży Ameryki Ła­
ny niedawno przez powstańców, wy- emskiej, która odbędzie się w przy­
dany zostanie rządowi ateńskiemu, Az'ym miesiącu, 
po zwolnieniu przezeń czołowych; Radło moskiewskie stwierdza że 
przywódców ruchu powstańczego — odmowa St. Zjednoczonych jest

Serapisa i próbą zaciągnięcia żelaznej kurty-,  ________   -  Gavrilidisa, Hadżybeja, _ ______ ^  aŁ Ł r.

Grecji, poświęconej zagad- im ł̂ i* ^ azd°- W ceiu przeszkodzenia w soil-
gospodarczym, Clay stracił jj»  Włoch- Francii lub Czeclio- pracy młodzieży demokratyczne* ca-

  1 iSegp świata.

pileS, uuańsk | ^ rn ić z e j na temat poszukiwania do rządu ateńskiego spowodował politycznych skandal powyższy oce-
w ‘5 “» g a z u  Ziemnego pod Mielcem.

iS.iiub wurow pac i
i g e o l o g a

w r. 1943, do Polski nadeszło z i * ,  l i n ia U G tL s l ś i e g O

Iriu-t
W4IC,

c.e przez 
w'vb‘-r *-P-

'Z g o n  x n a k o m ite g o

g r a u . c y  
3.Iżń.*v7 p*cż 
przez *«a tE»

wp-aAUZto więcej,
ale doić oirzy.uanij

w br.
jfllO'iCi

odzieży 1 
t  1946 r.

W niedzielę, 25 stycznia, o godz. 5 
rano zmarł w Toruniu Mieczysław 
Limanowski, profesor Uniwersytetu

iyWE<T w W ‘e «  Awe:yka zezwoliła r iikolaja Kopernika, znakomity g e o  
\v UO. ^  polski paczek o w a !og j geograf, ceniony teatrolog S hi-

Na stronie

Komisja atomowa ONZ 
rozpatruje projekt radziecki

na wys.wme - .  zedn'10 tyiko do 5 st r̂yk sztuki oraz zasłużony organl-
kgj. "P rzesuw  waga P-czek dośtar zator życia kulturatetofO,dze ao 20

S i g n u m
„Poznacie je po ich czynach“ —  

tak mówi Testament Nowy. 
Niejednego zaś pisarza 
poznasz z błędów językonrych.

ó w  ^  ■  ̂ )' Komisja Atomowa Radziecki przywiązuje duże znaczenie
ONZ zakończyła dyskusję nad par. 1 do rozciągnięcia jednoczesnej keniroii 
projektu radzieckiego o rozciągnięciu ’■ nad zakładami energii atomowej, pole- 
koniroli międzynarodowej nad energią mizując z wywodami delegate angiel- 
at omową. Paragraf ten przewiduje ' s ki eg o, który domaga! się stopniowego 
wprowadzenie „ścisłej kontroli między- wprowadzenia kontroli, 
narodowej jednocześnie nad wszystki-

j mi środkami umożliwiającymi wydo-, Gromyko poruszy! także sprawę za- 
bywanie surowca atomowego oraz p ro -1 warcia konwencji o zakazie bronj ato-

B M N K D Y K 7  U S R T 2

’ dukcję materiałów atomowych 1 energii 
| atomowej".
j W dyskusji prsedstawiclel radziecki 
Gromyko pcacwait podkreślił, że Zn.

uiowej i innych środków masowego 
uiszczenia, podkreślając, iż pozostali 
członkowie komisji nie pośw ęcają te­
mu zagadnięciu dostatecznej uwagi.
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Sewańska kaskada
Największe osiągnięcie radzieckiej techniki

E ryw ań , sto lica A rm enii, leży n a d  i 
Z angą. N iew ielką  tą  rzeczkę, ob lew a J  
ją cą  m iasto  od zachodu, czeka w  przy  
szłości w y b itn a  „kariera'*. N ie up rze 
dzajm y  je d n a k  w ypadków  i co fn ij­
m y się do źródeł Zangi, z n a jd u ją c y c h : 
się w  skalistych  górach  M ałego K a ­
ukazu. W śród w ysokich  szczytów  lśn i 
ta f la  jednego  z najw iększych  na  świe 
cie jez io r w ysokogórskich , zdław ione 
go kam ien n y m  uścisk iem  potężnycn 
skał. O rm ian ie  zw ą je  ,,Sew anem “ tj 
,,C zarnym  k lasz to rem ". N azw a ta  po 
chodzi od k lasz to ru , w ybudow ane­
go tu  p rzed  tysiącem  la t; ru in y  je ­
go do trw ały  do dzisiejszego d n ia  na  
m ałe j sk a lis te j w ysepce.

Poniżej drukujem y z  pew nym i 
skró tam i reportaż znakom itego  
;pisarza  ś pu blicysty radzieckie­
go M. Iljina, opublikowany w  
ostatn im  num erze tygodnika  

„Smiena“.

Osiągnie g ran icy , w yznaczonej jez io ­
ru  przez  uczonych. Chodzi tu  o po ­
p raw k ę  50-m etrow ą, k tó rą  inżyn ie­
row ie zam ierza ją  w n ieść  w  przyrodę. 
O siągnięta  p rzez  tę  k o re k tu rę  w o­
da użyźni 200 tys. h ek ta ró w  ziem i i 
g ru n tó w  pod  ogrody. P onad to  p rze- 

; w id u je  się uzyskan ie  now ych g ru n - 
i tów  up raw n y ch  n ad  b rzeg iem  jeziora 

w  m ia rę  obnażan ia  się jego u rodzaj - 
1 nych  brzegów . O bliczono, że „now o- 

urodzonej*1 ziem i p o jaw i się oko 'o  
sto tysięcy hek ta ró w . W rezu ltac ie  
w zrośn ie  p rzes trzeń  siew na A rm enii 
p ó łto rak ro tn ie  w  po rów nan iu  ze sta  
n em  dzisiejszym .

Elektrownia wodna 
we wnętrzu skały

S ew an  będzie jed n ak  n ie  ty lko  u - 
żyźniat ziem ię. Jez io ro  je s t także  gi­
gan tycznym  reze rw u arem  tan ie j ener 
gii e lek trycznej, p rzed s taw ia jące j ol­
b rz y m ią  w arto ść  d la  k ra ju  pozbaw io 
nego w łasne j nafty , w ęg la  lub  in n e ­
go ro d za ju  pa liw a , przyw ożonego tu ­
ta j z odległych o tysiące  k ilom etrów  
m iejscow ości. S ew an  leży n a  w yso­
kości 2,000 m  n ad  poziom em  m orza 
a rzek a  A raks, do k tó re j w p ad a  Z an 
ga, p łyn ie  o 1000 m  niżej. Z anga o- 
puszcza się w ięc o jed en  k ilo m e tr na

„M eteory" czy domy
Wyścig bom bow ca z dom em  mieszkalnym

Londyn, w połowie stycsnia
W  wycieczce, urządzonej przez lon-j 

dyński Związek Zagranicznych Dzień-, 
nikarzy do fabryki sam olotów, poło - 1  

żonej w środkowej i północnej ozę- i 
ści Anglii, wzięło udział 32 korespon-. 
deratów wszelkiego rodzaju pism  za-j 
granicznych. Byli Hindusi i czarują-1 
cy mój przyjaciel chiński Daniel Lii. i 
Był Nikitym z sowieckiego Tassu i pa-! 
ni Mc Go van z New York Sun. Towa-

sw ą m ocą w szystk ie, is tn ie jące  dziś 
i w  A rm en ii, e lek trow n ie , razem  w zię- 
j te. B udow a je j je s t połączona z w iel 
j k im i trudnościam i, w ym aga bow iem  
: p rzeb icia  18 k ilom etrów  tune li, prze 
' k opan ia  k an a łó w  i sk onstruow an ia  
1 k ilk u  akw eduk tów . S tac ja  Jez io rna ,
| b ędąca  rów nież w  budow ie, w znosi 
i  się n ad  sam ym  brzegiem  S ew anu  i 

je s t najw yższym  stopniem  kaskady .
T u ta j s tan ie  rów nież ogrom na śluza, 
k tó ra  będzie regu low ała  dopływ  w ód
jeziora do turbin wszystkich stacji i s-zane- -  . . . .  ........... t . , ,

! cznie. Ale wszyscyśmy czuli, że to, co — bom bowca „Lincolna

Wąsem) była nie mniej-aza, jeśli n a ­
wet nie sta ło  się zadość wymaganiom 
3 międzynarodow ych sędziów, którzy 
razem  z nam i przybyli na  lotnisko.

Armstrong

Poniżej zam ieszczam y korespon­
dencję z  L ondynu zaw ierającą  
spraw ozdanie z w ycieczki pra­
sow ej do na jw iększe j w  A nglii 

fa b ryk i sam olotów .
N azajutrz zawieziono nas przez

piękny Strattford-O n-A von, gdzie stoi 
jest tu  budow a m ieszkalnych dom- , <jpłnej£. Vy. k tórym  urodził się Szekspir, 
ków alum iniowych. Przyznaję się, że j  . „dzie w niew ielkim  kościółku leżą je- 
obej,rżenie fabryki dom ków bardziej 1 g<} p roci,y  Coventry, gdzie mieszczą 

rzystw o pod każdym względem m ie-j m nie interesowało, n;ż lot [.okazo^ j gję jeszcze potężniejsze fabryki samo-
Geograficznie .rasowo, polity- i wy największego na .św ec.e olbrzym a lotów  „A rm strong W hitw orth AŁr*

•• ' — bom bowca „Lincolna*'. craft'
nam  pokazano, jest może ciekawsze, i .

naw et ważniejsze, niż op isyw anie1 Najszybszy „Meteor

60 miliardów metrów 
sześciennych wody

W kam ien n e j czaszy S ew anu  z n a j­
d u je  się 60 m ilia rdów  m etró w  sz e ś ­
c iennych  w ody. W yobraźm y sobie na  
chw ilę , że czasza ta  p rzew róciła  się, 
a  w ody je j rozlały  się g igan tycznym  
s tru m ien iem  po całe j A rm en ii. Ns 
każdy  m e tr  k w ad ra to w y  orm iańsk ie j 
ziem i w ypadło  by po dw a m etry  sze­
śc ienne w ody. Sp ien ione po tok i zakry­
łyby m om en ta ln ie  w szystk ie  m iasta  
re p u b lik i ,osady, ogrody i niw y. O to 
co k ry je  się za liczbą, złożoną z szó­
stk i i dziesięciu  zer.

W oda je s t jed n y m  z n a jw ażn ie j­
szych źródeł d o b roby tu  A rm enii. Z  
w odą w iązał n a ró d  o rm iańsk i sw e 
m arzen ia  o szczęściu, w odzie pośw ię­
cał w ie le  legend  i ba jek . Od n iej z a ­
leży ro zm ia r siew nej p rzes trzen i, u -  
rodzaj zboża, baw ełny  .owoców i w in 
nej la to rośli. D latego też  60 m ilia r ­
dów  w ody, k tó re  m ieści czasza Se- p rzestrzen i k ilkudziesięc iu  k ilom e- 
w anu , stan o w ią  n ieocen iony  sk a rb  trów , dzielących  je j źródło od A ra k -  i 
narodow y repub lik i. Jed y n y m i w ła d -  8U. T ech n ik a  w ykorzysta  ten  o lb rz y - ' 
cam i sew ań sk ie j w ody były  przez dłu ;n i sp ad ek  w ód w  te n  sposób, że na 
gte w iek i ryby . za ludn ia jące  obficie Z z n ó z e  pow stan ie  k ilk an aśc ie  zapór 
jezioro. N ieznaczna ty lko  część w ód w odnych  z  o lbrzym im i jez io ram i u  
sp ły w ała  Z angą, jed y n ą  rzeką , w y- }cjj stóp. N ad  tym i jezioram i, położo- 
c iek a jącą  z  Sew anu. nym i jedno  n iżej d rugiego, p o w s ta ­

n ą  o lbrzym ie h y d ro cen tra le , k tó rych  
tu rb in y  poruszać  będzie w oda, sp a ­
d a jąca  z w yższego stopn ia  „w odnej 
d rab in y "  Zangi. K ażda k ro p la  w ody 
będzie tu  k ilk ak ro tn ie  w y k o rzy sta ­
na, a  Z anga zaaw an su je  do ro li „naj 
p racow itsze j"  z rzek  radzieck ich . Bę

kaskady .
P race  n ad  s ta c ją  Jez io rn ą  dobiega 

ją  końca. N iew tajem niczony  n a  p r ó ż 1 a, , ...
no jed n ak  będzie rozg lądał się za ja  j uHT* na ycznej pierw szą wizytę złożyliśmy w Huc-
k im kolw iek  budynk iem  lub  h a lą  m a-

Anmstrong podczas w ojny bu­
dow ał najcięższe bombowce na I w e ­
cie, k tóre w ostatniej fazie zm agań \vo 
ziły do Niemiec bomby ważące każda

szyn. C ała h y d ro cen tra la  Jez io rn e j 
zn a jd u je  się w e w n ę trzu  skały . J e s t 
to p ierw sza s tac ja  hyd ro e lek try czn a  
podziem na w Z w iązku  R adzieckim .

1 H ydrostac je  A rm en ii w yprodukow a 
ły w  1913 r. — 5 m ilionów  k ilo w a t- 

j godzin energ ii e lek tryczne j. W r. 
! 1950 dadzą one 60 m ilionów  k ilo w a t-  
: godzin. T ak im i k rokam i posuw a się 
! socjalistyczne budow nictw o w  Zwiąż 

k u  R adzieckim .

szachownicy co jest naszym p w a e d - j ^  , ie mieszczą s ;ę m ane  Wy- P<> 10 ton.
•nim chlebem  dziennikarskim . j samolotowe „Gloster A irc ra ft! Teraz A rm strong w ytw arza jeszcze

Zaproszeni zostaliśmy do zwiedze­
nia zakładów  t. z<w. „Gru.py H awker 
Siddoley", która zrzesza drugą lub 
trzecią na świecie, według zasięgu i

Company"). Ich „H urricany" i „Typ 
hocny" walczyły podczas 
W ielką B rytanię między 
1940 i m ajem  1941 roku

rozm iarów, organizację p r o d u c e n t ó w n i e m i e c k i m ,  które m iay
wszelkiego rodzaju sam olotów. F a ­
bryki samolotów w Anglii ipo wojnie 
p roduku ją  także szereg innych przed­
miotów, budow anych z łych samych 
surowców, co transportow ce powie-

wedlug słów Goeringa zrównać z pro 
chem m iasta angielskie.

W  1944 roku wymień'on a w ytw ór­
n ia  w ysłała do boju  najszybszy samo-

1 trzne lub ciężkie bombowce. Jednym  z na ’̂w' ec*e’ PĆ 'zoll> m otorem *
buchowym. Nasza wycieczka im ata(tłum aczen ie  z rosyjsk iego) najw ażniejszych „pobocznych zajęć"

Nodsiormo

cięższe bombowce „Lincolny". Są 
Bitwy o one w stanie wozić pociski 12 tono- 

sierpnlem we. W idzieliśmy takiego olbrzyma, 
przeciwko lekko oderw ał się od ziemi pokazy­

wał akrobatyczne sztuki nad naszymi 
głowami (ku naszem u wielkiemu s tra ­
chowi, jeśli m am  być szczery). Tam 
też pokazano nam  „L atające Skrzy­
dło" o  cudacznym  kształcie, które po­
dobno ma zrew olucjonizow ać lo tn i­
ctwo w najbliższych latach. Ale ten 
nowy samolot, jest jeszcze w stanie 
eksperym entalnym . I niedużo nam. 

ickoło chciano o nim opowiadać..,
I

Nr.

„Nowourodzona*1 ziemia
Jeszcze p rzed  w o jn ą  opracow ali 

radzieccy  h y d ro techn lcy  dokładny  
p lan  ek sp lo a tac ji skarbów  Sew anu, 
p ro je k tu ją c  obniżenie poziom u jeziora 
o 50 m etró w  1 sk ie row an ie  jego w ód

Dobrze się  stało, i a  iow. „Alfa" 
w sw ym  artykule  „Przodow nicy", 
w ydrukow anym  „Na m arginesie" W 

14 „Robotnika", w yjaśn ił sens 
a rekordów', osiąganych 

przez naszych pionierów  p racy  w 
różnych dziedzinach życia gospodar­
czego. Że podkreślił podw ójny efekt, 
osiągany przez tych  liczonych na mi­
liony budow niczych Polski. Że dają 
z siebie m aksim um  w ysiłku, że p rze­
kraczają  norm y nie dlatego, by osiąg 
nać 
ŚW;
fa" zauwaza, ze w sw o.m  otoczeniu | je s t istotnie, a le i jego trzeba prze
spotykam y nieraz ludzi, którzy scep- i konać i nauczyć, by patrzy ł c a  te za-

być obecna przy prób ę pobicia włas- 
| nego rekordu s z y b k o ś ć ; ,  który  dotąd 
' wynosił 618 mil n a  godzinę 

1050 kilom etrów ). j Fabryki samolotowe budu ją  nie tyl-
I Pogoda była fatalna. W iatr na lo t - ! ko maszyny dla Królewskiej F loty Po.
■ nisku w ypraw iał dzikie tańce. Ale lo t- ' w ietrznej, czy li. KAF-u. Inżynierowi*
la ik , dowódca eskadry W aterton oprow adzali nas po olbrzym ich halach 
i u parł się, że będzie latał. L atał na na j. w k tórych pracu je  6000 robotników

nowszym Meteorze 4. Jest to średni (wśród nich około 1500 kobiet), i z
Zagadnienie tego nie można zam-1 j>0,mjK)wjec, k tó ry  może także być wielką durną zaprow adzili nas d®

knąć w krótkim  artykule  czy repor- j u w aż an y za pościgowca z powodu wnętirza srebrnego transportow ca pn-
tażu. M uszą s ą w ypow iedzieć o b - ; sw uzbrojenia w autom atyczne.ka-( saierskiego, który  ma być w końca 
szernie fachow cy w szystkich branż, j ra jgn j, m aszynowe i działka. Lot s ię 'b ieżącego  roku produkow any s u w
by zain teresow ać i o tw orzyć oczy nie uda} ^  praw da sam olot śm ignął; wo dla linii angielskich. Jeat to naj-
m alkontenłom , sto jącym  na ub o czu .; msZy mj głowami, jak  pocisk ka-j nowszy sam olot tego rodzaju, poaia-
Bo rzeczyw iście 
jes t w ytłum aczyć 
że robotnik ,,X’' w yrobił

tym  ludziom trudno j j^jjiuowy, osiągając szybkość 660 m ilj  dający 31 m iejsc <lla pasażerów, ni# 
i, jak  to się etalo, aje w iasna szybkość by ła  o  60 mit licząc obsługi. Jego szybkość norm a 1-

185 pr0C" ‘ m niejsza. Resztę dołożył w iatr. Próba na będzie wynosiła 400 kilom etrów  —  
była karkołom na i W aterton  m usiał godzinę. Posiada wszystkie wymarzo-

s ię  to  b y ć  po prostu t r ic k ie m  pro - ; ( r a z e m  z re z y g n o w a ć  z pobicia re- n e  wygody d la  pasażerów  i wyklucza
■ -  —-------- ’ — ....................... rr-'- w kai-

norm y; na pierw szy rzut oka w yda- j ^ >a
jg ... L-.i _   !
pagandow ym A sam  robotnik en 'u- ko rdu  SWego poprzednika. Dla nas,'m ożliw ość  wypadków. Tak- -  - -  . . . . . . .    | K orou  sw eg o  pu ipize-uii^ci. ,        —

nąc lepszą zapłatę, a diatego, ze są z jasta wzm iankę w p rasie  przyjm uje | pol;lycz,nych dziennikarzy, emocja wi. dym bądź razie zapew nia się pasaż#- 
świadom ymi obyw atelam i. T o w  „A l-jz a  dobrą monetę, bo wierzy, że tali • ^ zenIa pocisku kierowanego przez rów. 
fa" zauważa, że w swoim otoczeniu | je s t istotnie, a le i jego trzeba p rz e - ! . • . rttvłplFO r a r , pi nie

do doliny  A ra ra tu  ko ry tem  Z a n g i.} dzie ona p rzypom inała  o lbrzym i w o-
S ew an  je s t ju ż  w  te j chw ili niższy 
o dw a m e try ; b ia łe  pasm o w a p n ia ­
ków , w  około jjggo brzegów , zd radza  
poprzedn i poziom  jeziora . Z tego po­
w odu, w yschło  m a 'e  b ło tn is te  je z io r­
k o  G illi, po łączone w ąsk ą  c ieśn iną  
z Sew anem . G illi, n ad  k tó rym  gnieź­
dziły  się do n iedaw na  m iliony  p ta ­
ków  (tzw . „p tas i hotel*') p rzesta ło  ist 
nieć, Jego  w ody uciek ły  do Sew anu, 
a  s tąd  przez Z angę odw adn ia jącym i 
k an a ła m i — do okolicznych ko łcho­
zów  i sowciPiozów.

R ów nież poziom  S ew anu  będzie 
rokroczn ie  obniżał się, dopóki nie

dospad, a  raczej kaskadę , s tąd  też  
przyszły kom pleks hyd ro  - en e rg e ty ­
czny o trzy m ał nazw ę ,,Sew ano -  Z an  
gańsk ie j Kaskady'*.

K an ak ie ra  je s t jed n y m  ze stopni 
sew ańsk ie j kaskady . K an ak ie rsk a  hy

tycznie odnoszą się do w ytycznych 
program u dzisiejszej dem okracji, z 
niew iarą do osiągnięć gospodarczych, 
patrzą na w szystko przez czarne oku­
lary  i nie chcą albo nie potrafią do j­
rzeć w schodzącej na horyzoncie ju ­
trzenki dla ludzi pracy.

W łaśnie w trosce o pobudzenie 'u-

Wojna w  Chinach
m m m m w

d ro cen tra la , zbudow ana w śród  d z i - ; rizł m ałego serca do w alki 0 lepszą 
k ich  skał górskich , zosta ła  oddana  .przyszłość, gwoli szybszego strZąśm ę. 
do ek sp lo a tac ji bezpośrednio  przed j 1 *a z nich zaśniedz.ałej skorupy  b ;er- 
d ru g ą  w o jną  św iatow ą. O becnie b u - nóści oraz w skrzeszenia w iary, żs e- 
d u je  się w  ram ach  pow ojennej ,,p ia- | osiągnięcia dzisiejszego
tile tk i"  dw ie  n as tęp n e  s tac je ; G iu - ' św iata p racy  są  realne i pow ażne na- 
m u sk ą  i Jez io rn ą . P ierw sza  z n i c h ) leżałoby na łam ach p rasy  poruszyć 
będzie n a jpo tężn ie jszą  e le k tro s tse ją  zagadnien e ,,przekraczan ia  norm  ' czy 
p ro jek to w an e j k a sk ad y  i przew yższy (produkcji ponad „zap lanow an ie1.

 ................ -................. ..... ...... ......—-  i Jestj to, uważam, problem  z jednej
eironjł b. ciekaw y, z  drugiej zaś tak 
is to tny  dla naw rócenia „pogan" na 
„naszą w iarę" że odpow iednie jego 
naśw ietlenie na pew no przekona nie 
tylko teoretyków  i biernych widzów 
zm agań o now e zdobycze gospodar­
cze, ale zrodzi tysiące now ych en tu ­
zjastów  i zapaleńców.
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gadnienia krytycznie — okiem eko­
nom isty, by i w nim z  czasem  nie 
zrodziła się w ątpliw ość.

O byw atel uprzedzony, względnie 
k rytycznie odnoszący się do tych z ja - ; 
wisk, będąc laikiem , urobi w sobie j 
przekonanie, że ci wszyscy, którzy , 
zaplanow ali daną produkcję  nie ms- 
ją  „zielonego pojęcia" i -nie o rientują 
się jak ie  winno być minimum w ydaj­
ności pracy, ,albo św iadom ie je  o- j 
bniżają, by w ten sposób p o d n ie ść 1 
w ynagrodzenie przez w ykonanie w ię [ 
kszego akordu.

Tych zagadnień nie wolno pozosta- 
w iać w ukryciu, trzeba o nich dużo j 
mówić i pisać — przy każdym  w y­
różnieniu robotnika analizow ać i udo- j 
wadniać, że w ypracow ana nadnorm a, 
by ła  napraw dę w ypracow ana.

R easum ując, pozw alam  sobie zaa i 
pelow ać do tych  Towarzyszy, któ-1 
rym dobro spraw y robotniczej leży j 
na sercu, by w ypow iadali się na ł a - ; 
m ach „Robotnika".

Wug.

człowieka (raczej otyłego, raczej nie 
bardzo  młodego i z wielkim czarnym Nareszcie o domach

Ulica 
w Tokio

Asystent — antysem ito
N a k lin ice  ch iru rg icznej U n iw ersy  i M am y w rażen ie , że w  dzisiejszych 

te tu  Ł ódzkiego popisu je  się o s ta tn io ; now ych czasach tak ie  zachow anie się 
s ta rszy  a sy s ten t d r. Z A K A S Z E W S K I! a sy s ten ta , k ie ru jącego  ćw iczeniam i 
an ty sem ityck lm i k aw ałam i. O braża! na  k lin ice  u n iw ersy teck ie j, je s t co-

J  i odzyw a się w  zupełn ie  n ieodpow ied  
j n i sposób do s tu d en tó w  Żydów , w y- 
j m y śla jąc  im  od az ja tyck ich  obycza- 
j jów  i ja rm a rk u  żydow skiego.

n a jm n ie j n ieodpow iednie.
G ru p a  s tu d en tó w  

U n iw ersy te tu  Ł ódzkiego 
(nazw iska znane  R edakcji)

Zdjęcie z jednego z ostatnich m iast jak ie  w ojska  rządow e m iały  
w  sw ych  rękach w  Mandżurii i k tó r e  przeszło w  ręce w o jsk  ludowych.

Szwedzi podziwiają  
ie g o  robotnika i inżyniera

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)
polsk

Szczecin, to styczniu.
6 m iesięcy trw ały  intensyw ne p ra ­

ce zw iązane z  budow ą s tac ji O dra na 
w yspie W olin, nabrzeża o raz  rucho­
mego przyczółka, gdzie w dniu 23 
bzn- odbyło się  pierw sze próbne p rzy . 
bycie m orskiego prom u kolejow ego, 
k tó ry  już w przyszłym  m iesiącu po­
łączy bezpośrednio Szw ecję z Polską 
s ta łą  lin ią  kom unikacyjną.

Przy próbie byli obecni: dy iek tor 
z Z arządu O dbudow y Kolei w Bydgo 
szczy, specja lista  portow y dyr. inż. 
M odliński z G dańska, przedstaw iciele 
DOKP ze Szczecina, Urzędu M or­
skiego oraz przedstaw iciele  biura 
pełnom ocnika Rządu d la  O dbudow y j 
zagospodarow ania Szczecina. O go­
dzinie 13 z  m inutam i na  redzie u 
w ejścia do portu  w Św inoujściu u- 
kazał 6ię szw edzki prom  kolejow y 
JD rottning V ictoria", kierow any przez 
polskiego pilo ta do nabrzeża stac ji 
Odra. N a przedni maszt prom u w ciąg­
nięto polską flagę. O godz. 13,55 s ta ­
tek  przybił do trzytorow ego przy­
czółka, by przeprow adzić tak  zwaną 
„przym iarkę" do torów, prow adzących 
na ląd sta ły .

Próba dała rezu lta t pozytyw ny, 
gdyż zarów no konstrukcja  Drxvcsółka

jak  i ubezpieczenia nabrzeża n ie u le­
g ły  uszkodzeniu. N a prom ie przybyła 
szw edzka delegacja  w  osobach: G e­
neralnego D yrektora Kolei Dahlbac- 
ka, W icedyrek to ra  Kolei Bjórka, Dyr, 
D epartam entu  M ecnanicznego, oraz 
starszego inżyniera  G ansrtóm a. Kapi­
tanem  sta tk u  je s t pan Yungve Ek- 
berg. Prom „D rottning V ic to ria’’ p o ­
siada 112 m etrów  długości i może 
pom ieścić do stu  pasażerów .

W  godzinach w ieczornych złoży li 
w izytę na s ta tku  polscy przedstaw i­
ciele, w  czasie k tó re j, szw edzcy goś­
cie w yrazili podziw  dla polskiego 
robotnika i inżyniera, k tó rzy  w tak 
krótkim  okresie czasu zdołali pokonać 
trudności 1 dokonać tak w iele przy 
budow ie nabrzeża i urządzeń prom o­
wych.

Dzięki otw arciu now ej linii kom u­
n ikacy jnej ze Szwecją, Pols.-.a, Cze­
chosłow acja i k ra je  bałkańskie uzy­
ska ją  dogodniejsze połączenie (do­
tychczas — z Gdyni) z krajam i skan­
dynawskim i. O ficjalne o tw arcie no­
w ej linii nastąpi w dniu 20 lutego 
br- Prom kolejow y dwu i trzy torow y 
będzie kursow ał regularn ie  2 razy w 
tygodniu, zab ierając każdorazow o 
do 27 wagonów, (tj.

Dlaczego w ym ów iona prace żonie?
Jestem  Referentem  W ojskow ym  Z a - . w ianie p racy mej żony jes t wynikiem  

rządu M iejskiego w W yszkow ie. W  i in terp re tac ji danej ustaw y przez Za- 
tym sam ym  urzędzie w Referacie A- j rząd M iejski i że W ydział Pow iatow y 
prow izacji zatrudniona jest rów nież j żadnego stanow iska w tym  w ypadku 
m oja żona. Po przeszło półtora-rocz- j zająć nie może, poniew aż nie w ie.jak 
nej p racy  Zarząd M iejski dopatrzy! \ sp raw y  tego rodzaju  należy rozpa- 
się, że jako  m ałżeństw o nie możemy tryw ać. v •
razem  pracow ać i w ym ów ił ż o n ie ; Jestem  zdem obilizowanym  Ofice- 
p racę  pow ołując się na  art- 10 Usta- iem  W. p„ mam na u trzym aniu 2 
w y z dnia 17 lutego 1922 r. o P a n -! dzieci. Pensja moja w ynosi 4.500.- 
stw ow ej Służbie C yw ilnej (Dz. U. R zł. Taką sam ą pensję  pobierała  do 
P. N r. 21 poz. 164). j tychczas m oja żona- O becnie m ate-

W  spraw ie tej zw róciłem  się do rialna strona  mego życia pogorszy się 
W ydziału Pow iatow ego w  Pułtusku, o 50 proc.
poniew aż w moim zrozum ieniu usta- ; Proszę o poinform ow anie mnie, czy 
wa mówi o zw olnieniu tak ich  m ał- ustaw a o zw alnianiu -m ałżeństw  jest 
żeństw, k tó re  podlegają  sobie w cza- w prow adzona w  życie w całym  k ra ­
sie w ykonyw ania p racy  — pod w zglę ju, czy tylko w  Zarządzie M iejskim 
dem rachunkow ości, kontroli. zarządu m iasta W yszkow a, poniew aż w na- 
i dysponow ania m ateriałam i gospo- s z ę n  mieście w  U rzędach Państw o- 
darczyml- Poniew aż nie sp raw uję  żad wych, jak  rów nież i w  S tarostw ie Po.
nej kontro li nad p racą  m ej żomy u w a­
żałem, że decyzja Zarządu M iejskie­
go jes t krzyw dząca. W  W ydziale Po­
w iatow ym  ośw iadczono mi, że pozba-

w iatow ym  w Pułtusku pracu je  w iele 
m ałżeństw, k tóre  dotychczas podob­
nego w ym ów ienia z p racy  nie o trzy­
mały.

Korytów prosi o elektycznosć
My obywatele małorolni w*j Kory­

tów A. (gmina Radziejowice, woj. war 
6zawekie) prosimy bardzo o przezna­
czenie naszej wsi do elektryfikacji. 
Zgłaszaliśmy się k ilkakrotnie do E lek­
trowni j  M agistratu m. Żyrardowa, tu  
nas pozbywano na niczym, tłum acząc 
®ią, że nie ma słu-pów i d ru tu  m iedzia­
nego. Wieś nasza łączy się z Ż yrardo­
wem szosą, mamy słupy  elektryczne wy 
so-kiego napięcia i transform ator na na­
szej wsi. A mimo to mieszkamy jak 
na jakim pustkowiu, bez- światła i bect 
radia.

W  lazccte  ..Robotnik* z dnia 14 etves

nia jeet pismo, że Rząd w  tyra roku 
na elektryfikację wsi przeznaczył 2 
m iliardy złotych i ie  1.217 wsi ma być 
zelektryfikow anych. Więc udajem y 
się, cała  gromada wsi Korytów A., ko­
ło Żyrardowa, do redakcji „Robotni­
ka" z- prośbą, o przesłanie naszego li­
stu  do takiego urzędu, żeby prośba na­
sza była przychylnie załatw iona. A my

Policjant am erykański kieruje ru­
chem  sto licy Japonii. Obok m alu tki 
samochód-liliput budzi zaintereso­

w anie przechodniów.
   «  .

Rozwój Ligi 
d o  walki z Rasizmem
R ok  m in iony  p rzyniósł pow ażny 
rozw ój O gólnopolskiej L igi do W alki 
z  R asizm em , organ izacji, s taw ia jące j 
za  cel sw ej działalności w a lk ę  z  prze 
sądam i rasow ym i, narodow ościow y­
m i czy relig ijnym i.

W ro k u  1947 pow ołane zostały  do 
życia ok ręg i w  K rakow ie , K ielcach, 
K atow icach , W rocław iu , Szczecinie, 
O lsztyn ie  i Poznan iu . Specja ln ie  
dużą żyw otność p rze jaw ia  ok ręg  k ra ­
kow sk i, k tó ry  zorgan izow ał szereg 
in te re su jący ch  im prez, odczyt i A ze­
b ra ń  itp . W najb liższym  czasie zo­
s tan ą  pow ołane do życia okręg i Ligi 
n a  W ybrzeżu, w  P o zn an iu  i B ia łym ­
stoku.

Wyróżnienie  
polskiej muzyki 
na M ięd z y n a ro d o w y m  
Festiwalu

Pan H arrington, k tó ry  jest n a c z e l ­
nym  dyrektorem  w ytw órni alum inio­
wej, podobno jedynej na świecie tego 
rodzaju, i k ióry z wielkim sentym en­
tem  opow iadał mi o  swoich przedwo­
jennych polskich znajom ych z w ar­
szawskiego „Ursusu", woli raczej d o «  
ki niż bombowce.

W  tym sam ym  Hucolecote, gdzie £ 
„Meteorów" opuszcza co tydzień ha­
le fabryczne, znacznie więcej goto­
wych dom ków wyjeżdża na p la tfo r­
mach sam ochodowych. Są lo doiuki 
zbudowane z alum iniowych części zni. 

1 szczonych sam olotów. Są one przez-n#. 
czone dla niewielkich rodz u. Taki 
doinek mieści w sobie 3 pokoje, nie 
wielki haul wejściowy, kuchnię i ła ­
zienkę. Taki domek posiada własne 
centralne ogrzew anie i wszystkie m oż­
liwe wygody tak w łaz cncc, jak  i w 
kuchni, nie wyłączając elektrycznej 
lodowni i, oczywiście, zim nej i gorą­
cej wody przez 24 godziny na dobę. 
Domki le są teraz produkow ane wy­
łącznie na zamówienie rządu. Podob­
nych fabryk, w ytw arzających gotowe 
dom ki alum iniowe, jest w całym  kra- 

j ju  5. Zwiedzana przez najt fabryka w 
roku 1947 wypuściła ich 8750. W b e- 
żącym roku będzie 10.000. Idą one te ­
raz głównie do okręgów górniczych.

W idzieliśmy cały proces produkcji 
domków. 1 nie mogliśmy mu się n a ­
dziwić. W fabryce pracuje 1600 robot, 
ników. Rezultatem  ich pracy jest zu ­
pełnie gotowy dom ek co 10 — 12 m i­
nut. W  jednej części olbrzym iej sali 
robotnicy w ytw arzają wszystkie czę­
ści dom ku, u w dirugiej — inni, na ru ­
chom ej taśmie, zestaw iają gotowe 
części. Równocześnie na linii znajdu­
je  się 15 domków. Cała droga na ta ś­
mie, od podłogi do dachu, trw a 4 go­
dziny. D yrektor fabryki opowiedział 
nam  o wypadku, kiedy domek zaczęty 
o  godzinie 8 rano, został o  12 w p o ­
łudnie umieszczony na trzech aulach- 
p latform ach, odesłany do m iejsco­
wości, znajdującej się o  350 kilom e­
trów od w ytw órni, i tegoż samego 
dnia, wieczorem, rodzina, k tó rej do- 
mek został przydzielony przez m iej­
scowy m agistrat, przygotow yw ała się 
do  pierwszego snu w nowych, świe­
żych ścianach.

Rząd płaci za dom ek 1000 funtów . 
Lokator, który  go o trzym uje, płaci 
czynsz, wynoszący najw yżej 1 i pół 
funta tygodniowo. Kandydaci na dom ­
ki o trzym ują je  w określonej kolej­
ności według ilości „punktów ", k tó ra  
w pierwszym  rzędzie zależy od wiel­
kości rodziny i b raku  odpowiedniego 
m ieszkania. Mimo, że p rogram  rządo­
wy przew iduje w bieżącym roku zbu­
dow anie 240 tysięcy nowych dom ków 
rodzinnych, nie łatw o jest zdobyć 
miejsce w kolejce na  rok bieżący. W 
jednym  ty lko  Londynie Niemcy zrów ­
nali z ziem ią 200 tysięcy domów. Ich 

! poprzedni m ieszkańcy, a także górni-

Z akończyło się  w  A m sterdam ie  po ­
siedzenie  ju ry  e lim inacy jnego  do 
M iędzynarodow ego F estiw a lu  M uzy - ^
k i W spółczesnej, k tó ry  odbędzie się cy oraz ro W ,u c y  roUli- s“ pierwszymi 
w  A m sterdam ie  w  m a ju  rb . Ju ry , w  
k tó ry m  m. in. b ra ł  udzia ł R om an P a -
le s te r, zakw alifikow ało  do w ykona-

jw zyrzekam y ze swej strony, w sze lką! n ia  w  o fic ja lnych  p ro g ram ach  F e - ! bombowców, k tóre w przeciągu 4 
pomoc całej gromady, ja k a  będzie p o -1 g tlw alu  kom pozycje trzech  k o m p o z y -’ dzin wygrały wyścig z najszybszym

kandydatam i na nowe domki.

Podziwialiśm y szybkość „Merteora" 
i wielkość „Lincolna". Ale jeśli cho­
dzi o mnie, to wolałem widzieć złomy

go-

trzebna przy zakładaniu św iatła.

Gregulowski  A nd rze j  
Sołtys wsi Korytów A

to ró w  P o lsk i: P an u fn ik a  — K o ły ­
san k ę  oraz u tw o ry  M alaw skiego I 
Szałow skiego.

sam olotem i stały się wygodnym dom- 
kiem dla szczęśliwej rodziny.

LUCJAN BUT.
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Wysoki poziom stabilizacji
Sytuacja gospodarcza Polski w  grudniu

P RZEBIEG procesów  gospodarczych ne, jak  też zastosow anie w w ięk -1 (brak surow ca), i wytw órczości sody 
w ubiegłym  m iesiącu charak tery- szych ilościach nawozów sz tu czn y ch ., kalcynow anej.

Walka o nafto 
Bliskiego Wschodu

S zczeg ó ln e  zn a czen ie  te re n ó w  m o c ja  ta  b y ła  b ezw zg lędna . N a  te- 
B lisk ie g o  W schodu  w  gospodarce ren ie  I r a k u  posiada li A n g licy  

w iększo ść  a k c ji to w a rzy s tw a  „Iraq  
P e tro leu m  Co.“, w  k tó r y m  ro lę  
p a r tn e ró w  o b ję ły  k a p ita ły  fra n c u ­
s k ie  i  a m e ry k a ń sk ie .

B y ł  to  je d n a k  dop iero  p o czą tek  
e k sp a n s ji a m e r y k a ń sk ie j na  B li­
s k im  W schodzie , w  la ta ch  tr zy d z ie ­
s ty c h  'p rzyb iera ła  ona fo r m y  corar  
w y ra źn ie js ze , dochodząc do k u lm i­
n a cy jn eg o  p u n k tu  w  o kres ie  w o jn y

żuje  się brakiem  jakichkolw iek nie- Przed w iosenną kam panią siew ną 
ftpodzianek. Istn iejące jeszcze gdzie ‘ przew idyw any jes t zw iększony popyt

R

niegdzie niedom agania są  trudne do 
przezw yciężenia i w ym agają d ługotrw a 
tego w ysiłku. Z drugiej strony  w ięk ­
szość przem ysłu w yw iązuje się  w peł­
n i a nałożonych, zadań. W yelim ino­
w anie niepew ności stw arza stan , w 
którym  planow anie, opierając się na 
znanych elem entach, da je  pew ność 
osiągnięcia zam ierzonych celów .

Tytuły własności 
dia osadników

OZPORZĄDZENIEM m inistrów  Roi 
nictw a i Reform Rolnych oraz 

Ziem O dzyskanych zostały  ustalone 
rozm iary now outw orzonych gospo­
darstw  rolnych na Ziem iach Zachod­
nich. W  związku z przeprow adzoną 
ak c ją  nadaw ania ty tu łów  własności, 
k tó ra  objęła już ponad  połow ę o sad­
ników, u -tn lone zostały  rów nież zasa­
dy  d ćkonyw ania sp ła t za nadane go­
spodarstw a. W  najbliższym  czasie 
przew idziane jest dokonanie wpisów 
hipotecznych na podstaw ie w ydanych 
aktów .

W  grudniu  nadeszły  do Polski pierw  
eze trańsporty  zam ów ionych dla ro l­
nictw a trak torów  czeskich- Koszt za­
o ran ia  1 h a  przy  ich pom ocy będzie 
w ynosił około 3 ty sięcy  złotych. Nie 
jes t rozw iązane dotychczas zagadnie­
nie zaopatrzenia traktorów  w odpo­
w iedni gatunek  m ater.ałów  pędnych 
i sm arów .

S tan ozimin w grudniu p rz e d s ta w ił 
się znacznie korzystn iej niż w analo­
gicznym m iesiącu r. 1948. W płynęły  
na to zarów no w arunki atm osferycz­

na  naw ozy i n ie zachodzi już niebez 
pieczeństw o niem ożności rozprowadzę 
nia roziporządzalnych zapasów.

Wysoki poziom produkcji 
przemysłowej
t t  YTUACJA w przem yśle n a  ogół

Niedomagania przetwórstwa
j p  RZEMYSŁ przetwórczo _ ziemńia- 

czany sygnalizow ał w grudniu 
trudności w  zaopatrzeniu istn iejących 
fabryk w  dostateczną ilość surowca. 
Zjaw isko to jes t jedr.ak niezrozum ia­
łe, poniew aż dość duży obszar po 
w ierzchni upraw  zaję ty  pod ziem nia­
ki w  ubiegłym  roku i dobry urodzaj

pozostała  bez pow ażniejszych spow odow ały na  rynkach  destatec:
zmian. W praw dzie p rodukcja  n iek tó­
rych gałęzi obniżyła się w porów na­
niu z m iesiącem  ubiegłym , jes t to 
jednak  w ytłum aczone m niejszą niż 
norm alnie ilością dni roboczych w 
zw iązku * przypadającym  okresem  
świąt.

W ydobycie w ęgla kam iennego w y­
niosło 5-218 tys. ton (w listopadzie —

ną podaż, dzięki czem u zaopatrzenie 
gorzelni rolniczych i ludności m ie j­
skiej odbyło się bez najm niejszych 
trudności- Przyczyna niedostateczne 
go zaopatrzenia fabryk leży  bądź w 
nieodpow iednio skalkulow anych ce ­
nach bądź też w braku  należytej or­
ganizacji dostaw.

o g ó ln o św ia to w e j w y p ły w a , m ię d zy  
in n y m i, z  tego , że  o b sza ry  te  są  
n a jb o g a ts zy m  na  k u li z ie m s k ie j  
re ze rw u a re m  ro p y  n a fto w e j. W s to ­
s u n k u  do ca łości za p a só w  ro p y  n a ­
f to w e j  — zło ża  B lisk ieg o  W schodu  
s ta n o w ią  4%*l*.

W  o s ta tn ic h  d z ie s ią tka ch  la t  n a f­
ta  s ta ła  s ię  je d n y m  z p o d sta w o ­
w y c h  su ro w có w  ,o d g ry w a ją c y m  ró ­
w n ie  w a żn ą  ro lę  ja k  w ęg ie l. W era - ! oraj, ' m in io n y c h  la t p o w o jen n ych , 
s ta ją c e  za p o trzeb o w a n ie  n a  ropę  jj0 csa8V w o jn y  o b se rw o w a liśm y  
n a fto w ą  ka za ło  k ra jo m  b a rd z ie j , roZg r m ic z e n ia  s fe r  w p ły w ó w , któ-  
ro z w in ię ty m  gospodarczo  s zu k a ć  Te nayx ą p ło  po re zy g n a c ji B ry ty j-  
n o w ych  z łó ż  i u lep sza ć  m e to d y , CZy f c ,  pra w  do ko n ces ji arab-

______         p rze tw a rza n ia . R o zw ó j te c h n ik i u- ( B r y ty jc z y c y  ek sp lo a to w a li
Słowacji) czynią bardzo prawd-opo- . m o ż liw ił co p ra w d a  w y tw a rza n ie  r z ioza  po łudn iow o  - ira ń sk ie  oraz
dobnym ulokow anie za g ranicą bar-j sy n te ty c z n y c h  su ro g a tó w  pi'oduk- i ira cM e, A m  tr y k a n ie  zaś —  crab-
dziej w artościow ych produktów  u- r a f io w y c h . Z n a jd u ją  one  jed -i sk ie  o b ecn ie  je s te ś m y  św ia d k a m i

nalc za s to so w a n ie  ra c ze j ta m , g d zie  j w ygtłtw m ja  się  w p ły w ó w  am ery-  
u zyS ka n ie  n a tu ra ln e g o  su ro w ca  jcaęis icich  « «  jA crw sze  m ie jsce . S ta n  
j e s t  u tru d n io n e . W  ze tk n ię c iu  z  po- posiadan ia  fo rm a ln ie  ń ie  u le g ł cc  
dążą  w ła śc iw y c h  p ro d u k tó w  n a f to - , iłraw(ja za sa d n iczym  zm ia n o m .  Wie 
w y c h  — n ie  -w y trzym u ją  k o n k u - : le  o b ja w ó w  w ska zu je  je d n a k  n a  to , 
ren c ji. i że  A m e r y k a n ie  dążą  do u zy sk a n ie

'Tereny n a fto w e  B lisk ie g o  W scho- b ezsp o rn ie  n a d rzęd n eg o  s tanow i-  
du  o p a n o w a n e  zo s ta ły  n a  przelo- gka  n a  r ,,n r̂ =, n a f to w y m . 
m ie  X IX  i XX w e k u  p rzez kap ita - j 
ły  a n g ie lsk ie . P o w s ta ła  g ig a n tycz-

ziem niaków  w 6tanie  surow ym  (w 
grudniu zostały  sk ierow ane z Pol­
ski transporty  do am erykańskiej s tre ­
fy okupacyjnej N iem iec i do Czecho

szihchetnioaych.
N iektóre gałęzie przem ysłu spożyw­

czego prow adzą w dalszym ciągu wic. 
zaną sprzedaż produkow anych arty  
kułów. W  ten sposób kosztem  konsu 
m enta finansow ana jes t produkcja 
zbyt kosztow na czy też posiadająca 
w ady jakościow e.

Z reasum ow anie w yników osiągnię­
tych

IV" p a s i e  a m e r y k a ń sk ie j  u k a za ły
gospodarce narodow ej w  n a  s v o ik a  e k sp lo a ta c y jn a  — „An- \ «»« V*'*6 * n o ta tk i

g lo  ^ Z s k ^ T o w ^ s t w o  N a fto - p rzep o w ia d a ją ce  zb liża ją ce  wy-
w e“ (A IO C ), w  k tó r e j d e c y d u ją c y ■ cze: * a m * 

ciągu ubiegłego okresu uzyskaliśm y p ios p rzyp a d ł w  ud zia le  rzą d o w i n a fto w y c h  W i i }
b łzcenny  kapitał dośw iadczeń, k tó ry  I b ry ty js k ie m u .  W c iągu  jń e rw szych

grudniu i w całym  r. 1947 pozw ala 
patrzeć spokojnie w przyszłość. W

Niem ożność rozw inięcia pełnej zdol j pozwala nam budow ać naszą gospo-1 tr z y d z ie s tu  la ł b ieżącego  stu lec ia , t6C& podaw ano  la ta  .u(>ł 1970.
5 421) p rodukcja1 stali" lT g jT t^ T to n  "ości w ytw órczej tego działu prze darczą przyszłość na  coraz pew nie' i k a p ita łu  a n g ie lsk ie  rzą d z iły  n ie m a l Co Prawda
(147,8 tys. ton), w yrobów  w alcow a- j -V *lu  jes t ^ t y l e  niekorzystna. -  ^  j szych fundam entach. ^  „  | * d o t y c h c z a s  za p a sy

rrsport w  Pionie Inwesłycyinym
P lan  In w estycy jny  w ed ług  p rzed - d a ł zasadniczo z dóbr o c lia ra k te rz e . ru  sam ochodow ego, u rządzeń

. nych" 101,4 'tys! toń (102). w a g o n ó w  J l e j ą c e  możliwości eksportow e dla 
! 978 (1054), sody kalcynow anej 9 tys-; ~ 
ton (9,1 tys.). N iew ielkie odchylenia 
w dół dały się zaobserw ow ać rów ­
nież w produkcji tkan in  baw ełn ia­
nych, tkan in  z w łókien łykow ych i ze I 
sztucznego jedw abiu, skóry m iękkiej 
pap- 
stąpił 
ton
skóry tv»ardej -65 ton (434). 'm iln . dolarów . N ie w yraża  to  jed

Przedstaw iony obraz by łby  n lepeł- 1 n ak , an i g lobalnej sum y w ydatków  P r z y w ó z  j t r z ą d z e i l  
ny, gdyby nie w spomnieć o w zroście P o lsk i z ty tu łu  tego  im portu , an i też przemysłowych
w ytwórczości w  n iektórych działach n ie  rep rezen tu je  ogólnej w artości

M- M- W schodu . N a  te re n ie  Ir a n u  supre- i ' ,! w y s ta r c z y ły b y  n a  b lisko  awtuuste-
f s to le tn ią  p ro d u kc ję , je d n a k , p ro w a ­
dzone  bez p rze rw y , p o szu k iw a n ia  
d a ją  ro kro czn ie  now e zło ża , ta k , że 
w  re zu lta c ie  za p a sy  n ie  są  w ycze r- 
p yw a n e  przez b ieżącą  p ro d u kc ję , « 
p rzec iw n ie  sza cu n ek  ich  s ta le  w zra-

lim esły cje  rolne
D alej :d», w ed ług  w ysokości p rz t-

j p ły w a  o n a  ra c ze j z  k o n sekw en te -  
< lin ii w y p ie ra n ia  k o n k u re n c ji z  ryn-
1 kó w  św ia to w ych .

w stosunku do m iesiąca poprzednie- dób r inw estycy jnych  ja k a  nadejdz ie  Im p o rtu  finansow anego  przez  P lan  z n a c z n y c h  ń a  im port w ydatków . M i ; y r obecne j ch w ili to-o)arsą*tw*  
go. Produkcja sody kaustycznej w y- do nas w  ciągu  bieżącego ro k u  P o - In w esty cy jn y  obejm uje  ogrom ny a -  n is te rs lw a : K oinictw a i R eform  K ol- m e ry b a ń sk ie  S ta n d a rd  O il, fe *
niosła 3.5 tys. ton wobec 2.6 tys. ton za w y d a tk am i bow iem  przew idz iany - so rtym en t różnego rodza ju  a r ty k u -  ^ rcłl oraz CK.ouaowy. Z am ierzen ia  OiU :nc)ą  ta  p osia d a m u  z  
w listopadzie, kw asu siarkow eao 15.4 m i w  P lan ie  Inw estycy jnym , p ań - łów. G łów nym  odbiorcą tego im por- ich n a  przyw ozu m w es^ycyj Saiu. o raz z lo z
tys. ton (14,7) surówki żelaznej H5 stw o będzie obarczone sp ła tam i k re -  tu  będzie nasz przem ysł. K w ota prze ncr*° s3 rów nież  szerokie. .. a  ro  - Spj,f< H ahre\n . 2. a  p o śred n ic tw em

- - - - - Izlana d la  M in iste rstw a  P rzem y - n łc -w a p rzew idu je  się sprow adzen ie  to a rzys ivm  >TG oif Oilu b iorą

Kronika
gospodarcza

B IL A N S  H A N D L O W Y  P O L S K I 
Z A  11 M IE S . R. UB-

W edług danych przybliżonych w 
listopadzie 1947 r., obroty handlow e 
Polski z zagranicą w o k res:e styczeń 
— listopad 1947 r. w yniosły w przy 
wozie 261 milionów dolarów, zaś w 
wywozie 2 ! 1 milionów dolarów.

W  listopadzie r- ub. przyw ieziono 
tow arów  w artości 28 milionów do]., 
natom iast wywieziono za 22 milionów 
dolarów. Powyższe liczby nie obejm u 
ją-dostaw  UNRRA, demobilu i rep a rs . 
cji.

PRODUKCJA CEMENTU W  R. 1947

W  ram ach trzyletn iego planu go­
spodarczego przew idziana na rok u- 
b iegły produkcja cem entu w ynosiła 
1.450 000 ton ilość ta  w ytw orzona U -  
bta! a do dnia 11 grudnia 1947 r.

W  ciągu pozostałych dni grudn  a 
w ytw orzono jeszcze — 69-366 ton ce­
mentu, co stanow i 3500 wagonów 
dw udziestotonow ych.

NOW E POLSKIE STATKI I 
PEŁNOMORSKIE

Budowane dla Polski ma stoczni w | 
Goole w Anglii dwa statk i motoro- j 
we otrzym ały już oficjalne nazw y:: 
„W arm ia” i „M azury”. Będą to statki j 
tow arow e, każdy o nośności 1.125 
TDW. i

BĘDZIEMY PRODUKOWALI 
WANILINĘ

Inż. Zygm unt Kin z W łocław ka o- 
pracow ał laboratory jny  sposób uzys­
kania w aniliny, surow ca niezbędnego 
ula przem ysłu spożywczego przy pro , 
dukcji budyni i nam iastek. Produkt 
ten uzyskano w laboratorium  fabryk* 
cykorii i budyni „Stella" v/e W ło­
cław ku przez w ykorzystanie bezuży­
tecznych dotąd odpadków . Badania 
dokonane przez Państwow y Insty tu t 
H igieny potw ierdziły p e ł n o w artościo. 
wość uzyskanej waniliny-

V/ związku z tym państw ow y prze­
m ysł spożyw czy zam ierza uruchom ić 
we W łocław ku w ytw órnię waniliny-

SŁABE W YNIKI POŁOWÓW 
NA W ODACH ANTARKTYDY

Przew odniczący norweskiego tow a­
rzystw a połowów dalekom orskich w y­
raził w ątpliw ości, czy antarktyczne 
ekspedycje  w ielorybnicze zdołają o- 
siągnąć do kw ietn ia br. 16 milionów 
bary łek  tranu.

Jego zdaniem na w ody A ntark ty­
dy przybyw a coraz w ięcej ekspedy 
cji, przeprow adzając rabur.kowe pc 
łowy. Z uwagi na skrom ne wyniki 
dotychczasow ych, w iele ekspedycji 
jeszcze przed kw ietniem  powróci do 
kraju , gdyż dalsze połow y przestaną 
się opłacać. Do nikłych w yników 
przyczyniają się rów nież fatalne wa 
runki atmosferyczne.

tys. ton (83 tys.), c y rk u  — 7,3 tys- 
ton, (6,8 ty s ) , szkła taflow ego — 4,4 
tys. ton (4,2 tys.), lokom otyw  18 
sztuk (17). tkanin w ełnianych —
3.454 tys. m etrów  (3.343)-

Porów nanie w yników  osiągniętych 
w produkcji przem ysłow ej w okresie 
rocznym przedstaw ia się pcm yślnie.
Przekroczenie planów  odcinkow ych I , , , ,
w szeregu działów kom uensuje żbv t m obilow ego (am erykańsk iego  i b ry

. I łtzio1rlctcf/x\ T̂ rat-ilni TmnnrłAWA. M.lrcrwY
niskie wyni

T exa s  
złoża Ara-

z ło ża  n a  w y- 
to- 

onc
w  la tach  stu i H and lu  w ynosi 55 proc. ogólnej z zagran icy  w iększej ilości tr a k to -  ud zid ł w  e k sp lo a ta c ji niedawno od- 
Z8 p rzy - sum y w ydatków  przeznaczonych na  « koni 3 rttnycb  m aszyn ro ln i- k r y ty c h  -  (a  ja k o b y  n a jboga t-  

im o o rt ‘ czych (snopow iasa 'k i. siew n-ki dc s zych  n a  k u li zismskiep  — złoe w

dy tów  zagran icznych , udzielonych wid 
Polsce na  cele inw estycy jne  
ubiegłych oraz zaliczkam i
w óz w  la tach  przyszłych. j im port. . , . „(naw ozów  sztucznych ita.) o raz-byd ła  K u v e ii n a d  za to k ą  P erską . R ealiza-

Ogólna wartość \mportu inweśty- j Więcej niż połowa przewidzianych j trzody chlewnej (na cele hodowli).1 cja  za m ie r zo n e j bu d o w y  trzech
cyjnego w roku  bieżącym  będzie ró - k w o t p rzypada na  sp rzęt konieczny 1 _ , w ie lk ic h  ru roc iągów  (o  łączn e j
w nież o w iele  wyższa. P lan  bow iem  d l i  p rzem ysłu  hutniczego, m e ta lo w e-; . w a.-ieazinie ouuuuuw y i ™ " "  zdo lności p rze to k o w e j oko ło  30 mi-
In w csty cy in y  n ie  obejm uje  p rzyw o- go i w ęglow ego. W ram ach  tego im - P « y w te  m aszyn u rządzeń  atu fionóu; fon  ro p y  rocen ie ) , zw ię k s zy

; zu dóbr pochodzących z k red y tu  d e - , p : ”tu  będą sprow adzone z zag ran icy  P o m y s ł u  buaow lanego .
. , ,  i w łlm o b iio w eeo  (aniprykańskieffo i b ry -  o b rab ia rk i różnych  typów , m aszyny P rzyw óz dóoi służących um  pod-

działów kom pensuje ^  - odlew nicze, u rządzeń  a dla p ro d u k - n iesien ia  zdrow ia, o św ia ty  i sztuk:
ki w tych gałęziach Pro* I tow ego o raz  R e p a ra c y t N ależy p rze- cji łC  k  k u lo w y c h ,  m aszyny d o 'b a n o w i  około 7 proc. w ydatków  im -
:io NVivticinm nnwa-żme - . . . . . . nA rtm m oh rżłńwnw nacisk  nnłnżnny

w y d a tn ie  w p ły w y  to w a rz y s tw  a m e ­
r y k a ń s k ic h  sta ty c h  teren a ch . D o­
tych c za s  p ro d u kc ja  ko n ces ji b r y ty j .

, «./*,»< i --i,  ̂ sk ic h  irrzew yższa  je szc ze  p ro d u kc jęportow ych. G łów ny nacisk  położony ‘ n n le iu

kulkow ych), przem ysłu

dukcji, gdzie sku tk .em  p o w ażn e  ; w idyw ać, że w arto ść  g lobalna Im por- b id a ń  w ytrzym ałości, w alcow nie, - l uw 21 ko n ces ji a m e r y k a ń s k ic h ;  n a le ży
szych przeszkód w ykonanie planu n, . j ̂  lnw estycy j n e ? 0  w  roku  1943 osią- t :rb iny, tu rbozespoły , a p a ra ty  P °- je f t  w ‘f 3 aziedf 1” 1';  n * ^  ^  ! je d n a k  pam iętać, że  z ło ża , kon tro -
„as tąp ił Dotyczy to w szc^egoln ; m iliardów  zł. m iarow e, tran sfo rm ato ry , m aszyny szkenm etw a w yższego 1 za,vodow ego f - a m e r y k a ń s k ie ,
ci p rodukcji obrabiarek  (brak łożysk j*  J  -probiercze, górnicze, kopa ln iane  urzą I ^  pom oce ^  ^  m o żliw o-

skorzanego Im p o it k redy tow y  będzie się sk dzenia tra n sp o rtu  dołow ego, u rz ą d z ę , ctw o w yzsze zaopatrzone ^trędz e w  tk ieg o  ro zw o ju . U stęp s tw a
 ------------       ! n ia  koksow ni itp. Je s t to w yn ik iem  j z<?t lab o ra to ry in y , ' y 11 b r y ty js k ie  n ie  o g ra n ic zy ły  się  zre-

bądź po trzeby  w ym iany  zużytego 1 ’ ?P»r8 tv  or»z. wy ow nic .w a o - ■ sgt j Q p o d s ta w ie n ia  k a p ita ło w i
i p rzes ta rza łego  sp rzę tu  bądź rea liza -1 czne 0 w artośc i p raw ie  m i lona do- a m s r yiia ^ s -l;{em u  w o ln e j rę k i w  o- 
‘ c ją  dalszych zadań  p lan u  gospodar- |*‘f ”ow - pa n o w a n iu  z łó ż  a ra b sk ich . Porozu-
|czego, zm ierzającego  do dalszego po -] N a o d d n k u  zd row ia p rzew idu je  m ierne n a fto w e  a n g lo  - a m eryka ń -  
■większenia i rozszerzen ia  p rodukc ji się z aco a trz -n ie  ubczpieczalni s p o - ! s k ie  p rzew id u je  zn a czn ą  fnieołcre- 
p rzem ysłow ej. Znaczne k red y ty  są łącznych o r a . p ry w atn y ch  g a b in e tó w ! ślo n ą  b liże j) sp rzed a ż  ro p y  r  żró- 
rów nież przew idziane  d la  innych  j lek a rsk ich  w <*—' ite«- -tą  ilość sp rzę - f d e l b r y ty js k ic h  f i r m o m  a m e ry k a ń -  
p rzem ysłów  a w  szczególności e n e r - J tu  m^ '- tz n e g o  o raz  w yposażenie la -  s k im . 
gctycznego, chem icznego, skórzanego, j borato*'-' — r - ’O-owvch i dośw  ad - j 
e lek tro techn icznego  i pa liw  p łyn -

Tereny ropodajne

! nych.

' Zakup tonażu i urządzeń 
- komunikacyjnych

N astępnym  inw esto rem  je s t M in i­
s te rs tw o  Żeglugi. U dział jego w  o- 
gólnym  przyw ozie w ynosi ponad  11 
proc. W iększość w ydatków  przezna-

czalnych w  po trzebne  m aszyny  1 
ap ara ty .

P okaźne k red y ty  przeznaczone zo­
sta ły  P lanem  Inw estycy jnym  n a  im ­
p o rt d la  spółdzielczości i sek to ra  p ry ­
w atnego.

C p .

N a  odcinku  p rze tw ó rs tw a  ro p y  
n a fto w e j jrreodują B r y ty jc z y c y  — 
k a p ita ły  a m e ry k a ń sk ie  p ro je k tu ją  
je d n a k  zn a czn ą  ro zb u d o w ę  k o n tro ­
lo w a n ych  p rzez sieb ie  ra fin e r ii za ­
ró w n o  na B lis k im  W  schodzie , ja k  i 
w  B urop ie .

Ctptamv

Na teren ie  Polsk i je s t  eksp loa t o w an ych  obecnie 2400 s zy b ó w  
n a fto w ych , w  t y m  8 zostało w y  w ierconych  po w ojn ie .  P ro w a ­

dzone je s t  w iercen ie  n o w y c h  72 s z y b ó w

Obroty portu szczecińskiego
I j ę ty c h  p la n e m  in w e s ty c y jn y m .  

Z do lność  -przeładunkow a po rtu  
■ szczec iń sk ieg o  m a  osiągnąć w  teoń- 
! cu ro k u  19Jf9 za w r o tn y  p oziom  sze-

TV/.7PK

] floty oraz rozbudow ę u rządzeń  por 
i tow ych, celem  dostosow ania ich do 
po trzeb  szybko w zrastająejren  n a ­
szych obro tów  tow arow ych  z zag ra ­
n icą Z naczny też  i r  sk  położony zo 1 J e d n ą  z n a jc iek aw szy ch  ta b lic  
s ta ł n a  pow iększenie rybołów stw a R oczn ika  S ta ty s ty c z n e g o  1947, je s t 

] m orskiego przez zaopatrzen ie  go w ta b lic a  1 z a ty tu ło w a n a  „R ozw ój go- 
konieczny sprzęt. j spod  a r  czy P o lsk i" . P o d a je  o n a  prze

T rzechn  z kolei inw esto rem  j e s t ' 8d4d szereg u  dziedzin  życia  gospo 
M in isterstw o  K om unikacji. K w oty  d a rczeg o  w  z m ia n a c h  ja k ie  n a s  tę - 
p rzyznane tem u  M in isterstw u  p r z e - ! P ™ a ły  w  o k re sach  m iesięcznych , 
k racza ją  7 proc. w ydatków  p rz e w i- ! P o czy n a jąc  od _ . ■
dzianych  p lanem  im portu . W ram ach ! N iezw y k le  ' ...
tego  re so rtu  po lityka  gospodarcza "A"la  slę. r0ZVv^ j p ro d  j 5 
idzie w  k ie ru n k u  zw iększenia naszej ^ o p a ln ia c ł :  " '"w yn iosło
m o toryzacji podniesien ia  1 u sp raw - wc,bec p rzec ię tn eg o
m em a żeglugi śród lądow ej, w  p ie rw - • m iesięcznego  w  r. 1938
szym  zaś rzędzie na  O drze, zw ięk - j   ^  ^ m jin . tnn  .Tuż ie d n a k  w

Produkcja i zbyt w ęgla

O dbudow a p o rtu  szczec iń sk ieg o  i 
a k ty w iza c ja  re jo n u  S zczec in a  zo ­
s ta ła  u zn a n a  za  jed n o  z  na jw aż-

szem a naszego lovmcLwa o j ( t  ,u  1946  r. p rzed w o jen n e  prze- 
ściu  m ilio n ó w  ton . M u s im y  teg o  do- Przec,e w szystk im  zaś zaopatrzen ie  j m iesięczne  wydobycie zosta-
ko n a ć , b o w iem  w  p rze c iw n y m  w y-  kolei w  konieczny sp rzę t i e lek .ry  1-  , j0  p rZekroczone. i od te j chw ili ro- 
p a d k u  nasz e k sp o r t w ę g lo w y  na- k ac ji n iek tó ry ch  w ęzłów  ko.ejow ych. s ta le , by  w  po łow ie r . ub. prze- 
tr a f i łb y  na  p o w a żn e  tru d n o śc i. M u- j w  zw lą2ku z pow yższym  przew i- : k roczyć  5 m iln . ton . 
s im y  teg o  dokonać, a b y  sp ro sta ć  t ; d u j e sią znaczne w y d a tk i na z a k u p 5 N iem n ie j im p o n u jąco  p rzed sta - 
in n y m  za d a n io m . Z do lność  przeła- sam olotów  s sp rzę tu  "lotniczego, tab o - w ia  się rozw ój p ro d u k c ji k o k su  — 
d u n k o w a  S zczec in a  za d ecyd u je  w  
d u ży m  s to p n iu  i o ty m , c zy  będ zie ­
m y  w  s ta n ie  p rze ją ć  tr a n z y t  to w a ­
ro w y  k ra jó w  p ó łn o cn e j i  p o łu d n io ­
w o-w schodn ie j E u ro p y .

Z a m ieszc zo n y  o b o k  w y k r e s  ilu ­
s tr u je  ro zw ó j o b ro tó w  p o rtu  szcze­
c iń sk ieg o  w  sześc iu  m iesiącach  d ru ­
g iego  pó łrocza  r. ub.

Zatrudnienie stoezni polskich 
w roku 1948

od p o czą tk u  r . 1946 p ro d u k u jem y  
go w ięcej niż p rzed  w o jn ą .

Z b y t w ęg la  w  k ra ju  ju ż  w  o s ta t ­
n ich  m ie s iącach  r . 1946 p rzew yż­
szył odpow iedn ie  p rzec ię tn ą  z  r. 
1938. E k sp o r t  w ęg la , k tó ry  s ta ł  się  
fu n d a m e n te m  nasze j odbudow y, w 
p ie rw szych  m ies iącach  r. 1946 prze 
k ro czy ł poziom  p rzed w o jen n y  i w y ­
k azu je  sy s te m a ty c z n y  rozw ój z  w y­
ją tk ie m  p rze jśc iow ego  z a ła m an ia  
w  m ie s iącach  o s tre j z im y  r . ub  Jak  
w iadom o n ie  w p łynę ło  to  n a  w yko 
n a n le  p lan o w an eg o  e k sp o r tu  cało  
rocańegc.

Polski przem ysł stoczniow y przystę 
pu je  w bieżącym roku do w ykonania 
p ierw szej serii statków  rudow ęgio- 

O b ro ty  te  to yn io s ly  w  sie rp n iu  w ych o nośności 2.540 ton DWT każ-
19Jf7 r . — 56 ty s . to n  i w zra s ta ją c  
z  m iesią ca  na  m iesią c  w y n io s ły  w  
g ru d n iu  r. ub. —  UfO ty s . ton . J e s t  
to  p ra w ie  tr z y k r o tn y  w zro s t obro ­
tó w  w  o kre s ie  jtółrocza. P rzy  ta k ie j

dy- Dwa kadłuby w ym ienionych s ta t­
ków m ają w ciągu tego roku spłynąć 
na wodę z pochylni stoczniow ych

Poza nowymi budowami oraz bieżą
d yn a m ice  w zro s tu  o b ro tó w  m o ż e m y  cymi rem pntam i statków  stocznie oę- 
być pew n i, że  cele za m ie rzo n e  pla-\ dą zajęte odbudow ą w raków  „W arta '

statku „Kołobrzeg" o raz  w ykończe­
niem statków  „O liw a” i „M onte C as­
sino”. Statki „O lsztyn” i „O pole” bę­
dą m iały przerobione kotły . Ponadto 
31 statków  polskich przejdzie w róż­
nych m iesiącach br. przez doki stocz­
niowe dla odbycia przepisow ego prze­
glądu lub odnowienia.

W szystkie te prace zapew nią po l­
skim ttceanioin  morskim pełne zatrud

n ie j s zych  zad a ń  g o sp o d a rczych  o b - \n e m  zo s ta n ą  o siągn ię te , (k .  w .) „R ysy” ł „A. O. M uller1’, przebudow ą sienie.

J y Ł u  t t e g o  H u -

" n u ! u fa M th a . J o tW n u  t
Gr

N a s k ó re k  p«iui iu u fc f  1 jo ś i i  leau i n i t  
zapofci&trsi« t l ę  w  p o rą  p o fciy j*  i i*  m a j .  
j ic B k w n i, k tó ry  uli n i«  k u w o  b  e<l/j>e t i ą  w y . 
» b y ć . N «u«ży z a ty ra  uiyi po. k a td o ia a ©  
v/ym  o b m y triu  iw * r ty ,  m a le ,
w eg o  k re m u  „ A N IO K  \ k tó ry  d ^ i^k i na 
lu ra ln y m  U uizczotu  stanie si* pcTśiclei*. 
odżyA Jkił d la  a u c h e j  c e ry  pM ii, p r iy w r a t a -  
lą c  J " ! :r»felękość  dw.ftł-Trfć i  «1 .a U c a r a r t t

\ y f L h i Cr.
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ŻYCIE PARTII
to'iborsUle ko'o OM TUR 

chce być pierwsze w konkursie 
,,S ine Kolo podsławę siiy organizacji4

G dy k a p i ta n  lu b i  fio lk i.
Zamorscy klienci polskiej sb/p iiandlerki

« •

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*)

Q&ynkt, W styczniu, 'azą  podróż ara wssystko, co załodze akim, ze względu na zbyt wysokie ce- bnicę wszelkiego rodzaju. „Lublin*
V  i . - i  x—.i- i   A-Ł. . 1 __sz—  •  ___ u r \ - . i n r r f » t p l i o - n r > v  Rłatolc nolsk! nrzfe*

nta,\y$ stły Organimcji”  licxne K o 't  OM Po części uroczystej odbyta s i t  < 
T lTR-ow« rozpoczęły rywalizację o raję* ftrtystyesuui, w k tó re j w ystąp ił balet OM
c!e sassezytnejjo pierwszego miejsca. Koło TUR-owy tej dzielniey.
OM T U R  Warszawa Północ (Żoliborz) nie •
tu;i".ie w s ta jn ia c h , aby v/ysimrc się na Koło OM TUK Warcaawa Północ w pra- 
cr.oło rywalizujących o pierwszeństwo. cy swej dt>-!7V)je wydatnego poparcia eo 

. t strony Komitet a  Dzielnicowego PPS źo-
w  c; In 24 bm. w lokalu tz~ o  K ila  od- liborz, na którego czele stoi obecnie to w. 

był r *'5 w 7 ora wy i.yIe27Ór u.v’etiieowy, po- Janicki. On to właśnie potrafił doskonale 
łączony * wręceeniem ic"itym acjl orgnnl- zharmonizować pracę PPS * poczynania- 
Raeyjnych członkom 021 TUli-owego Koła mi miejscowego Koła OM TTJR.

* °s*°»*on5rm niedawno pi-jsei sp6ldiieJc*eico. kttoejro dokonaj tekrston rebłękitna woda siewa aię z jasnym rsu bardzo ważna 1 ceniona, i tach polskich pięć firm, z  cącgo dwie pływał w konwojach po Atlantyk^
?^_<?M l l 'i._ŁoaSupst.';! -.•?i,Ee P®4: 8K ° K Tl!R tow- ° ;B̂ nV . . niebem, widać przymgloną sylwetę Właśnie te  zaopatrywanie atetku państwowe 1 trzy prywatne. Na czc- 1 morzu śródziemnym, wożąc bom-

statku. we wszyaUco, co jest mu potrzebne w io firm sh'pchandlerskich wysuwa by i amunicję. Dziś „Lublin" wozi tyl
— To szwedzka „Karin" czeka na czasie pobytu w porcie i  w ezasie się Oddział Morski PCH, który w ko — gęsi mrożone i bekon dla gio- 

redzie — mówią w porcie. — O, ud- dalszej żeglugi, nosi nazwę shipchan chwili obecnej ma około 40 procent dnych Angl ków. Zajęcie mniej bor 
dzicie już Idzie po nią holownik. Pi- dlerki, Handel hlpchandlerski ma ogólnych transakcji shipchandler- haterskie, ale dobrze opłacalne, 
lot zaopiekuje sie „Karin" i wolniut- tradycje tak samo chyba stare, jak skich, ! Właśnie pod „Lublin" podjeżdża
ko, ostrożnie uprowadzi do portu, samo żeglarstwo. Już chyba sam pra- Liezby, które określają wyniki ciężarówka PCH-owskiej shipcnan- 
omijając niebezpieczne mielizny i szczur Noe zaopatrywał w żywność shipchandlerki są dość wysokie i dierki. Z ciężarówki wyładowuje się 
wielki wrak niemieckiego krążow- swą arkę przed wyjściem w zbawczą wskazują na istotny rozwój tej d e -  mięso, chleb, piwo, pap.erosy i ma- 
nika „Gneisenau", którego szkielet podróż, a już na pewno Krzysztof kawej dziedziny handlu. s*°- Polski marynarz jest dobrze zao
blokuje jeszcze wjazd. Kolumb czynił przed swym epoko- Podczas gdy w  roku 1945 ship- patrzony na drogą przez własnego.

„Karin" wejdzie do portu i stanie wym rejsem poważne zakupy u hisz- chandlerka przyniosła zaledwie 2.700 solidnego i taniego ahipchandlera.
przy nadbrzeżu. Prawdopodobnie pańskich shipchandlerów. Stare na- doi. zysku, w roku 1945 cyfra ta Dalej stoi bułgarska „Eodina1 naj*
przy którymś z nadbrzeży basenu rody ieglarskiev jak Anglia czy Ho- wzrosła do 18 tysięcy doi., a w rolru lepszy ostatnio klient shipchandler* 
węglowego; może przy duńskim, mo- landia czerpią s shipchandlerki o- 1947 p rz e k ro c z y ła  90 tysięcy dolarów, s5£f. „Rodina" ładuje właśnie żelaz# 
że przy szwedzkim lub holenderskim, gromne zyski. które odprowadzono do kas państwo- i rury, a przy tej okazji prowiant za

Na nadbrzeżach wre ruch i praca. Polska shipchandlerka jest jeszcze wych. blisko milion złotych, „Rodna" woli

ZEBRANIA

#• POSIEDZENIE WOJEV.*tłŻSZ*IEJ 
KOMISJI REWIZYJNEJ

• te rm in ie  n ie  K,-iosx* sie , iirstan* zawie 
! »icni w praw ach  eaionJruw i rów noeaetnio 
: bedzle skierowany do Bad o środowisku 
j w niosek o usunięcie ich ze ZwiazŁn.
!

Vr tinjn 27 bm, (wtorek) o rud*. 15 w 
lokalu przy nl. Lwov.'slnej ", ntlbed ;io si* 
posiedzenie Wo.tewMztUej Komisji lic- 
w ity jeej WK-PJPS W * r * z » T S p r a w y  
bardzo w alne. ! Wszyscy towarzysze, którzy dotychczas

; nie adaii egzaminu 1 przeszkolenia .socja-

ZNMS — OSTATECZNY TE3M IN 
ZDANIA EGZAMINÓW SZKOLENIA 
SOCJALISTYCZNEGO

H  DZIELNICA WOLA
W dniu 27 brr., (w.orek) o godz 17 w 28 (poniedziałek), w sodz. 13.30—16 oraz 

lokalu K.D P P R  (ttei.M ow ska 6) odbędzie 20 bm. (piątek) w tych samych fjodzi- 
slo wspólne zebranie aktywów EPS i PPR  nacto. w sekretariacie środow iska (ul. Mo-

listyczncgo. nioge t° uczynió w dniach: Dźwigi przenoszą leciutko wieloton- w powijakach, tak, Jak całe polskie Polska shipchandlerka musiała zaopatrzyć się na d-użsiy czas w Pol-
jponiftas.afeK) w goflz. u.du—lo oraz ' . . , .    . . . .  _ . . . . .  • . . r t>-e% w  n « « is  aA+i* n m i l*  U .

elnicy Woia.

W 10KIELNICA OCHOTA
W dniu 27 bm. (wtorek) o go-5z. Iti.SO 

V7 lokalu Dzielnicy (ul. Niemcewicza 9j 
odbędzie si$ posiedzenie Komitetu Dziel­
nicy oras pociedzenie Komisji Ro-wizyjnej.

kotov/ska 2i. IV p.). Przy egzaminie na 
leży złożyć pracę na tem at: ,,Dlaczego 
jestem  socjalista” .

i l  PRAGA CUNTBALNA
X7 dniu 27 bm. (wtorek) o gedz. 17 w  

lokalu Dzielnicy (u l. . Szwedzka 2/4), od­
będzie się cebranie z a ro d u  referatu Bpc- 

'czno-zawodowego.

JK? 2N2rS — KO-^O PRZY PW 
V/ dniu 23 bm. (środa) o godz. 19 w 

lo-ia’’’ urzy ul. Mokotowskiej 21. Iv  p;,
0 (l:.-ę.’ ;ie sie zebranie zarządu E c ’a ZN7T.3 
przy Politechnice wraz ze wccyctk'rni to- 
warzyszami pracującymi w Bratniakach,' 
zarządach Kół ITaukowych o ran. referen­
tami.

H  KOŁO TERENOWE N r 8
PPAGA CENTRALNA 

W  dniu 27 bm. (wtorek) o ?rodz. 19 w 
lokalu przy szkole powszechnej n r  ^9 (nl. 
Szeroka 5). odbędzie sic ogólne zebranie 
członków Kola Terenov/ego n r 3. Na po- 
rzxdku dziennym sprawa weryfikacji i 
sprawozdanie a XXVII KongTesu PPS.

SPRAWOZDANIA
w

t ą  SEKCJA ItOBIET
‘ -3IELIIICA fcYtńDMIESCIE 

W clnlu 2S bm. (óroda) o godr. 16 w 
iolta’.u Dzielnicy (Molcotowska 51/53) od- 
hsdzie ci® ogólno zebranie członkiń Sekcji. 
INFORMACJE!

WERYFIKACJA PP8-OWCATY

TOW. B IN . SW’IA TKOY/8KI
NA WALNYSt ŻEBBAN'7J KOJ-A PFf, 
PRZY EU..'. SPBA1VIRDLIWC3CX 

VT Kole P. o przy M faiytcntr/ie S rr i-  
wiedliwuóci odbyło sio cińla 21 bm. V,’’ni­
ne Zebranie, na które przybyli m. in. wice 
przewodniczący CK W tow. min. H. iSwiąt- 
kowsdii oraz członek Rady Naczelnej t o- .  
M. R,yb;cki. jako delegat Dz’e’.nicy KO? 
Ministerialnych. Po wysłuchaniu ref era i u • 
tow. rain, II. 5wiĄtkoT/rkicrro na temu" 
uchv/ał XXVxI Kongresu P artii i rroveu! i 
sprawozdania przez ustępujący Zarząd, w y  
brano nowy Komitet Partyjny, w r/idadz'c 

jtow . tov/. 'Adolf Dn,b. Kazimiera Go1? 1- 
! ska, Aleksander Jakubczyka Bohdan llq -  

r.wski, Ludwik Itsske, Seweryn S z ir i

nowe ciężary, spuszczając ja w głąb życie morskie. Należy jednak przy- wielkim nakładem pracy zdobywać see, niż np. w  Danii, gdzie płyn.e te* 
otwartego luku okrętowego. Zima znać, że w* ciągu ostatniego roku po- sobie klienta, przyzwyczajonego do raz-  ̂ a At
j e s t  łagodna, lodowa skorupa nie ta - czyniła ona kolosalne postępy, przy- zaopatrywania się w portach zagra- Właśnie „M ark ' prowadcl dłużsaą 
muje wejścia do portu. Dniem i no- sparzając skarbowi państwa wielką nlcznych. Dlatego te początkowe konferencje z trzecim oficerem ..He­
cą port pracuje. i ilość cennych■ dewiz. transakcje były naprawdę humory- d;n y ‘, czarnym i eleganckim Dimim
n .  r U .n n P t !  I Handel shipchandlerski odbywa styczne. Na przykład kapitan statku Zaneffem jia  tem at bi.ższych azcze-

■ł "  \  * ‘ się bowiem wyłącznie w walucie ob- norweskiego zakupywał dla za'ogi... Sółów .ransakcji. Czy m.ęso było dó-
ę*. OD-.niNT-.TB kilkadziesiąt stat- cej sprzedając przebyv;ającym w ię bochenków chleba aa łączną su- ^ re’ wędlina odpowiednia 1 jak.# 
V j ków przybija do gdyńskiego por p o ^ j j  statkcm drobne nawet ilości m(* 13  koron. Oczywiście, strata cza- bY Jeszcze słodycze przydały aię (Ra 
tu  1 wyp-ywa z niego w dalszą- po- artykułów spożywczych: mięso, mą- gp; koszty transportu i obsługi po- zał°8i—

Spójrzcie tylko na tablicę ru - kę, jarzyny czy ziemniaki uzyskuje- chłaniały skromny zarobek, ale Idient G dy m a ry n a rz  z łam ie  szczeka 
statków w kapitanacie portu. 1Tjy o p ła tę  w  walucie obcej Tran był już „zdobyty", przekonywał się 0  Mklarfc« to podstawa dobrej

dności f.r- J j  sh pchandlerkl. Klark, agent ship
....................  , ... , zlecenie chandlers musi natychmiast po przy

wzgiędme bardzo wysoko opłacalne, poważne. | byciu statku zjawić się na nim, ofia-
P C H  k a rm ; m a ry n a rz y

drói
cbu

Na wejsc.ii: YiHiam Thom, Eif.e sakcje takie, choć na razfe jarowa- o sprawności obsługi i solidni 
Wcersk,  ̂ radziecka  ̂ Nura... statki^ dz0ne na niewielką skalę, są bez- my i w przyszłości — dawał 
’-zwodtkie, duńskie, fińsk.e i polskie, względnie bardzo wysoko opłacalne, poważne.
Na wyjściu: duńska S im nne idzie 
do Kopenhagi, amferykańska Beatri­
ce Victor';) płynie do New Yprku.., I 

Długi? dni. czasom i d'ugie tygod- 
n 'e  będzie statek na mórzu. W por­
cie więc musi zaopatrzyć się ..na dal-

|  ESZCZB w  ubieg'ym roku Polska 
nie mog/ł scblc pozwolić na kon­

kurowania z innymi portami zagra­
nicznymi w handlu shipchandler-

B m nbv  i gęsi
p  RZY nadbrzeżu stoi właśnie pol­

ski „Lublin". Już za kilka dni wy 
rusza w podróż powrotną do Londy­
nu, skąd wozi bawełnę, opony i dro-

Ddelntea Powiśle. W eryfikacja odbywa Wacław Zarzecki, 
it® codziennie w podz, od 15 do 17: Za­
rządy Kół winny w Jas najkrótszym c-isa UJ WSPÓLNA AKADEMIA W POZNANIU
sie ziozyć wypelmone arkusze werytika- — --------------- ------------ -------------
cyjiie.

Dzielnica Rakowiec. W eryfikacja odby­
t a  się codziennie w sekretariacie Dziel­
nicy w godz. 14—19.

Dzielnica Mckotów. W eryfikacja odby­
wa ai9 codziennie w sekretariacie Dziel­
nicy w godz. 10 ~  19.

Dzielnica Targówek. Termin weryfika­
cji upływa w dniu 1 lutego br. Zgłaszać 
Blę można codziennie w sekretariacie w 
godz. 9—10.

Dzielnica Wola. W eryfikacja trw a w da!

W ROCZNICĘ ZGONU LENINA 
Uroczyste zebranie mledcyparfyjne zor­

ganizowały Kom itety p<ielpicowe PPS  i.
P P R  w dniu 23 bra. y/ Eaii Gos.oody Ce­
chowej przy ul.. M a^talarpkiej 8 w Poz­
naniu w 24 rocznice śmierci wielkiego re­
alizatora śocjalizniu Włodzimierza Leni-* 
na.

N a akademię przybyli licznie członkowie 
zarządów wszystkich kół Dzielnicy śród­
mieście cbu Partii oraz aktyw partyjny.

Otwarcia ł zagajenia dokonał przewod­
niczący Komitetu Dzielnicowego PPS tow.

Jak żjj’e i pracuje gmina Boguchwały
Osadnicy na ziemi olsztyńskiej

rowując kap'tanowi sure uaługi.
Shipchandlerka to handel nie tyl* 

ko bardzo dochodowy, ale i jedyny 
chyba w swoim rodzaju. Zlecenia, 
dawane shipchandlerom prasa kap!-

_________   tanów, nie ograniczają eią tylko da
żywności.

| — Hallo, hallo, shipchandlers, te
j wy? — telefonuje kapitan sawedz- 
j kiego statku. Mam dziś urodziny, do-
i starczcie na statek kwiatów, wiecie,
jakichś takich wiosennych, 

egzemplarz — Dobrze! — Klark szuka kwiat-(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A SN A  „R O B O T N IK A 1’) Boguchwałach jeden
Rajewo, to styczniu. wsi wyraża się cyfrą 30 proc. Płat- J e n n ie  swego popularnego dzienni- ków wiosennych

Gmina Boguchwały w powiecie ność podatku gruntowego, zobowią- *ca za '  ry na yn? m!ejsc“ slt'ada" 3 r' * r
Morąg, woj. olsztyńskiego zatniesz- zań, ubezpieczeń i inpych świadczeń roy' se‘deczne pcdziękowanie.

Hałlo, shipchandlera — mój 
starszy bosman złamał sztuczną szczą

ka’a przez osadn;ków kilku dzielnic socjalnych jest również na ogół za- Sadz.my też, że i inne wydawni- ^  telefonuje ,nny statek. Do-
Polski, a szczególnie z woj. war- dowalająca. Szczególnie na odbudo- tf-wa przyjdą nam z pomocą w ślad orze, załatwione, mowi KiarK. szczą-

w m ,‘{(wwKoU winny złóżyć jak naj- ‘kwry p r w o m n i ^ i f ^  tylh szawskiego, repatriantów z »  Buga wę Warażawy ludność nasza złożyła poczytnego „Robotnika" i zasilą na- ka :dz;e do naprawy’ rachunek pł*.ssy oc.cj KwCsiiBniir oso o ow 0. - - . # •  • • — • —
W SZKOLENIE PPS-oweów OCHOTY

V/ dniu 28 bm. (Aroda) ó Bodu. 13 w 
lokalu Dzielnicy (Niemceiricza S) edb®- 
d-iie cl® wykład szkolenia partyjnego I 
stopnia dla K61 Terenowych Południe 1 Północ.

„rzeszowlaków", tworzy hojne datki. sze świetlice choćby małymi d a ra -! sta';e'k> oczywiście w dewizach.
 • __  « . . • . rWiAiS \ nrte* /TYtiwaia /V79«d>m nh:

ZNMS

dniach przypada nie tylko rocznica śmier- • xc+ntriiVA
cl Lenina, alo również trzecia rocznica 1 U l  , ;
wyzwolenia Poznania spod jarrraa hitle- je d n ą  w ie lk ą  i Z godną r c a z in ę .  { Y a k  n i f t ł o  k ^ l i l i c k  i
rows kiego l ro-roczęeia zwyeiyekioj efen- pienvsZe dni naszego pobytu tutaj i O s ^ j n ,  nas/ym wysiłkiem dla

nie były radosne; walka o chieb, ko- podniesienia oświaty wśród młesz- fow®3 Pracy ^  gromadzkie choin- 
■ ---- * *- ki dla wszystkich mieszkańców oraz

Bywy Armii Po’chi ej i Armii Czerv/ouej 
oras pierwsza rocznica zwycięstwa wybor­
czego Blo£u Demokratycznego.

Uau.pehii 
py arty

mi w postaci książek i czasopism. 
Uwieńczeniem naszej dotychcza

i f  "UBRANIE ZARZĄDÓW 
WARSZAWSKIEGO ZNMS

ełnfeni® akademii stanowiły wysfc®- nia I krowę, stanówka u.opot n.e Ja- gminy było urządzeni? kil-
ystyczne chóru oraz deidamatorów. da dla każdego prawie nowopsiedlo- 5-u świetilc gromadzkich, jak tv fta-

nego rolnika.' Ale chłopski upór p o - .Jwrti  Boguchwałach, s'rzydowie i or*«n 
konał trudnofd ł  każdy mles’ąc sta- innych młodzież S do- * * * •
wał się coraz znośniejszy, a ziemia, rośIj czytają chętnie gazety i książ- Te uroczystości zbliżyły nas jeszcze

W WSPÓLNE ZEBRANIE PPS I PP B  
W Sn&SHIJ MAZOWIECKIM 

W dniu 25 bm. w Mińsku Maz. odbyte 
sl® wspólne zebranie członków PPS 1 PP7 
na którym przemawiała prz: '  M  I

choinka gminna dla przedstawicieli 
organizacji społecznych i politycz-

I AZWM ” się wspólne zebranie członków PPS ! PPR, wai s:^ c o raz  znośniejszy, a Ziemia. ______  ^ _______   ^ ____w ______
f e : S k u M , ^ p . r o J ; M t r x ^ s ^ a,a prKd3tawicie:k“ jaką powierzył nam los, była milszą k ir, których niestety mamy jeszcze bardziej, przy nich jeszcze mocniej 

będ-io si® soi..'-.vv.e ;:,vaó><- organiwi-i p.eferat o osi®-Bni®ciach działalności ru- i droższą; każdy zagon a trucern za- mało. Zwróciliśmy ;się w tej uścisnęl.smy sobie d onie, szczerze i
cjl war.xan si.icli ZN3I3 1 AZWM. |c h  '  ' ' ’ '  * ‘ ' ' ’ . . .  . . . .  * • • * •- - -

dla nas równie życzliwym.

prą z n m s  — k o ł o  r r .z Y  uw
Wsssysny członkowie, ktfirry : __ , .

nil i ohowisi&u w-cryllkacyjneBO winni Kongresu Kolejarzy.
3Kłos<ó Si® w ostatecznych term inach  (37, ,  Na zakończenie • zebrania w y wlazala sl®
28 29 hm.) w gad*. 17 ~  1* w sekreta- ] ożywiona dyskusja na tem at wspólcawod- . 
riacie Kola (Krak. FisePm. 24 — Dom j ntetwa pracy 1 swlązaaej z nąn jakófeci przynieśliśmy tu Za swych dotych
Studenta LWU Wsryscy ct, którzy w tym 1 produkcji.

różnic charakteru, jakie X r a R i c z n a  8 „ , l s a c j tt 
ly tu za swych dotych-, &

I czasowych osiedli, spojrzeliśmy so- ‘ m ie s z k a n iO f U R  g b r s t p i s  
rar® ibie przyjaźnie w oczy, podaliśmy so-j 2 nana jest tragiczna niemal sytuacja
i e g o r o c z n e  I  O Z n o a i S h  . . c  ; ble po bratersku chłopskie dłonie i mieg7,kaniowa Wybrzeża, gdzie wiele

r I io wystarczyło, aby się zrozumieć, rodzin pracujących tuła się po kątach
b u d z ą  i i ) i e l l d e  z a i n t e r e s o i u a n ie  aby czuć ł. w’erzy6’. ie los.^ aas w warunkach nieodPpwi«dnCh do

8T. NIZIOŁEK

Dzień i noc czuwają czasem ah!p- 
chandlerscy klarkowie. Bo dzień ł 
noc pracuje port. dzień i noc trzeba 
być na posterunku... Bo klient, ten 
z New Yorku, Molmłł, Helsinek ety 
Kopenhagi musi być obsłużony. 
Przeszło dwa tysiące statków kilku­
dziesięciu bander obsłużyła Już ship­
chandlerka samego tylko PCH Nie 
mówiąc już o statkach polskich, zao­
patrywanych starannie 1 obficie.

Czasem 10 kilo pietruszki, czasem 
setki kilo mięsa— A .te  wszystko ą-* 
znacza dewizy, cenne surowce 1 tea* 
szyny dla mszczonego kraju.

DANUTA SOCHACKA

przeznaczył, że tu  jest przyszłość na- radzenia życia rodzinnego. Nąjlep-
Ro!a i znaczenie targów miedzyna- M'gdzynarodowe Targi Poznańskie sza /  naszychdz'cci, że tu, n a d a w - S7ym wyra2em braków mieszkanio-

rodowych wzrastają zmroku na'rok. s tau o li, jednocześnie przegląd na- d 5 t t ‘ «ych Wybrzeża jest 15.600 podań c
Tegoroczne, drugie powojenne Między- szych osiągnięć w ramach trzyletniego WapC„ ^  X  ’^ v  ,o h i r  i  gęgających w y d z ^
narodowe ! « , !  - » - }  * *  < * ^p o d arca .g o . |
hedą ę w czac( e od . M- r  f  *łaią * ę * ro n* namy wszystkiego, co stoi przed na- rozładowany na skutek przeniesienia
?:“!?. • a s s  i  , \* m  «»*« »««««• *> ™ , e..

Gdy pierwsze zagony zostały *ao- gdzie zostaną uruchomione dwie wiel- 
rane i gdy zieleńią pokryły się pola, kia łabryki, związane t  przemysłem

sowante zarówno w kraju, jak i za tern naszego eksportu. Towar polski
granicą. Jakkolwiek od otwarcia Tar- c o ra z bardziej jest poszukiwany na
gów Poznańskich dz*eli nas jeszcze trzy rynkach światowych Zdają sobie z te-
mies ace, to jednak większość stoisk. J0 doskonale sprawę kupcy, przemy- Z T Z Z *  X Z h w T Z  siocwrowym. Dyiuację rauywuue moz-
i powierzchni targowych zestala już Jowcy i Importerzy z c a i /o  świata/ ^ , L w j / S  y l c a n  “I 7 2P0^ i ę m  na
wynajęta, a na terenach targowych pa- którzy już teraz zwracają s=ę do D y  f ,  7 ” ° ^  ’ 5 budowme w* meszk.n.o-
n u /  już obecnie ożywiony ruch przy- rekc/  i „ g6w 0 informacje i W  f S  s t T n a S e  ^

" s s r z & S L Z  ? K m  1 “ ‘“. S  Ć .S , L V S w H  ^  - .A .u  1“
amaw a y  , _g Y _P _ do I oznania. j niej komisje oświatową, osiedleńczą, p ie rW S X !)  S ta lo W J )  k lltC Th się, że M:ędzynarodowe Targi Po* 

znańskie przynoszą im znaczne korzy' 
Sc: w formie bezpośrednich zamówień,

Państwowa Wytwórnia Optyczna
w Jelenie! Serze ul. Osw^X% 1012

przyjmie natychmiast do pracy fachowców:
3 tokarzy
£ ślusarzy maszynowych
2 elcklro-monterów
1-go majstra lakiernika galwanizatora 
1-go Inżyniera chemika
3 techników szklarzy (dmuchawy)

Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować do B iura 
Personalnego Państwowej W ytw órni Optycznej, 

Jelenia Góra ul. Dewajtis 10/12.

Na Targach Poznańskich będziemy gospodarczą i Inne, działające skute'
moglj porównywać naszą wytwórczość cznie dla gospodarczego rozwoju gmi-

rr',,,nip.v nozwalaia na nlarowa * Produkcją wielu krajów, bo rących  n y. Nie zapomnieliśmy także « apó’-
' a i - ~ u h  • również udział w Targach. Większość dzielni Związku Samopomocy Chłor>- . . -. . . ,.produkcję na kuka mies ęcy naprzou. , , , f. „ , . . . , . , “ . . ,  M-u a® stoczniach poUrfuch dla hrmyMiędzynarodowe Targi Poznańskie wystawionych w tym roku ekspoi a- skiej poaadającej już jedną filię, fc. kutrowe siJ ,

v } tów znajdzie się w sprzedaży v/k uteć której działalność dotychczasowa da-
po targach na rynku wewnętrznym je gwarancję, że w niedalekiej psrzy-

iiędzynarodowe Targi 
są najlepszym sprawdzianem pedaży 
i popytu; dotyczy to zarówno produk­
cji sektora państwowego, spółdzielcze­
go, jak i inicjatywy prywatnej i rze

dlatego każdy będzie mógł zobaczyć szłości zasnokol ona potrzeby mięsa- - . i „„„„„„„.i,

W «toczniach gdańskich apmzczo- 
a» aa wodę piąrwssy kuter stalowy- 
vryfconany i jarplanowai.y całkowicie

Ar_
silmie od­

czuwało brak niezbędnego .drzewa 
dobowego i w stoczni.i-ch gdańskich

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH WE WROCŁAWIU
ogłasza

przetarg nieograniczony
zamawiać

na wykonanie sieci kablowej i tablic rozdzielczych w Warsztatach W**

całkowicie spawanych. Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Wy-do idzie w zrjvody spółdzielnia mleczar- j? °7 y<? 'równo dla przedsięb orstw, jak i

golnie w Polsce, gdzie dzieło odbudo 
wy kraju postępuje szybko naprzód, 
a rozwój przemysłu Ziem Odzyska-

, , |  • i ., u i ąy - ą j . ą ą. łŁŁ* . ą Hęll gK LI |  ̂. w .w.a ciLC ł |
! Cztery’ czynne szkoły powszechne, ków- Kuter posiada długość 17,4 m , *° dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert w pokoju nr 351 ginach Dyrćk-

Poważtie zniżki na kolejach, ułatwią dwa przedszkola oraz kursy doksztsd- szerokość 5 m. Może on zabrać 15, cff« t l i  piętro, 
zwiedzanie Targów. Wobec dużego za- tające dla młodzieży 1 dorosłych, pro- t  ryb i taką ilość paliwa, co umożlł-j Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości

nych stanowi prawdziwą rewelację, rola interesowania tegorocznymi l u.gairu wa(ązone według programu przyspo- wia pływanie bez zaopatrywania 1500 i  ̂ P!'°c- oferowanej sumy.
*T' . r> —_... . .1 .. i.! «L. .. ^ I r t b *  rirt i/--, wK;*! o, -m . .. i TKvmaLaI a  OrtTargów Poznańskich wzrasta z każ- wystawcy powinni jak najszybciej za 
dym rokiem. > mówić stoiska.

S  I » 0 1 -1 11

sobienia rolniczo - wojskowego (dla mil snorsfelech. Załoga ltutra składa się i Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bes 
młodzieży) — upewniają nas, że mło- z 4 osób. Kuter nosi ad a szwv podłuż-. względu na sumę kosztorysu lub całkowite unieważnienie przetargu beż

1 . . 1 .  T\ o n io  r»nri»i-if)ł 1 B1P TtlJJAPA •* łortA ttrfi i łu  óbnnOrtrt „r»1r« d
; dzież nasza nie marnuje czasu i w  ne i pcprzecane obustromua spawane 

miarę możliwości kształci swe um y -, tsk, ie  prsy jego budowie nie -ożyio 
sly i przygotowuje się do objęcia na- ! ani jednego nitu. Pierwszy kuter otrzy 
szych stanowisk. j mał narwą „Arkę I". Kuter zostanie

Dom Dziecka w Boguchwałach, wykończony już na wodzie, musi bo

Zgłoszenie H® ..Dąforouiskiej 
na Olimpiadę odw ołane

Międzynarodowy Związek Łyżwiar- ? PZŁ w przepisanym terminie zgłosi! 
ski zawiadom 1 Polski Związek Łyż-1 do udziaiu w Olimpiadze w jeździe fi-

posiadając około 50 dzieci — nierot, j wiean jaszcza otrzymać ożaglowanie i 
uzupełnia wychowanie i kształcenie netalację elektrycaoą. W pierwszych 
naszego młodego pokolenia. Gminny | dniach lutego etelowy kuter uda się 
Komitet Opieki Społecznej przycho- na próbny reje, 
dzi z wydatną pomocą tym, którzy
z różnych powodów znaleźli s i ę ^  , D f( ||>̂ S Z £ M I A  U S lt iB f iŁ
ciężkich v/arunkach życiowych. P 6-

podania powodu, nie płacąc z tego tytułu żadnego odszkodowania.
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

WE WROCŁAWIU

K O N K U R S
Wydział Powiatowy 

przyjmie na stanowisko
w Białogardzie województwo szczeciński*

Sekret?,rzi Wydziału Pow latsiep

powodu niewyrćwnanła zaległych Okazuje.się, że wyniki, osiągane przez nego naszego dorobku jest kościół S w oM ^oefbm t 
kładek od kilku lat. jak się dowiauu- j Dąbrowską na treningach, aczkolwiek; parafialny. j «uń. Warszawa, ul. Twarda so.__ ’składek

jemy, pismo Międzynarodowego ■ są bardzo dobre, jednakże daleko od-j Zelektryfikowanie wsi Jest już z g lb io n o  kart® rozpewnawe**, kart® re- 
Związku Łyżwiarskogo polega na n;e-. biegają od wyników jej europejskich kwestią najbliższych miesięcy. Stan jjestraęli -RKtr Włochy Biegański Stam- 
porozumi ’nm, gdyż Związek nasz n- konkurentek, wobec czego PZŁ odwo- j inwentarza żywego nie jest Jeszcze 
regulował składki do końca r. 1947. j tal udziąl Dąbrowskiej w Olimpiadzie. | zupełny, jednak sagospodarow**!# ZGUBIONO dowód pEP aa aazwiako Pyz- 

• laka Mariana. , ftM

ski) oraz co najmniej średnie wykształcenie. Do stanowiska przywiązan* 
są pobory służbowe wg VII lub VI stopnia służbowego wraz z dodatkami, 
ewentualnie warunki umowne.

Podania z życiorysem należy kierować do Wydziału PowiatowBg* 
w Białogardzie. 671
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Pragę i centrum Warszawy 
połączy w r. 1949 wielka arteria

Budowa trasy W — Z 
aa posiedzeniu Naczelnej Rady

Po sobotniej decyzji Naczelnej Rady Odbudowy War­
szawy, zatwierdzającej ostatecznie szkicowy projekt trasy 
W Z, budowa nowej arterii stała s ię  faktem dokonanym. Za 
kilkanaście miesięcy Warszawa zostanie przecięta ze 
wschodu na zachód szeroką, nowoczesną magistralą, która 
będzie najkrótszym połączeniem śródmieścia Pragi z cen­
trum odbudowującej się stolicy.

kucyjną, mgad©l*c.y s Z atiądem  | boty jyrsy fiSaraeta są Ju l tt« wkończe- 
Miejskim, poddany wrwiicie Jcrytyce nim. Konstrukcję s wyao&o wartoicio-
p r z «  konserw atorów  zabytków, uległ 
(poprawkom .amtględnUtjącym postu­
lały eain**resowanych atrau.

Zmiany dotyczą przede wsaywtkiro

wej stali wykonała jui częściowo F t  
hiylca W agonów w Chorzowie I Huta 
Zabrza. Od tia rpaia  rozpocznie się 
montaż, a w Hpcu 1040 r. most wwt a-

tiunelu, któjry zoataaie zbudowany i y i » i *  oddany do użytku.

Dziś uroczyste 
posiedzenie
D zielnicow ej Radp 
Warszaujtt-Sródmieście

oSemcm wykopu (odkrywkowym), 
nie srtołniowyna, jak przewidywano 
raprzednio. Zamiast 260 metrów  długo. 
W  będzie m iał tylko 185 metrów  (od 

j kościoła iw. Anny do ul. Miodowej). 
Kredyty na ten ceł *4 jwi przyana- Zabytkowe budynki, leżące na tej tr a ­

mę. 130 roii». atortycb poawoli a* w y - |gj#> zostaną okresowo rozebrane. Cał- 
konsuie wszystkich robót prsewtdaia- kowlta ich rekonstrukcja nastąpi na

Na sam ej trasie  WZ roboty rorpo- 
caęte nastały atosunkowo niedawno. 
Dziś jud po  8 i pół miesiącach pracy 
(w zimie!) wywieziono ok. 80. tya. me. 
trów  sieściennych gn isn  a ogólnej ii

Sadzimy drzewa w styczniu
Potrzeba^ jest nawet przymrozek

W ydział Ogrodniczy rozpoczął w 
ubiegłą sobotą sadzenie lip w Alei 
Stalina. Eksperymeraito takiego jesz­
cze w W arszaw ie nie było. Są to du 
te  dw udziestoletnie drzewa (pień ma 
ca 18 cm. średnicy), które m ają za­
pełnić luki w  szpalerze lip  alei.

Jakkolw iek może się to wydać n ie­
praw dopodobne — sadzenie lip przer 
war.o a powodu.'. xbyt ładnej pogody 
1 wysokiej tem peratury. Tłumaczy *ią 
to tym, te  drzewa w tym wieku mo­
żna sadzić jedynie z trw- „bryłą ko­
rzeniową". czyli mówiąc inaczej, ko­
rzenie drzewa nie mogą być nagie

lecz oblepiono grudą zem i. Ponieważ 
gruda taka waży k ilkaset kg. i w 
cieple rozpada się — ogrodnicy m iej­
scy  czekają  na  mróz, aby ściął zie­
mią przy korzeniach.

Lipy zostaną także posadzone pr*Y 
ul. Polnej, skąd teraz wywozi się dla 
odm iany rw oiony  tam uprzednio 
przez furmanów gruz. Czy nie można 
było zapobiec toj „dziktej zw ałce'1 *— 
a teraz nie ponosić żadnych kosz­
tów? Nie należało to co prawda dc 
W ydziału Ogrodniczego, — ale ist­
n ieją chyba instytucje, czuwające 
nad praw idłow ą wywózką gruzu, (pa)

ozhy ćwierć miliona, przeprowadzono j 
częściowo rozbiórkę wiaduktu Panes ) 
ra, (który do 1 marca przestani* 1st

W marcu będziemy jeździć 
ul. Kruczą do ul. Widok

nych w 1W8 roku, t a i  na  tereeiie tra-j tyahm iaat po zakońceoniu p rec  nieć). Lekka zima poawała m  stopnie-! Rozpoczęły się już prace nad p rz e - , ruch kołowy do śródmieścia s P ra #
ay , ja k  i n a  a a o to ig  S lą s k k n , b ę d ą c y n - n y ch ,
również je j fragscoałeua. j W  zasadzie jednak, trasa  i aasro-1 wreeśnhi łnr, osiągnie swój punk* kul

W przyszłym  roku prace będą «a-j kość arterii ni* ulegają w iękfayra' mUwwyjny. Zatwierdź m i* projektu
sali Roma" o cod* 17 o d - ( kończone Ogólny kosrt budowy , r- ; an tenom . K orektory dotyczą ty ik o ; wpłynie efcecni* na znaczne uinten-

” 2-lecia Dzielnicowej l w i  W Z 'łączn ie  * mortem Śląskim szczegółów wykonania tej olbrzymiej sywnienie robót.
1 • - "  —ni — pracy,  będącej obecnie najw iększą lo ­

w s  z w ię k s z a n i*  tem im  ew aev  k tó ra  we' d łu ż e n ie m  u l. K ru czej o d  Al. S ik o r-1  zostanie skierowany i mostu Ponia, 
- - - • ' - - 1 s k ie g o  do  u l. W id o k . P r a c e  ro zb ió rk o - j towskiego trasą : A l. S.korskiego, N ,

Dziś w
bedzie z okazji ------ - ------- --------- , , „  ... . .  . .
Rady Narodowej W arwawa-Sródmie- j okroiła się aa  suanę 2 m uiaraów  zw- 
ćde uroczyste posiedzenie, ua którym i tych. (1 miln- 300 tyu- ał trasa  i 700 
między innymi nadawane będą man- j ty*. *J most).

| M a n y  w  p r o j e k c ie  
Na zakończenie przewidziana jest p ie r w o tn y  fil 

część artystyczna z występem czoło- j <yj p o w ia n ia  koncepcji budowy
wyęh sił stolicy. I trasy  WZ, do drw ili .pełnej jej apre-

(baty  przez powołane do tego czynni-

wastycją tego typu w Europie

„ B eton -S ta !“ startu je
Koncepcja WZ jest jak  gdyby logi 

oznym uzupełnieniem budowy mostu

Z ram ienia f i rn y  „Betoustał" przy 
pracach wstępnych —  rozbiórkowych 
działa już około 450 robotników, 200 
funtnandt, 20 samochodów. Liczby ie. 
w m iarę postępu robót, będą wielo­
krotni* zwiększone. Do końca hr. pro

Śmierć robotnika 
pod jtruzaml 
zawalonej ściang

Robotnik W ytwórni Karoserii Auto­
busowych przy ul. Senatorsk ej 33, Ed­
mund Łęczyński, został zabity wczoraj 
przy pracy w wyniku katastrefy budo­
wlanej. Trzech jego kolegów odniosło 
poważne obrażenia. Przyczyną tego 
wypadku jest zawaleni* się ściany b. 
pałacu Zamojskich.

Uratowanie się reszty robotników, 
zajętych w tym memencie w w arszta­
cie, zawdzięczać należy silnej konstruk­
c ji’karoserii, budowanych tam autobu­
sów — l^eylandów. K aroseria autobu­
su bowiem wytrzymała napór walących 
się cegieł, co na szczęście uchromio 
resztę pracujących wewnątrz wozu ro ­
botników. (wk)

ki, minęło sporo ezasu. P rojekt pod 
dany  został kilkakrotni* w ielostron­
nej analizie.

Roztrząsany przez Dyrekcję P lano­
wania Przestrzennego, Radę Komu-ni-

SląsJdego. Tak szerokość arterii, jek i ce ziemne (włącznie * tunelem) zosta­
je j usytuowanie, w iążą się z położę-! n ą  zakończone, eo, b :orąc pod uwagę 
nieim mostu. Jezdnia na całym  prze- rozm iar budowy, wymagać będzie ci- 
biegu trasy  będzie miała tak jak  na brzymiego wysiłku, 
moście — 12 m etrów  szerokości, chód. W  1940 roku, w parę miesięcy po

Świst, ul. Chmielna, ul. Widok, prze­
dłużona Kruczs (ul. B ratka będzit 
częściowo martwa).

we przeprowadza SPB. Około 70 fur 
manek wywozi g ruz % oczyszczonego 
terenu, na który zamierza jak najszyb­
ciej wkroczyć Wydział Drogowy Z. M., 
aby rozpocząć z kolei układanie na­
wierzchni.

Wykoticzenie tego przedłużenia ul.
Kruczej jest pilne, bowiem w związ- i 
ku z pracami nad dalszą częścią tunelu 
linii średnicowej w Al Sikorskiego na j Jak dotychczas piękna pogoda sprzy. 
odcinku Nowy Świat — ul. B racka ,! ja prowadzeniu prac. (Rs)

Po wschodniej stronie przedtuionej 
ul. Kruczej, po oczyszczeniu terenu, 
W arszawska Spółdzielnia Spożywców 
rozpocznie budowę w.elkiego nowo­
czesnego Domu Towarowego.

Duuorzec W ileński 
w tym roku 
ulegnie likwidacji

W  m arcu tor. firma „Mostostal"* 
usunie całkow icie naw ierzchnią z 
ul. ZygmuntowskleJ, przew idzianej 
jako  dalszy ciąg trasy  WZ, w obrą­
bie Pragi.

łtiki — po 8 metry.
W obecnej chwili most jest lyro 

fragm entem  pracy, którem u poświąoo. 
no dotychczas najwięcej wysiłku. Ro-

ołw srciu mostu trasa długości 6 (',00 
metrów będzie gotowa w caio e! od 
ul. Zygmuntowskiej do Wolskiej,

(w ki

15 mil. zł, kredgjtóuj 
na popratnę stanu targowisk

W arunki pracy  załóg fabrycznych 
szczególną iroską Rady Zus. Zair.

W latach (045 i 1946 Związki Zawodowe interweniowały roczni; 
średnio w 368 zatargach między pracodawcą a pracownikiem — w r. 
1947 ilość zatargów spadła do 375 Wszystkie te sprawy zostały w r.
ub. załatwione pozytywnie dla robotnika.

Wielki spadek Ilości zatargów świadczy, że stosunki, które w po­
czątkowym okresie, w organizujących się na nowych podstawach zakła­
dach pracy byiy przyczyną wielu nieporozumień uległy już znacznej 
stabilizacji. Przyczynia się to dziś niewątpliwie do harmonijnej współ­
pracy zżytych zespołów pracowniczych.

Główną przyczyną istniejących jesz- \ —  ----------------
cze obecnie zatargów jest zła interpre­
tacja umów zbiorowych. Dlatego Ra­
da Związków Zawodowych uruchomi­
ła w ub. r. 3 kursy , dla członków Rad 
Zakładowych, które wyszkoliły 113

kandydatów. Wydano również ibż 
szczegółowe instrukcje w sprawie hi­
gieny i bezpeczeństwa pracy oraz 
pizeatrzcgania umów zbiorowych, za­
lecając dyrektorom zakładów pracy

N o ta tn ik  s
UłSaUUUiACl JPKCT PiiACY ty Aprowizacyjne otraymajn suczegóiows

szczególne zwrócenie uwagi ua te za­
gadnienia.

W zakładach pracy zdarzają się 
jeszcze inne niedociągnięcia. W r, 1947 
referat ekonomiczny Zw. Zaw. ziustro- 
wał 262 zakłady pracy. Spotkane man­
kamenty — to najczęściej: brak uhraii 
roboczych i ochronnych, brak obuwA, i 
ręczników, apteczek i szatni. Tylko i 
w 58 wizytowanych zakładach a potka- * 
no aktywne koła bezpieczeństwa i h i - ! 
giersy pracy.

W spółpraca załóg fabrycznych z ich 
kierownictwem w sprawie regulowania 
produkcji wykazuje również jeszcze 
pewne braki: na 252 zakkuiy tylko 
w 96 odbywały się regularnie narady 
wytwórcze i tytko w 45 dzaialy som,-

Jakkclw iek targowiskom  w arszaw ­
skim daleko jest jeszcze do ideału 
czystości i porządku — to jednak w 
czasie ubiegłego roku starano się 
przynajm niej usilnie, aby choć trochę 
popraw ić jeb stan  sanitarny.

W szystkie targow iska otrzym ały 
wodę (z wodociągów i m iejscowych 
pomp), dwa targow iska wzorowe prey 

i ul. Dworkowej i ul. Pańskiej m ają 
| tw ardą naw ierzchnią i hydranty. Na 
targow iskach (in in. także i na tzw- 
. Koszykach") odbudowano ubikacje 
i śmietniki.

W  b. r. na niezbędne inw estycje 
(nawierzchnie ogrodzeni*, remont 
kanalizacji) przewidziane jest 15 min 
zł., a poza tym 20 min- zł. na kap i­

talny remont hal na ul. Koszykowej-
Zlikwidowane będzie w tym rok* 

targowisko przy ul. Pustelnickiej 
(Grochów). H andlujący przeniesieni 
zostaną na ul. Podskarbińską. N aj­
praw dopodobniej przestanie równie* 
istnieć targ pray ul- G rójeckiej.

Przy znoszeniu tego dość sres*t% 
ożywionego targow iska trzebe pom y­
śleć o w yszukaniu te ianu  raetępcse 
go ;gdvż w przeciwnym rasi* cały 
kw itnący tu handel rozleje sią w okoli, 
each pobliskiego Dworca Głównego. 
Kupcy wiąc winni w tym celu «*.yb- 
c.iej zdecydować się czy i w jakieś 
stopniu będą ucze .s icżyć w budów:* 
nowego targow iska dla tej dzielni­
cy. (pa)

n v,mr,«r, w miech łilnlstcrstw* Bpruwiadllwości Przebisife artorU przast Dv*. otz©c odbyło uię xobraiu® c*lo:U«ow fizołecsftGjjo * 81 •
W ileński, skgzsav na całkow itą U* Grzeszenia Prewników iJęwokrą.uw, ua
kur,darta nastań) w r l j o i  Daru któr® P^ybyto kilkaset osvb spoóród war ji iw io a c j ą ,  nastąpi w  ciągu p a ~ y  pytleiaury, prokuratorii,
dalszych miesięcy. Po zaJkończeniu, nictwa.

co do upłynnienia zaujd.:xi niagrayyntich s je  usprawnień te c h n ic z n y c h  Naprawa G n ie ź n ie ,  a następnie s z e f e m  s z t a b u
lego stanu rzeczy będzie 

i dantóm Rady Związków 
w ro::u bież.

rBAWKTO
W  m lseh  M inisterstwa .B p ra w le ń U w o łd j^ ^ K e je ^  c o ^ J io  upg: .

r tv s9».enu»xt. lego stanu rieczy będzie gV vvn,,n
WYCIKPZKA DO KAJWMZ&

D jie fj *2 lu te jfo  b r. obch(Młzs««y w
•Pf-Iaco jtt-JłO K tarcia,rta . W  kwIusJcu

. l  „ . . .  B ańzv»iA «fc. atuiiffii O bran ie  ngali Imieniem nowego żarzą- « tym od bed::-- ile  w esłyio ferajn sasregty c h  fi- DOI Ul. U ddŁ ym ińsit*  s ta n ic  du  E »r>  m uc M am ro t — saw oU ćw  l im ; .’«z n a re la re lile l:. . „  „
Zygm untów -1 eiw lsrdz^ąc, is  l l t i n  obecnych ‘świadczy i P sdróśy ,,Orki»" orgwsi- m iczncgo R ady Związków Zewedo-

o żaiuloroaowsniu świat* prawniczego j xaJ« Z'*®1* ''v.v,:!ccri<c on Karuscr.a * 1  ogol w ych bvlo fakże 08 ta tr io  p rz v :" ’inie 
praesm l i ć a la la l . io fc ia  Z rs«ćaen la  K j -  nopwlrhle *Rwody Mars.ntw.rfe o rs 'l tU r .s J l  \  - ,
»t«pnle red .1 8 , iruguea w ygłosił rw fsn t i >nłsdsl»iawjrek i  s» i»s«ow  zawodowych, c a łe g o  szereg u  rent ubezp ieczon ym  ro

w W arszawie; K u rt A lfred F ischer,
był, jak  w ykazało śledztwo, szefem  
sztabu S S -b rg a d e ftih rc ra  Gud«r,vił-' 
la, szefa policji i SS w Poznaniu  i

Zawodowych 

Skutk'cm interwencji referatu ekono­
mię
»klsj.

przedłużeniem 
(wk)

Kolumna Zygmunta 
stanie u; 1949 roku

ygłosił refarat i mfedsfeiovzjroU i  sw i» »  
pi. „Podstawy foimaćyjue rwdów «mi-j Informacji ndziolsją i

likw  dą to ra  w arszaw skiego g e tta  — 
gen SS Ju rg en sa  S trooppa 

F ischer był au torem  p lanu całko­
w itego zn 'saczania i spalenie w ar-
ssaw skiego getta  i w  niem ieckich  ko 
lach policyjnych, nosił przydom ek 
„der Ldve von W arsehau" flsw  z

o ra j kierowanie do pracy W arszawy). Za zbrodniczą akcję  m i-  __.,    , ___ Informacji ndstolaJą i zapisy przrjw ujs hutnikom
s ł ^ « ^ i h»ie*a<rf&“'u3,! 5bc^hUłj*Jfe? i wfe." *,Iac<“rtl w w*rs*» przez U rząd Zatrudnienia w pierw- szczenią całej dzielnicy m ia łta  t w y-
lLNaWń**t*pny wioesór Sneuoni* Praw- o t w a r c i b  nśsitgciffcisoo b o m b  | szym rzędzie (yeh bezrobotnych, któ- m ordow ąnia 58 tys. Zydow F iscner
alków DsnvokrsWir Jako prelegent aopro- „ r . W o t w o c k d  | rzy są członkami Zw.ązków Zawodc- otrzym m  oa H im m lera złoty p ier-
piony został red. nucas, „Robotnika” •— i ł* oj®wód«ki Kornltot Opieki rjpołecsoej- wyęj\ (pa.) ścień honorowv i nonrinacie ds łX)d». , . . Mia tow. S. Arski. i zorganizował v  Otwocku przy  ut. Koitclu- | - aC.en nunurowy l nominal jt; na jkju

H istoryczny zabytek sta rego  »  , jszki Dom Tumu,-owy <u* too ncjbiocSaiej- , - pu łkow nika policji.
tóa kaittm na Zyamwnta, sianie P » '  c id it e a l k  fa bm ao w ut .yozne  szych i zagrożonych gruźlica, lec* nie w esce N ’em ’ec F ischerow i u -1 ?w I*iiiiENIÓSA S i t  DO WARSZAWY jprątkujQ.eych, claiecl w*rs:faw»kiffh. i * u UU‘LL> ri5U luuw l u
wdr-Dodabnia w 19^8 raku . u a a o ł -1 i 7h v ł» « Uroczyste otwarcie Domu Twrntwowego, 1 P o d s i l i n o i m m i i f '  n m n i l f ń i i i  daio w prow adzić b łąd  w ładzeF , Qśrc |̂ęi oriłWUURcyjue produkcji i SDytu; którym znajduje się już okcio S0 dzie-i W U H iB O U J J f
Rięcle tego pomnika, będącogo 8y «  pn̂ “. tW0T/eac pmcmysłu farmaceutycznego !cii nasfapi w Jdni-U 25^  | ^ alianckie, które m ianowały go nie-
b o lem  W s r s H w y , n a stą p i razem  z m a jd w t *?* ?’a m m T ei^ c /i:c -! j ^  ,Domu Turnusowym p m b y w a ć  b «d ą ! Q O C O O U I I  „ D n i a  L a s u * *  im .c e k im  k o m e n d a n te m  o b o zu  je ń -i Zjednoczenie rraoroy#iu r  armacc uiyc/m, .dzieci w wieku od lat 4 do 14 — mini-: _____ _

isro ma siedzibo v  Krakowie, Biuro ^prze- milin 3 miesiące, w zależności od wskazań! 1  ̂ ,
Frncu przy ustaw ianiu kolumny, dtóy Artykułów a i p S  leiwrckich. W cswió pobytu w Demu Tur Dnię 30 bm. o godz. 10 w gmachu T j j l k o  4  S C ttD S C  

traktowamej J . k ,  pewien • Mlmtete«łwm L cinjctw .. P« y ul. W« J  . .  .
' •  nwirv r. ośrod f WROTTT.ADJl JM7TY1RTCT t W0lsI<iCj 52’54 OdbgdZIC £l§ K IU IC

m  p n fctw ow ego  p o m y s ł u  ■ 5 .  tupi w  dn iu  25 bm
z znajdują **9 dotychcaą* do.a  W arazawft. ( w  D om u T urnusow yni p n eb y w a ć  b«dg

e . , . , Zjednoczenie Frsem ysłu Fannąccuty c/lif, dl.jeci w  w jcku od łat i  do 14 — mini-
o b  - a r d e m  w o a lu  Ś lą s k ie g o .  s ie d r ib u  w  K ra k o w ie  B iu ro  h p n e -  . . .  ...........................................

k o lu m n y , S tó y  A rtykułów  F arm accutycanych *tó .

* * W » i S S S 1rS S W -  v ' k!®'  j “ l^ terstw a  LcinTctwa przy ul. W« 
• rU rtt WZ- w ykcn«fe  zuataną w ‘ RKi tit-ACJA 4t«(ORK i ■ — so.** — .............................
g u in y ch  rantach joj budowy, przez k ^ d ^ P ^  4 M tjrtucjeao^ . E K     . . . .
iłrm p  Bc:cn-Star,« (wk) poczęto ju t  budow ę fWAeńu na tw w u e  3tępUje do r«s:ulacjl rze’̂ i Jezlork i, ua i IWIJCOHS OtBOW.cniU w y m k o w  ojciio

“ daw nej p osesji *f- k ładów  B plesss, fe d z te w  odcinku d łu gośc i .7 kra. I-------- ’ - J ‘ - -  - -— ‘ " ''  ̂"h -rł««7o i rśDTią i GS ZCZa 3iC OD*w wspofll* i»4órt?a Tłr»V»nłv oViPiTnn m vn’

O ś r o d e k  » e s | ł  
u i p i a r d c H i  .u c h  
S ą d u  N a f i n j i s z e g o
r o z p o c z ą ł  U z i B i a , u o b C

2# b  m . w  g m a c h u  Sądu przy U i. j

W roku bież. W*ra»w*ki« Kierował- G iów nsen K om itetu  D nia  I a su “ nr, ctwo Sobót Wodno-Wolioracyjnych pr*y-: r  B «vom.tetu „u rna uasu , po-
Jezior . . .

poczynając od: Dnia Lasu'* w  1S47 r ors7  itcła-ujścia. Roboty obejmą usypanie dwustron- i , ” , . . .  .
nych, o czterometrowaj wysokości wa.-, ItUłU planu akcji na TOK 1948. Wsżyst-

W I K  -  08H IV U  H m c « r  l & J K
Zarząd oddtiaiu 8toł. T.jw. Przyjaźni gułacyjnych powstał wskutek corocznych t które w roku ubiegłym brały czynny

przyszłości pomieszczą sio 
ni&ńe organizacje,

d u  Najw yższego. W 
w zięli udział p rzedstaw iciele 
państw ow ych, sądow nictw a, 
nauk i, p s le s try  i n o ta ria tu .

In au g u racy jn e  przem ów ienie W7 - 
gtosił prezes Izby K arn e j Sądu N a j- 
w y iszege  — prof. d r  E. St. Bapph"

Polako-i-Ładzleckiej u rz ą d z ą  21 b m . o g.  18 w y lew ów  t» j w e k i,  k tó ra  o b e jm u ją  około 
■w 9*11 C en tra ln eg o  IC iubu Al. B ta ltn a  26 3 ty s .  h a , pr-rynonząc o ko licznym  cigrod-
z a b ra n ie  to w a rz y sk ie , n*  k tó ry m  n u r .  n ikom  w ie lo m ilio n o w e  s t r a ty .  Z astoaow *-
H o c lib e rp  w y g ło s i odezj-t m  te m a t . .L e - i n e  z a s ta n ą  p rz y  ty c h  ro b o ta c h  po  ra z  
n in  — g e n iu sz  R e w o lu c ji" .  P o  odczycie  p ie rw s z y  m ech an iczn a  k o p a c rk i, tzw . ba- 
film . [ 8'ry , sp ro w ad z o n e  z  p o n iem ieck ich  tor;-

« I ró w n i z T o ru n ia .
j Prócz tego projektuje »!« budowa weiJ' fpm Piwnńclrlftoir, w T)AV fdfWęlilATk')

tró w . Kr,-’.
, / ; UUWCWV BJO *! U,U, O jJUBIi • AViBV «— „.W««UWJ „v ŻyS. tl 21

u r o s z y a t o s u  riKt.  - tu r y lu k u  p t .  , .C hem ik , m a ry n a rz  i s te n ie  p o k ry ty  w  40 p roc . p rze*  w U k
w rła riz  g o n a ru l tw o rz ą  p ię k n ą  .m uzyko” . P o  od - k ań có w  p o w ia tu ,

cny c le  k o n c e r t w  w y k o n a n iu  k w a r te tu  P o i :  tlK A R A N T  OSSIiST
4 U /la ta  n k ie so  Rn d i*  i so lis tó w  B. R u d zk ie j — J N a  13 m ieM ecy obozu  p rą c y  s k a ia n  

s o p ra n  i SC. N o w o sa d a  — b a ry to n . W s tą p  • s o s ta ł  L u d w ik  B o ro w sk i z W arszaw y  
*! 60 (fila  członków  K lu b u  b e z p ła tn ie ) . [ k tó r y  u d a j j c  członka  S połecznej K om is.'

K o n tro li C en, w y łudź* ! ou n a iw n y c h  kup 
NOWY ż-AP.IOM* jc ó w  (o n ie c zy s ty c h  su m ie n ia c h )  ł«ti*,ówk:

IW . A R TY ST Ó W  P L A S T Y K Ó W  1

udział w akcji „Dnia Lasu“, proszone 
są o delegowanie swych przedstawi­
cieli.

Uiuiężiong uj Mokotoiuic Fischer 
autorem plami zniszczenia getia

Przew ieziony w  osta tn im  tr.us- ców w  D arm stad t. Po pew nym  ezs- 
sporcle zbrodniarzy  w ojennych  i o - 1 słe F ischera  zwoin ono i m ial on *ta 
sadzony w  w ięzieniu M okotow skim  nać przed sądem  denazyfikacyjnym .

Jadnakże  został rozpoznany.
F ischer, w raz  ze sw oim  przełożo­

nym  gen. S trooppem , sądzony będzi# 
w W arszaw ie za dokonane zb rod­
nie,

Najbliższe premierp 
u M. T D.

M iejskie T ea try  D ram atyczne w y­
s tęp u ją  w najbliższym  czasie z na­
stępującym i p rem ieram i;

„C hory z urojenia*' — M oliera, re ­
żyseruje K. B orow ski, opraw a deko­
racy jna  Z, W ęgierkow ej, opracow a­
nie m uzyczne A ndy K itschm an. W 
ro lach  głów nych — J . K łe je r i J . M ar 
t i n t

„K ról włóczęgów'* — kom edia m u ­
zyczna P osta  i H ookera z m uzyką R. 
F rin rm la w  przeróbce J , T uw im a S 
Z, Z aw adzkiej. R eżyseria Z SBwana, 
dekoracje  K, Pręćzkow skiego. Sztu ­
k a  g ran a  będzie w  obsadzie złożonej 
z sił operow ych (B renoczy, K łosów - 
na, M łynarczyk i in.) i d ram atycz- 

Ponieważ film p.t. „P rzysięga", nych (Apa, D zierżblcka, Iw ańsk i I 
wraz z dodatkam i trwa ponad dw ie ' in,).
godziny, kino „Polonia" zm niejszyło' „Ż eglarz" — Szaniaskiego w rfcży- 
ilość seansów do 4 dziennie. j serii Z bigniew a K oczznowicza, deko-

Począick seansów o godz. 13, 15 30: rac je  Ja n a  K osińskiego, O bsadę s ts -  
i 20.50, d!a Rady Zw. Zaw. o godz,i now ić będą Baczyński, Nowicki, Pol 
18 ej. laków na, R om an, R oszkow ski i  in.

,Polonia*

Leszno w  W arsaawxe nastąp iło  Otwai staraniem Cłntrsl»*«o Klubu Tuw. P n ?  , tsw. Piwońskiego w pow. g> 
. r ?  c  V W vlszdow vch S ą- Jhttol FoA'ht,-R*<S*i«cWeJ (Al. SUUj.a 28) Ina csjalnku diiwośel 4 Wlome:cie O środka Sesji w yja*aow y ». 0;lb«<l*is *<« 27 bra, o gofie. 16,80 oficzy^;budowy mający wynieść go Ogłoszenia

ę

d a  c a ł e j  p r a s y

Al. S ikorslriego 42

» l m p e f «
Na walnym zebraniu okr. -w'ia,ra**wskiego j

Zw. Polskich Artystów Plastyków, w Cis. I
p o rt. . : aT'bm.’’ wytsrano nowy *»r**<f, do ’którego

P o  p r z e m ó w ie n iu . S ą d  N a j w y ś s w  weszli: B. Burke, .T. Dobwyńska, Wąnkę. 
, .. .  . , . _w p < e n v  J .  Grabowskfi, E . L ip iń sk i, A. M alick i, A.

p rzy stą p :!  do n o r m a ln e j  p ra cy . * 7 ;  Miiwicz, r .  rfarbuttowa, k .  N iks, St. s i-  
sz e j  s e s j i  p r z e w o d n ic z y ł sę d z ia  tó a -  kora j , Wit*, J...W olf. Z*rzą(i ukousty- 
p i t in ia k  p rey  u d z ia le  sę d z ió w  K a w -jtu u je  . i ,  w n n iw tn ,*  dniscŁ.
c za k a  i R y b c z y ń sk ie g o . F o te l p ro k u - w  U E B F in v  
r a to r sk i z a ją ł p rok . S za fran ie-;. j d z ia ł k o w y o r

J a k o  p ie r w sz a  r o z p a tr y w a n a  b y ła  w  niedziel*, 55 bm. -w ę n_ŁChu mia. k&

c wwm uww u * 3 5  o i / o i n o s c -
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ludności w

w  m o cy .
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ji w y ja z d o w e j  j Je<łi chodzi o mleso.

Jak stwierdzili referenci, peiu8 normy 
maki 80-procentowej

70 proc. nledoboróiu samorządowych  
pokrpje Fuodusz Zapomogoujp

Samorząd terytorialny znalazł aię po wych, 60 miast wyditelooych i 177 
wojnie w ciężkiej sytuacji materialnej, miast niewydzielonych, 
zwłaszcza, i«  zmalały bardzo wydat- i Dochody Funduszu składają ałę f .  
nie dochody z podatku lokalowego, j 20 proc. wpływu podatku gruntowego 
który dawniej stanowił podstawę finan- 1  oraz z dotacji Min. Skarbu, ftan.owlę- 
sćw komunalnych. Dla poprawienia j cej 8 proc. wpływu z podatku obrotu- 
sytuacji utworzono w roku 1945 przy , wego. Związki samorządowe zwracają 
Ministerstwie Administracji Komunał- j się do Fundussu o pożyczki i zapomo- 
ny Fundusz 
wy-

Pożyczkowo-Zapomogo-

W roku ubiegłym — jak informuje

gl, za pośrednictwem urzędów woje­
wódzkich, opiniujących podania, decy­
duje zaś o przyznaniu pożyczki czy 
zapomogi specjalna komisja, powołana
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S ą d u  N a jw y ż sz e g o  w  W a r sz a w ie  a a  t o w  W y j j j i  ^ t ó J T l S Ł S i m i n ^  
la z ło  s ię  je sz c z e  8  spraw. Lyml, mięsnymi, jarzynowymi lub śle-

S„ic gazdów , toy  C y . l l n . i ' ‘S5H *3g£Z2£- 
S ą d u  N a jw y ż sz e g o  z o s ta n ą  u ru ch o - woScl’ realizowane bęfia rabank* lub tłu­
m io n e  w  W a r sz a w ie  w  c ią g u  n a jb llż - ' “ J ro^ X “ onej w br. likwidacji 
azego  m ie s ią c a , iv .„ -  oflzleiowych - -  Wojewódzkie Oddzla-

przedstawiciela SAP tow dyr. Halinę ■ przez ministra Administracji Pub!., w 
Kuczkowska — Fundusz Komunalny i porozumieniu z ministrami: Skarbu i 
subsydiował związki samorządowe Ziem Odzyskanych.
kwotą trzech miliardów 805 milionów 
złotych. Z pomocy Funduszu korzysta­
ło 10 wojewódzkich związków samo­
rządowych i dwa miasta na Szczeblu

W r. 1948 przewiduje się udzielanie 
związkom samorządowym zapomóg 
n» ogólną sumę 8.100 milic-nów zł. 
Suma ta pokryje ponad 70 proc. zapre-

wojewódzkim (Warszawa i Łódź), 111 jliminowanych" niedoborów w budze- 
powiatowych związków aamorządo- tach zw. samorządowych.

zgloaraniu prenumeraty
. ro-  

cis ofieink* podać należy: nazwisko, irr.lę, pocztę oraz numer szlaku. Przy 
*ralania adresu podać trzeba poprzedni adres.
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Dzieje pewnego domu
Oby w przyszłości było inaczej

/ \ l a g $ i s a £  J e r z y  J a h r z & m s h i

w » B i
Mija akurat lat trry, gdy do wy­

zwolone) spod hitlerowskiego jarzm a.'
W arszawy poczęli wracać dawni jej 
m.eszkańcy. Zaroiły się szosy, dro­
gi i dróżki falą nieprzebranego tłumu 
warszawiaków. Martwe ruiny odżyły.
Saperzy pracowali niestrudzenie nad 
rozminowaniem kikutów domów i ru ­
mowisk, a w ślad za wojskiem szli 
ludzie - mrówki, aby wśród gruzów ii 
pogorzelisk rozpocząć nowy etap — 
odbudowę.

Potężny szkielet sześcicp:ętrowego- 
domu numer 5 przy ulicy Hipotecznej 
zwrócił zaraz na początku uwagę po-' 
wracających pogorzelców ze Starów­
ki. Żelbetonowa budowla, jeszcze’ 
sprzed pierwszej wojny światowej 
(1912 r-), stosunkowo dobrze zn.osla 
ogień i bombardowanie. Gmach był' 
w 80 proc. wypalony, klatki sch ido-J 
we zawalone gruzem, który zalegał, 
wysoko podwórze, ale szkielet uomu J 
trzymał się mocno i już w kwietu-ui
1945 r. kilka pokci na parterze byłoj zawiadomienie, aby pokazać lokato- 
zamieszkanych. Ludz.e, mrówczą do-t rom y 0 w RQS-ie mi mówią, żebyn 
prawdy pracą usuwał- gruzy zakłr.-j się 7jwi6c-i do WAŃ-u, bo dom pod 
dali futryny okien i drzwi, wora-! ieg?, administracji WA-N.u- W  WAN-ic 
wiali cudem wprost ocalałe znaiezio-| n,c 0 rozbiórce nie wiedzą. Admlni- 
ne szyby i dom się powoli zaludnia'. j śtrałcr WAN-u zezwala na dalsze i'0

BOS-y, WAN-y i inne Instytucje ‘ monty i wprowadzanie się do do-mu 
zjawiły" się dopiero później. W  1946-nowych lokatorów- Kwaterunek" na 
roku administrator domu. m i a n o w s - j  to twierdzi, że me wyda nikomu r.a- 
ńy przez WAN rozpoczął pobieranie! kazu na migsskanie, ale znów Biuro 
od lokatorów komornego. PrzybywaliJ Meldunkowe przyjmuje [iowe zamel 
nowi mieszkańcy, remontowali sobie dowania, I tak w kółko.

Mm

mm*

dziafay  a* przeniesiecie

Histeria Pastoralna
Właśnie wróciłem z kina i zasta- Aha, przepraszam... Jest tam

 _______  ____________  l o k a t o r ó w ' nawiałem się, na jakich danych jedna rozrywka w form ie łamigłów-
domu ^Hipoteczna 5 do mieszkań za- Bukowiecki napisał taką wzrusza- ki. Syn pastora M artensa nazywa  
stępczych- Roma wiałem a pełnomoc- jącą historię o film ie „Symfonia się w oryginalnej wersji Jaques, w 
nikiwn Komieareta Odbudowy W ar- Pastoralna', kiedy przypom niałem  polskiej wersji na film ie dziwnie 
szawy «Ba trasy W-Z, iaż. Sigalinem, sobie, ie  mam w kieszeni program , jakoś, a w programie figuruje jako  
rozmawiałem s naczelnikiem Wydsria-’ który przez zapomnienie kupiłem  w Jakub.
ht Administracji Nieruchomościami,! „Palladium". Jako człowiek z natury tępy nie
Łętowskizn, rozmawiałem a inspekto- j Program wydany przez „Film wiedziałem  początkowo po co to 
resn budowlanym Millerem. Rozmowy, Polski". imię przetłum aczono, ale teraz jut,
te i ucieszyły m nie i  zm artwiły. 

O eszę się, bo ze wzysfckieh stron

m

„Zawalidroga tra sy  W-Z. —  d o m  N r ' 5  p r z y  u lic y  H ip o te c zn e j

planowaniu

pokoje na coraz wyższych piętrach 
meldowali się, opłacali komorne 
Gruz powoli znikał...

Na wiosnę 1947 r. W ydział Inspek 
cji Budowlanej Warszawa — Śród­
mieść.e postanowił rozebrać ostatue, 
szóste piętro, najbardziej zrujnowa­
ne. W czasie przeprowadzanej roz­
biórki inspektor Miller w rozmowie 
z lokatorami wspomniał, że dom bę­
dzie musiał ulec rozbiórce, ponieważ 
tędy zostanie przeprowadzana nowa 
arteria W-Z.

nego zawiadomienia • o 
rozbiórki?

— Nie. Dopiero wczora; otrzyma- 
iśmy odpowiedź z Inspekcji Budo­

wlanej na nasze podanie z i> paździer 
,iika ub. T- w sprawie remontu da­
chu- Cżytam podane mi pismo; 
, ...Wydział Inspekcji Budowlanej... po 
zwolenia na remont dachu wydać nie 
może, ponieważ omawiany budynek 
usytuowany jest sprzecznie z założe­
niami Planu, Zagospodarowania Prze­
strzennego i jako taki w najbliższym 
czasie ulegnie rozbiórce" (podkreśle­
nia moja).

— Przeszło pół roku żyjemy w 
wiecznym strachu i zdenerwowaniu-—, 
dodaje inna lokatorka. Chyba każdy 
rozumie, co to znaczy strata miesz­
kania. N ią 'w iem y Co robić, do kogo 
się zwrócić, kiedy i gdzie nas prze­
siedlą. Na zimę nikt nie zrobił nawet 
najpotrzebniejszych zapasów, d > nie,
wiadomo, kiedy dom zaczną OTh'e-j rozbiórce:, domu, . ‘kto jest 
rać.-.

zapewniono ronię (legitymacja dzien­
nikarska coś jednak znaczy) iż loka­
torom domu Hipoteczna 5 nie stanie 
się krzywda i że ci wszyscy którzy 
byli zameldowani w domo 1 stycz­
nia 1948 r. otrzymają zastępcze mie- 
sikania- Smucę się, bo nie potrafiłem 
jednak rozwiązać zagadki: kto powi­
nien zawiadomić Komitet Domowy o 
planowanej rozbiórce domu.

Smucę się, bo każda z osób, z któ­
rą- rozmawiałem, . polow ała inny :ti- 
rsąd, jako odpowiedzialny, za .dalsze 
losy mieszkańców Hipotecznej 5.

Wierzę,' że mieszkańcy .Hipotecznej 
5 nie będą pokrzywdzeni. Ale chciał­
bym, aby dotarła do ,,ojców' miasta" 
dotychczasowa histeria lokatorów  te. 
go domu, historia - długich miesięcy 
ich niepotrzebnego (moim zdaniem) 
zdenerwowania i strachu przed „wy­
siedleniem".

Program, którego cena wynosi... wiem:
„co łaska 
Program, idealnie niepotrzebny...

Na pierwszej stronie przejm ują­
ca twarz M ichele Morgan, na 
dwóch następnych streszczenie fi l­
mu, a na ostatniej litery „FP“, o to­
czone laurowym  —  o ironio —  wia­
nuszkiem .

Streszczenie napisane Jest w 
pełni tego słowa znaczeniu o- 
kropnie. Coś pośredniego m iędzy  
wypracowaniem szkolnym  na zer

..to dlatego, ieb y  łam igłówkę 
było trudniej odgadnąć...

S T R Ą C Z E K

TEATR POLSKI (Karasia « :
Wtorek — godz. 18 „Hamlet” , 
środa — godz. 18 „Cyd".
Czwartek — 1 godz. 18 „Pan las,j*ekt«r

Byłem tu, byłem tam, próbowałem 
dowiedzieć się, kto winien zawiado­
mić .Komitet Domowy o planowane;

dpowia-

Obywatel musi -nieć zaufanie do 
władz miejskich ,że mu się-krzywdą 
nie stanie, musi wiedzieć, do kogo ma 
się zwrócić o,pomoc. Niedługo fcędzię 
się poszerzać Marszałkowską, znów 
zjawi się zagadnienie wyburzenia kilku 
zamieszkałych domów. Oby poruszona 
prze2e mnie sprawa Hipotecznej 5 
wyjaśniła do tego czasu, k to . jest beż 
pośrednio odpowiedzialny za losy lo­
katorów burzonych domów.

dany tema! najgorszego ucznia w przy3Zsdł” . _ _
klasie, a rzew nym  listem pom ocni- sobota _  Im*.' 13 (szkolni) „H un ter?
c y  d o m o w e j  d o  s t r a ż a k a .  Sodz. 18 „Pan Inspektor przyszedł” .

N ie o to jednak chodzi. lS ^ J w r !  “  "* * ' ”Penelopa” :
Zastanawiająca jest celowość  Poniedziałek—godz. 14 „wilki i owee"! 

tego programu. Jeżeli bowiem prze- sodz. 18 „Pan inspektor przyszedł” .
czytam  sobie streszczenie film u  i9HẐ b i* ia”C1 ,M*rs“ ,lt0W,k*
przed obejrzeniem go, to film  ten  t e a t r  p o w s z e c h n y  (ul. Zair.ojskia- 
traci dla mnie połowę wartości,
staje się nieciekawy, czyli nie sodz. 18.30 „Rewizor”. 
warto S tu d io w a ć  programu. TEATR MALY 'Marszałkowska « )!

r • i- - ł  . . . .  . godz. 13 „żołnierz i bohater".Jezeh zas zobaczę film , to... po- t e At b  „ m in ia t u r y ” (Marszałków-*
co u licha mam czytać jeszcze raz  3ka 69): eociz: 19 „Mąż i tona”.

* TEATR „COMOEDIA (Ul Szwadzk* 3)jego treść.

O bliższe wiadomości odnośnie za 
ffthionego w Pow staniu W arszawskim 
V III 1944’męża

KAZIM IERZA STASIAKA
s. Stanisław a, ur. 11.11 1896 prosi 
żona.

godz. 19 „Madame Butterfly” .
TEATR „PLACÓWKA" tui Królewska

13) godz. 18.15 „Burza”
TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ka­

rowa) : godz. 13 „Doktór DolitUe i jego

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 6) :  Dzi6 
1 jutro o godz 19 „Duby smalone” a ag. 
Zimińska, L. Sempolińskim 1 St. Solec­
kim.

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI"
(Zygmuntowska 8): z, 17 i 19 „Jak ai*tworzy

Adres: A. Stasiak, W -wa Grochów, t e a t r  „GULIWER” (Królewska 13):
ul. Kawcza l la .  662 „Guliwer w krainie Liliputów” — w dni

13 przedstawienie

Wiadomość była piorunująca. Ko­
mitet Domowy rozpoczął więc wę­
drówkę po urzędach, aby się dowie 
dzieć czegoś konkretnego o planowa, 
nej rozbiórce. Była to prawdziwa wę 
drówka „od Annasza do Kaifasza '- -

Przeglądam książkę m eldunkową.' 
Rubryka zawód: robotnik „ pracownikJ 
MZK... urzędnik..- robotnik... m onter.’:! 
elektrotechnijt... zecer..- wdpwa -po] 
weteranie 1905 r... Pięćdziesiąt rę­
dzin zam’eszkuje obecnie ten dom- 
Pięćdzmsiąt rodzin, typowi przedsta­
wiciele świata pracy. Zajmują po je­
dnym pokoju, najwyżej po pokoju i 
kuchni. - ■ i

Ziemie Odzyskane f© główny problem 
i główne siła Polski -  mówi Ivens

powszednie o godz. 
zamknięte dla szkół.

28 i 29 BM. „JASEŁKA” W ROMIE
Zespół dram.-baletowy dziecięcy Stół. 

Z w. Inwalidów — wystawi tylko w środę 
i czwartek (28 1 29 bm.) o godz. 17,3!) w 
sali „Romy” — „JASEŁKA” .

Bilety od 50 zł. do 200 zł w ka3 ie „R#- 
my” , już od 35 bm. od godz. 10—17.

—  A

— Co ja się nachodziłem, co się 
wystałem w poczekalniach. — Mó­
wi mi członek Komitetu Domowego. 
Tadeusz Kryp-ski. — W  BOs ie po wia 
dają, że jeszcze nić pewnego1 nie wia 
demo. W Inspekcji Budowlanej twier 
dzą, że już n.edlugo zaczną dom bu­
rzyć. Idę znów do BOS-u, tym razem 
dowiaduję się, że rozbiórka je st pew. 
na. Proszę więc o pisemne oficjalne

Słynny reżyser holenderski, twórca 
filmów krótkometrażowych „Zuider 
See", , „Pieśń bohaterów", „Tu mówi 
Indcnezja" i wielu innych, realizuje 
obecn’e film p. to „Cztery nowe dę­

to co? Ktoś się zameldował] mokracje"- Dwie -pierwsze części fil
dopiero teraz w styczniu? — pytam, i niu, rozgrywające s ię  w Bułgarii i Ja
wskazując na pieczątki z. datą 5 sty 2 
nia rb,

’ — Tak odpowiada gb. Krypski- 
“  Adaiinistfatór ’domp ‘p. - B. wystawił 
mu jako pełnomocnik WAN u nismo 
fz datą 5.12.1947), że hie statvia 
przeszkód w sprawie' reinóatu miesz­
kania, No to go i zameidcWano...

— I do tej pory nie macie oficjał-

I

W pł/wy z podatków bezpośrednich 
i opłat za 1947 r.

Według danych tymczasowych, spo 
rządzonych przez Min- Skarbu, wpły­
wy z podatków bezpośrednich i opiat 
skarbowych za 1947 r. wyniosły 82.736 
milionów złotych. Z kwoty tej przy­
pada na podatek obrotowy (w m ;' 
lionach złotych) — 39 252, dochodu 
wy — 27.916, od wynagrodzeń — 
7.461, gruntowy — 3.949. (Skarb Pań 
Stwa partycypuje w  tym podatku 
25 proc-, resztę otrzymują związki 
komunalne), od wzbogacenia wojen­
nego — 0 241, od nabytych pra.» ma­
jątkowych 1.059, od opłat skarbo­

wych — 1.374 i pozostałych należności 
odegrała współpraca czynnika spo­
łecznego-

W  stosunku do 1943 r., w p ły w y  r  
podatków bezpośrednich i opłat sk,a’ 
bowych wzrcśły w 1947 r- prawie 
czterokrotnie. Dowodzi tó z jedne-' 
strony znacznego ożywienia żyda go­
spodarczego — z drugiej zaś — u 
sprawnienia działalności apara* 
skarbowego, w czym rimmałą rolę 
degrała współpraca czynnika społa 
nego.

gośławii, są już ukończone. Trzecia 
część rozgrywać się będzie w POlsć'3 
ćzWarta w Czechosłowacji. Pg- konfe- 

j rsnęji prasowej, w  czasie której Jo- 
] ris Ivens zaznajomił, obecnych ze swy 

mi dotychczasowymi pracami, prosi­
my o kilka słów dla „Robotnika".

— Kto wchodzi w skład pańskiej 
ekipy?

— Pracuję od dwu 'lat z panią Ma­
rion Michelle, która jest jedynym na 
świecie operatorem-kobiełą. Jest ona 
Amerykanką poglądów postępowych 
Jej działem są zdjęcia w filmie „Tu 
mówi Indonezja'’, skierowanym prze • 
ćiwko 1 międzynarodowej Interwencji 
na. Jawie. Zresztą w każdym kraju 
dobieram sobie ekipę spośród m iej­
scowych fachowców, obznajomioną z 
zagadnieniami j terenem- Z ramienia 
.Filmu Polskiego'' je-dzie ze mną jako

k 'erew nik grupy p. Holender oraz 
-Władysław Forbert, wreszcie jako do- 

adca artystyczny i znawca miejsco- 
vych stosunków, literat Breitkopf.

— Jaki, teren wybrał pan do zdjęć?
 Ziemie Odzyskane to główny

roblem i główna siła Polski. W Buł 
arii poświęciłem fragment swego fil- 

nu tak bardzo tam ważnej uprawie

tytoniu, w Jugosławii —, budowie 
trudnej górskiej k o le i. przez masyw 
górski, w Polsce -— tematyce najbar­
dziej typowej dla waszego wysiłku i. 
entuzjazmu pracy; Ziemiom: Odzys­
kanym,

— Uważam, że jak na takie zadanie 
ekipa jest bardzo szczupła.

— ę .' :do. mnie wolę pracować w. 
Skupieniu i. bez -zby tniego zwruęańią. 
uwagi, Macie.-w Polsce.,; przysłoWię1'. 
„gdzie kucharzy sześć, tam nie ma cc. 
jeść" — dlatego pracuję najchętniej; 
w wą-skim ale zgranym kółku.

— Czy widział pan któryś z no­
wych filmów polskich.

— Widziałem tylko fragmenty „O- 
święcimia". Naturalnie z fragmentów 
niezupełnie zmontowanych, wystrze­
gałbym się dawania opinii o całości- 
Od znajomych' byłych Więźniów sły 
szałem wiele. Nic jednak nie ZrobiN 
na mnie takiego w ażen ia  sak te*-

Cl? to sforo Iwól. 
oz? fabryka
C  7L  9g  t  € 8  I

l

„OKI URO OUO” W YMCA 
Niebywałe, powodzenie zdobył snako

mity program „Duby Smalone”' w  YMC-A 
gdzie codziennie przepełniona widowria 
entuzjastycznie oklaskuje Zirnlńską za 
piosenki to starej, kochanej budy . Ou;
pro quo”, Sempolińskiego za „Posłańca” 
„Chaplina” i ..Wodzireja", a Sołeckiego
za cięte i doskonale dowcipy polityczna. 

B. UMIŃSKA W FILHARMONII
W  p ią tek^  30 bm.. odbędzie się  «r PJi-

”!irI!l?,ni1 .Warszawskiej koncert pod dyr. 
r. Wilczaka. Jaito solistka wystąpi świet­
na skrzypaczka Eugenia Umińska 

W programie Haendel — „Concerto 
p,rosso”, Brahmsa — „Koheert skrzypco- 

oras „v  Symfonia z Nowego Swia-
ta” -' — D worzaka.
W ŚRODĘ ŚPIEWA IRENA LEWIŃSKA

? n - 28 bm .'o godz. 19 wystąpi w 
saV YMCA w Warszawie, dosko-
nała śpiewaczka, Irena Lewińska. Arty­
stka zdobyła przed dwoma laty pierwsza 
nagrodo na Międzynarodowym Konkursie 

■:zyc7iiyni w- Genewie. Przedsprzedaż bi­
letów w księgarni Gebethnera i Wolffa— 
Zgoda 12. tel. 8-82-90.

Jo ris  Ivens

M O M

wstrząsający fłłm. Uważam deb!u t re, 
I żyserski w długim metrażu p. Wandy 
Jalcubowslciej za rokujący najwięk­
sze nadzieje. Również i aktorki w

Itym filmie bardzo dobrze grają. Skom 
pouowane zdjęcia Mon-o.ctyrskiego u

EGON MOSTOWSKI

] zapełniają całość — kończy Ivens,
I podpisując zdjęcia dla, „Robotnika", 
j L B. I

    !

KARNAWAŁ W TEATRZE NOWYM
W  poniedziałek 2 lutego o godz. 12 i 13 

zespół Teatru Nowego wystąpi tytko dwa 
razy ze świetnym programem humoru, 
piosenki i tańca „Karnawał w Teatrze
Nowym”.

Udział wezmą: J. Godlewska, Makow­
ska, Bortnowska, J. Mroziński. A. Boso--Ir4 U G ł , ;,1 „ En ,a) otij-m . . 'Z. Chmielewski, balet Wójcików*,>w. go oraz Chór „4 Asy” .

Codziennie wieczorem grany test Re­
wizor” który w nadchodzący piąte!- śUjń. 
c ć będzie jubileusz pięćdziesiątegoJioazący piątek iw iv  
stawienia. ' PlSćdziesiątego przed

PODWIECZOREK PCK
^ o !,-niVuiai^ - - k JSpoł®.c?nYch tnrzy Peł-O l-^ r11̂  Zarządu' Głównego' PĆK na 

aiw?? warszawski urządza podwieczorek 
artystyczny dn. 29 bm. o godz. 18 w sa-
ć i 2 t w $ !taU rac ji E , , r °P e i sk ie -i (P ła c  Z w y -

Dochód przeznaczony na Sanatorium dla 
gruźlików PCK w Otwocku.

fOj

W  U K R Y C I U
Przekład z czeskiego M. ERHARDT

Boże, jak dziwnie czuje się człow iek, który chce 
zdradzić! Rozgląda się, czy go nikt nie śledzi, a wszy­
scy ci przygodni przechodnie, którzy ledw ie go spo­
strzegają wydają się mili, łagodni i mądrzy. Raduje 
się, że zginął wśród tysięcy, że nikt nie zna jego za­
miarów, że mu zdjęto pęta, że jest w olny, swobod­
ny, sarn ze swą pokusą.

Ludzie omijali kałuże, tak jakoś śm iesznie cho­
dzili na czubkach palców; w ich rozm owach bvlo 
o wąele więcej śm iechu, niż u nas, auta jeździły prę­
dzej, niż u nas, kobiety wydawały się młodsze, dzie­
ci weselsze. — „Jesteś w Paryżu" — m ówiłem  sam  
do siebie — m ożesz zm ienić kolor w łosów  i nikt cię 
nie wyśm ieje, m ożesz zm ienić nazwisko, możesz..] 
i \ie  zdawałem sobie sprawy, że chodzę po chodniku, 
koło okien kawiarni, z której przed chwilą wryszed- ! 
’em. Nagle spostrzegłem panią Olgę. Siedziała ciągle 
przy tym samym stoliku. Jak skamieniała. Ręce 
skrzyżowała na piersiach, głow ę pochyliła na lewe 
ramię, usta skrzywiła z lekka w zastygłym uśmie­
chu. Tak ją opuściłem  i tak trwała dotąd.

Obserwowałem ją przerażony; w jej odrętwie­
niu nie było cienia życia. Odetchnąłem, kiedy drgnę­
ła w gwałtownym  geście, którym złożyła ręce na 
kolanach i podniosła głowę. Jak gdyby się przelękła, 
albo jak gdyby poczuła tchnienie śmierci. Stężała 
znowu w tej pozycji. Tym razem na krótką chwile. 
Po kilku sekundach położyła ręce na stoliku, odwró­
ciła dłońmi do góry i uchwycjła w  nie opadającą 
bezwładnie głowę.

Całe ciało wstrząsnął gw ałtowny płacz.
Przypom niałem  sobie, żeni zdjął kapelusz. Po­

tem poszukałem  w kieszeni chustki, żeby obetrzeć 
oczy, ale były suche.

Podszedł do m nie strażnik i spytał uprzejmie, 
czy czego szukam. Podałem  mu swój paszport, ale 
z uśftiiechem zaprzeczył. Chciał roi tylko pom óc, 
wyglądam  bardzo bezradnie. Zapewniłem go, że mi 
r:ie m oże pom óc, odwróciłem  się na pięcie i odszed­
łem. .Użyło. Nie zważałem na deszcz i na przenikliv,ry 
chłód* który ściskał płuca i w ilgocią ziębił palce 

;u nóg. Szedłem przed, siebie oślizgłym  mrowiem pa­
ryskich ulic. Głęboka zaduma spow iła moje zmysły. 
Zimna wilgoć .leżała na mej skórze i na mych my­
ślach, Bez w ielkiego wzruszenia i bez wielkiego  
bólu uśw iadom iłem  sobie, że zbłądziłem. Że opu­
ściłem  dom, żonę i dzieci, że obcej kobiecie mimo 
w oli poddałem  podłą m yśl, nad którą rozpłakała

(Chmielna 33); „Znak„ATLANTIC”
Zorry”.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): „Symfonia
p a s to r a ln a "

„POLONIA” (Marszałkowska 56): „Przy 
sięga”

sle, zaledwie ubrała ją w. słowa, że już się nigdy 
nic spotkamy i nie zobaczymy, że będę długo my­
ślał o pokusie zdrady, o swej niewdzięczności, łatwo­
wierności i że moje niesław ne życie leniw ie popły­
nie dalej znanym, starym korytem. W rócę do domu 
jeszcze dziś. Najpóźniej jutro.

Deszcz chłodził mi skronie i pokazywał świat 
w  zawoju drobnych łez. Jeszcze przed chwilą pło- 
nął we mnie m łodzieńczy ogień, a rzeczy i ludzie 
wrydawali mi się cudownie nowi i dobrzy.

Teraz już znowu czerw gnuśności wżerał sie

SKODA

w  mózg i serce, ludzie byli wstrętni, banalni i odpy- 
’ _ .. . dazii

zginął cza równy promyk nadziei?
chający, a rzeczy zbyteczne, brzydkie j, złe. Gdzie

Mój Boże, gdzie zapadł się cały, olśniewający  
urok i siła m łodości, którą mi przed chwilą przy­
pom niała pokusa zdrady? Plusk deszczu, lekka wi­
bracja woni, głosów  i dźw ięków  ukołysały moje 
myśli. Marzyłem z otwartym i oczami. Szerokie bul­
wary wydały mi się pierwszą mą drogą w  życiu, za­

cisza w ystaw  — sk arb n icą  dziecinnego bogactw a, 
żywy ruch  targow isk  — ry tm em  daw nych zabaw , 
fan tastyczne sk u p isk a  — szklanym i zam kam i p ierw ­
szych odw ażnych  planów .

I znow u jed en  z m iliona głupców  p o d d ał się n a  
chw ilę u ro k o w i m iasta  m iast. M iasta lekk ich  sze le -, .
stów , słodkiej, ciepłej m ow y, b łęk itnej szarości, per- i „ s t y l o w y ” _ (Marszałkowska m ) 
fum  k ochanek , Śmiechu lekkoduchÓW , Strojów  CZa- 1  ' „SYRENA” ^Inżynierska 3>: .Przyalę- 
rodzrejek ; m iłośn ików  przygód! Znów  jeden z m i- sa • Pocz- 15- 17> 19' 21 

liona o b łąkańców  zataczał się n a  u licach P aryża, f p im S k Awai1 ćwfa*oii. lan3r”*
doszukując się w ro zk o szn y n r n iep o rząd k u  alegory - 1  

cznycn k ram ik o w  sk arb ó w  dzieciństw a i noznaiac aktualności Nr 19 1. 
w doryw czych spo jrzen iach  u tlen ionych  b lo n d y -’ Wstw> 85 * <na W3zy9tk1* mie* ea)- 
nek  — p iękność w ieku  m łodzieńczego, a w tw arzach 
żołnierzy, p iekarzy  i szoferów  — tow arzyszy z fan­
tastycznych w ypraw , daw no  sp ró ch n ia ły ch  m arzeń  
C hodząc po P aryżu  b łądziłem  nocam i Bożego Na­
rodzen ia, dn iam i w ielk ich  odpustów , p ó łm ro k am i)
letn ich  w akacji, m iodow ym i rozb łyskam i ognisk s.oo Sygnai czasu. 6,15 wiadomości 6.20 
na zboczach, czekoladow ym i p o p o łudn iam i p o d w ic - 1Ł J Ł ? *  k u rty n ^ H . 7BogS“eWswej5 
czorków  u rodzinow veh  I s.sp. z pJyj- 9 co aU(j. dr, szko. 10.40r-A • • , ,  j  . ,  .. , , (Aud. Min. Ośw 12 03 Dziennik. 12,20Gdzie się podziała  rad o ść  ow ych czasów ? W ia- ! ^  mikrofonem PO kraju”. 12.30  ̂ Aud.
try  ją  p o rw ały  i sp łynęła  z desaczam i. Czym za n ią  j w . 5.]6 s?uchow?snko‘dia6'“ o £ &  
w tedy płaciłem ? Odwagą, w iarą , m odlitw ą. % 5 7 ^ a X rt^

1 0  w szystko odum arło . Czym m ógłbym  za n i a  swej. 19,00 „z zagadnień wiejskich”. 1915
z o n ła c i ć  r G k in i?  " i Lekcja rosyjskiego. 19.30 Sonata naza p id L lL  U Z ISiajł ♦ ££ 1 w wyk* Ireny Dubivkiej.

O cknąłem  się, p rzy p o m n ia ł m i się dom , droga nov/ska, 21 30^20 tJ as z ych Oprzyj aclóF’* 
p o w ro tn a  i w  sercu  poczułem  gw ałtow ny ból. Jęk- &•»
nąfem . I w  tej sekundzie po jąłem . Jeszcze m am  czym  wiadomości. 23.20 jan sibeiiis Symf. 
płacić: bólem  i c ierpieniem . Przecież dotychczas d ie , 2 pyt‘ 24,00 Hymn- 
cierpiałem . Ale i tym  razem  — jak  już w iele razy , Warszawa 11
przed tem  -  w ew nętrzny  bunt zagłuszył błysk praw - ‘ n^L eSŁ *
dy. Zacząłem  litow ać się n ad  sobą. Ja  nie cierpię? rosyjskiego. 17,45 utwory skrzypcowi 
O m ijam  w szelkie przykrości?  O dpow iedziałem  so- p2S?nayti8óao PTo^t” ' - łS opowiadanie 
bie złym  uśm iechem  i zacząłem  okłam yw ać sam  sie- i'pe?abtur“ f ydziecfęPc%^z-  odefn 
bie, że jestem  najnieszczęśliw szym  z nieszczęśliw ych, l*-50 „Melodie ludowe”. 1910 muz z ptyt

- - J- - J v J x " ’ .20,00 Dz. wieczorny. 21.00 Aud Chopl-
j newska. 21,40 Arie i pieśni. 22,00 R.U.L.

f d  f  n l  < r .  y yk!a-d o y f c ! u  ...Nauka o Polsce i N v • 1 1 świecio współczeadyaa” .
wydziedziczonym męczennikiem!
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